
Keiferencja prasowa 
prezydenta Nixona

@  Żadnych konkretów na temat 
redukcji wojsk w Wietnamie 

9  W  sierpniu spotkanie Z S R R -U S A ?
W A S Z Y N G T O N  PAP. P re iydeu t US A  Richard N ixon  w ystąpił 

w  nocy z czw artku na piątek czasu warszawskiego na konfe­
rencji prasowej, transm itow anej na bieżąco z Białego Dom u  
przez wszystkie główne stacje te lew izyjne.
T R W A J Ą C A  p ó ł godziny ko ń  O D P O W IA D A J Ą C  na dalsze 

fe re n c ja  n ie  b y ła  poprzedzona p y ta n ia , N ix o n  s tw ie rd z ił,  że 
żadnym  ośw iadczen iem  p re zy- p ie rw sze  spo tkan ie  a m e rykań - 
den ta . N ix o n  od razu za p ros ił s k o -ra d z ie ck ie  w  sp ra w ie  ogra - 
d z ie n n ik a rz y  do s ta w ia n ia  p y - n iczen ia  zb ro jeń  s tra te g iczn ych  
tań . Z n a m ie n n y  d la  n a s tro jó w  m o g łob y  s ię  odbyć w  okresie  
w  S tanach Z jednoczonych  b y ł m iędzy 31 iip c ą  a  15 s ie rp n ia  
fa k t ,  iż  p ie rw sze  z tych  p y ta ń  br. N ix o n  za prop on o w a ł ja k o  
d o ty c z y ły  rosnących kosz tów  u- m ie jsce  s p o tka n ia  W iedeń a lbo  
trz y m a n ia  i n iezb y t sku tecznych  Genewę, 
ja k  dotąd k ro k ó w  a d m in is tra c ji '

P IĄ T E K , 20 
SO B O TA , 21 
C ZE R W C A  

1969 R.

W Y D . A  B

u n e r
N r 1 «  (7713) Rok założenia 1945 Cena M  gr

w  k ie ru n k u  zaham ow an ia  in f la ­
c ji.

P y ta n ia  z zakresu p o li ty k i za­
g ra n iczn e j ko n c e n tro w a ły  się 
p rzede  w s zys tk im  na p e rspe k ty . 

• w ach zakończen ia  w o jn y  w ie t­
n a m s k ie j i ro zm ó w  z ZSRR w  
s p ra w ie  ogran iczen ia  zb ro jeń  
s tra te g iczn ych .

O m a w ia ją c  p ro b le m  w ie tn a m ­
s k i, N ix o n  w s p o m n ia ł o zapo­
w ie d z ia n e j n iedaw no  re d u k c ji 
25 tys. żo łn ie rzy  am e rykań sk ich  
i  s tw ie rd z ił następn ie , że k o le j­
na  decyz ja  w  te j sp ra w ie  pod­
ję ta  zostan ie  w  s ie rp n iu . N ix o n  
n ie  p oda ł je d n a k  żadnych  k o n ­
k re tn y c h  te rm in ó w  an i danych, 
za s łan ia jąc  s ię  tym . że zakres 
re d u k c ji w o js k  am e rykań sk ich  
w  W ie tn am ie  P o łu d n io w y m  za­
leżeć będzie od „s to p n ia  wyszko  
le n ia  a rm ii sa jgońsk ię j. od roz­
m ów  p a ry s k ic h  i od szeregu in ­
n ych  e lem en tów ” .

N IX O N  n a w ią za ł do p ro p o zyc ji 
p rze d s ta w io n e j w  a r ty k u le  b. śekre  
ta rz a  O b ro n y  C U ffo rd a  „F o re ign  
A ffa ire “ . J a k  w ia d o m o , C lif fo rd  za ­
p ro p o n o w a ł z re d u k o w a n ie  w  1969 r. 
a m e ry k a ń s k ie g o  ko rp u s u  ek sp e d y­
c y jn e g o  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  
o  109 tys. ż o łn ie rz y  o raz  w y c o fa n ie  
w s zy s tk ic h  w o js k  lą d o w y c h  U S A  z 
W ie tn a m u  P ld . do ko ń c a  1970 r.

— Je że li c h o d z i' o to , ja k a  liczba  
n as zyc h  w o js k  będzie  m o g ła  być w y  
c o fa n a  do końca tego  i p rzyszłego  
ro k u  — p o w ie d z ia ł N ix o n  — to  m am  
n a d z ie je , iż  uda n a m  się w y p rz e ­
dz ić  h a rm o n o g ra m  p ro p o no w an y  
p rz e z  C U ffo rd a .

N ix o n  w  da lszy m  ciągu  w y ra z i ł  
s w o je  p o p arc ie  d la  m a rio n etko w e g o  
re ż im u  T h ie u .

Od dziś
Pompidou
p rezyd en tem

F ra n c ji
P A R Y 7. P A P . W  c z w a rte k  po po ­

łu d n iu , po posiedzen iu  R ad y  K o n ­
s ty tu c y jn e j, je j  p rzew o dn iczą cy  . C a  
M on P a lo w s k i og łosił o f ic ja ln e  w y ­
n ik i  f i  t u r y . w y b o ró w  p rezy d en c k ic h  
k tó re  o d b y ły  się w e  F ra n c ji w  n ie ­
d z ie lę  1S czerw ca.

N a s tę p n ie  P a le w s k i o b w ie śc ił u ro ­
czy śc ie : „G eorges P o m p id o u  został 
w y b ra n y  p re zy d e n te m  R e p u b lik i 
F ra n c u s k ie j“ .

D z iś  n o w y  szef . p ań s tw a  f ra n c u ­
sk ie g o  z a in s ta lu je  się w  P a ła cu  E l i­
z e js k im , p rz y jm ie  d y m is ję  obecne­
go  rzą du  i  w y zn a c zy  now ego p re ­
m ie ra .

W poniedziałek otwarcie toru pólnocneąo w Świnoujściu

lu lro  inauguracjn
DU! ÎIDÜZA

N IE Z W Y K L E  bogato przedstaw iają  się w  tym  roku  
uroczystości D n i M orza . Szczególnie doniosłym  momentem  
będzie —  otw arcie , w  dniu 23 czerwca, tzw . toru  północ­
nego w  Świnoujściu, udostępniającego ten port statkom  
do 55 tys. ton nośności.

Memorial Kosoeiiiskieqo

Bieg na 1500 m
przegrali.»
organizatorzy

W c zo ra j n a  S tad ion ie  D z ies ię cio le­
cia  w W a rs za w ie  ro zpoczę ły  się 15 
ju b ile u s zo w e  zaw o dy  le k k o a tle ty c z ­
ne o M e m o r ia ł Ja nusza K u so c iń -  
skiego.

B O H A T E R K Ą  p ierw szego d n ia  b y ­
ła  20 -le tn ia  b iegaczka E lżb ie ta  S k o ­
w ro ń s ka , k tó ra  na d ys ta n sie  409 m 
u stan o w iła  re k o rd  P o ls k i w y n ik ie m  
54,4. R e zu lta t  ten  je s t o c z te ry  d z ie ­
s iąte lepszy od poprzedn iego  re k o r ­
d u , należącego do N ó w a k o w e j.

S Z E R O K O  re k la m o w a n y  w y stęp  
s ła w n y c h  b iegaczy k e n ijs k ic h  za ­
k o ń c zy ł się n ie w y p a łe m . W  b iegu  
na la o o m  re p re ze n ta n c i K e n ii spóź­
n ili się r.a s ta rc ie , w  re zu lta c ie  2fl 
tys. w id zó w  b y ło  ś w ia d k a m i n ie -, 
zw y k łe g o  w id o w is k a , n ie n o to w a n e­
go w T  k ro n ik a c h  p o lsk ie j le k k ie j 
a t le ty k i . K ie d y  ca ła s ta w k a  ruszy ła  
ze s ta rtu , K e n ijc ż y e y  b y li 20—39 m w  
ty le , B ieg  ro z g ry w a n y  b y ł w ię c  p rzy  
n ie u s ta ją cy ch  gw izd a ch  p u b lic zn o ś c i,1 
k tó ra  w ten  sposób o k a zy w a ła  swą 
deza p ro b atę  w obec n ieudo lności o r­
g a n iza to ró w . Z w y c ię ż y ł S zo rd y k o w -  
s.ki -  3.43.1. W a rto  ■ dodać, że K e n ij -  
e zy k  Ji.pcho n a d ró b ił 30 m stra tę  
i . o stateczn ie  u k o ń c zy ł b ieg  na 5 po­
z y c ji w czasie -3.44.8. Ł a tw o  sobie, 
w y o b ra z ić , ja k i  u zy s k a łb y  w y n ik  w  
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h . N ic  w ię c  
d ziw n e g o , że po tem  p ła k a ł.

(Dokończenie na str. 2)

JE S ZC ZE  JED EN  K R O K  I  Z A C Z N IE M Y  W A K A C JE

21 C Z E R W C A  a godz. », p rzy  W a ­
łach  C hro b reg o  p o w ita m y  o k rę ty  
M a ry n a rk i W o je n n e j. O fic e ro w ie  z 
tyc h  je d n o s te k  s p o tk a ją  się z za lo -. 
g a m i szczec ińskich  za k ła d ó w  p rac y . 
O k o ło  godz. 13 z p lacu  M ic k ie w ic z a  
w y m a s ze ru je  o rk ie s tra  S toczn i Szc/.e 
f iń s k ie j i po p rzem ars zu  u lic am i 
m ia sta  z a m e ld u je  się n a placu  
G ru n w a ld z k im . T a m  o godz. 14 roz­
pocznie się k o n c e rt o rk ie s try  dętej 
D O K I* .

P o  p o łu d n iu , o k . godz. 16, n a  P o d ­
zam czu rozp o czn ie  się w ie lk i k ie r ­
m asz w y d a w n ic tw  o te m a ty c e  m o r­
s k ie j, a  o g. 17 n a  O drze odbędą 
się p o ka zy  ś lizgów  i ja z d y  n a n a r­
tach  w o d n yc h  o rg an izo w an e  przez  
L O K . O g. 18 na es trad z ie  na P od­
zam czu ko n c erto w a ć  będą szczeciń­
sk ie  zes p o ły : „R yb a lt-6 S “  z W is k o r-  
d u , m ło d z ie żo w y  zespół taneczny  
D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a , zespół 
w o k a ln y  „ B a lb in k i“  i w o k a ln o -m u ­
zyc zn y  „N ic p o n ie “  z P a ła cu  M ło ­
d z ie ży , „ A n a n a s y “  z T e c h n ik u m  
G ospodarczego, zespół w o k a ln o -m u ­
z y c zn y  „ M E P O “ , o ra z  zespół w o k a l­
n o -m u z y c z n y  „E g e ń t-S “  z T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k rę tó w . Ś p iew ać bę­
dz ie  ró w n ie ż  la u re a tk a  F es tiw alu  
P ios en k i R a d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j 
G ó rze  -  M a ja  Sze liga a „ M e b io -  
s p rzę tu " . K o n c e r t p ro w a d z i Janusz  
M arze c .

O k o ło  godz. 19 rozpoczną się po­
k a z y  ogni sztucznych  d z ie n n y c h , o 
godz. 21 O d rą  p rz e d e fi lu ją  je d no s t­
k i p ły w a ją c e , w  p e łn e j g a li, a na­
s tę pn ie  odbędzie się p o ka z  ogni 
sztucznych  nocnych  i zap łon ą  ogn i­
ska n a W ysp ie  G ro d z k ie j.

W  N IE D Z IE L Ę , 32 cze rw c a od g. 9 
będzie  m ożna zw ie d zać p o rt szcze­
c ińsk i i stocznię, re m o n to w ą , nato ­
m ia s t zw ie d zan ie  „Ś w in o ,p o rtu  I I “  
ro zpoczn ie  się od godz. 19 j trw a ć  
będzie  do godz. 17. O godz. 1« będzie  
m ożna ta k że  zw ie dzać o k rę ty  M a ry ­
n a rk i W o je n n e j zac u m o w a ne  u stóp 
W a łó w  C h ro b reg o . D o d a jm y  że o 
godz. lC w  P a rk u  K a s p ro w ic za  od­
lu d z ie  się ko n c e rt zespołu  m u zyc z-  

o -ro z ry w k o w e g o  pod d y re k c ja  t ta -  
la w a  Z a k rz e w s k ó  go o raz  w ystępy

so listów  P a ń stw ow ego  T e a tru  M u ­
zycznego.

N a  in n e  d n i aż dó 29 czerw ca o r ­
g an iza to rzy  p rzy g o to w a li w ie le  c ie ­
k a w y c h  im p re z , o k tó ry c h  in fo rm o ­
w a ć b ęd z ie m y C zy te ln ik ó w  n a  b ie ­
żąco. R a d z im y  też zopoznać się z 
afis zem , k tó ry  in fo rm u je  o w s zys t­
k ic h  im p re zac h  o rg an izo w an yc h  z 
o k a z ji tegorocznych  D n i M o rza .

(w ii)

J A K  IN F O R M U J E  „G lo s  
S z c z e c iń s k i” , za ło g a  p o r tu  
s z c z e c iń s k ie g o  za k o le jn e  z w y ­
c ię s tw o  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
m ię d z y  p o ls k im i  p o r ta m i o t r z y ­
m a ła  s z ta n d a r  p rz e c h o d n i p re ­
zesa R a d y  M in is t r ó w  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  C R Z Z . W  z w ią z ­
k u  z ty m  c z ło n e k  B iu r a  P o li­
ty c z n e g o  K C  P Z P R , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  C R Z Z  Ig n a c y  L o g a -S o -  
u ń ń s k i p r z y ją ł  d e le g a c ję  szcze­
c iń s k ic h  d o k e ró w . P o rto w c y  
p o in fo r m o w a l i  I .  L o g ę -S o w iń ­
s k ie g o  o s w y c h  d o ś w ia d c z e ­
n ia c h . p e r s p e k ty w a c h  r o z w o ­
jo w y c h  i  p ro b le m a c h  za ło g i 
s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu .

Wielki plebiscyt WKZZ

i „Głosu Szczecińskiego“

NAJLEPSZY
♦  robotnik 
^  mistrz
#  racjonalizator

K IL K A  M IE S IĘ C Y  T E M U  
W ojew ódzka Kom isja Zw iązków  
Zawodowyeh w raz z redakcją  
„Głosu Szczecińskiego” ogłosiły 
w ie lk i plebiscyt pt. „N A JL E P ­
S ZY  R O B O T N IK . N A JLE P S ZY  
M IS T R Z , N A JL E P S Z Y  RAC JO ­
N A L IZ A T O R ”.

O G Ł O S Z O N Y  P L E B IS C Y T  m a  
p rzy c zy n ić  się do sp o p u la ryzo w a n ia  
w y s iłk u  łu d z i p ra c y , p rzed s ta w ić  
w y b itn y c h  p rzo d o w n ik ó w  p ra c y , 
ra c jo n a liz a to ró w , b o h ateró w  prac y  
so c ja lis ty czn e j, czo łow ych  p rzed s ta ­
w ic ie li k la s y  ro b o tn ic ze j w  w o j. 
szczecińskim .

Często ten  w y s iłe k  lu d z i p ra c y  n ie
je s t jeszcze dość sp o p u la ry zo w a n y . 
P ra c a  ro b o tn ik a , ra c jo n a liz a to ra  — 
p rze d s ta w ic ie li now oczesne j k la s y  
ro b o tn ic ze j, w s topn iu  n iedosta tecz­
n ym  sta je  się p rzy k ła d e m  d la  m ło ­
dego p o ko le n ia . U pow sze ch n ie n iu  
p rz y k ła d ó w  tw ó rc ze j po staw y ro b o t­
n ik ó w , osiągnięć p rzo d o w n ik ó w  i 
ra c jo n a liza to ró w , s łu żyć m a p le b i­
scyt — ogłoszony p rzez W K Z Z  i 
„G lo s “  -  n a  najlepszego  ro b o tn i­
k a , m is trza , ra c jo n a liz a to ra  w  ro ­
k u  1968.

R E D A K C JA  „Głosu Szczeciń­
skiego” inform ow ała o dotych­
czasowym przebiegu plebiscytu, 
a obecnie drukuje charaktery­
styki kandydatów' wysuwanych  
przez zw iązk i zawodowe. O o- 
slatecznym wyborze trzech na j­
lepszych zadecydują jednak czy­
telnicy. Dlatego tak w*ażne jest, 
aby w ogłoszonym plebiscycie 
wzięło udział jak  na jw ięce j o- 
sób. Czytelnicy mogą oddawać 
swoje głosy na kuponach, które  
będą zamieszczane w  „Głosie 
Szczecińskim” oraz w  „Kurierze  
Szczecińskim”.

Wszystkie przesłane na adres 
redakcji głosy wezm ą udział w  
losowaniu cennych nagród ufun  
dowanych przez W K Z Z  I  
„Głos”.

„M O R Z E  N A S Z E  M O R Z E , 
W IE R N IE  C IE B IE  B $ O Z lB M
STR ZEC ...*«

N a  z d ję c iu :  g r u n t  to  d o b re  
o k o ...

F o t. C A F —U k ie je w s k l

W S Z Y S T K IM  m a­
ryn a rzo m , p o rto w ­
com, ryb akom , stocz­
n iow co m , załogom  
m o rsk ich  przedsię­
b io rs tw  u s ług ow ych  
oraz ob rońcom  m o r­
sk ich  g ra n ic  P o lsk i 
L u d o w e j —  żo łn ie ­
rzo m  M a ry n a rk i W o­
je n n e j,

serdeczne
gratulacje

z okazji

„DNI MURZA“
oraz życzenia d a l­
szych w ie lu  sukcesów 
w  um a cn ia n iu  po zyc ji 
P o lsk i na m orzu  sk ła ­
da

R E D A K C J A
„K U R IE R A

S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”
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Narada w  W K Z Z

0 dalszy rozwój
rac jo n a lizac ji

1 w ynalazczości
Z  IN IC J A T Y W Y  W K Z Z  i O ddziału  W ojew ódzkiego N O T  od­

by ła  się w czoraj W ojew ódzka N arada  Racjonalizac ji i W y ­
nalazczości. Celem  narady była  ocena działalności ruchu w y ­
nalazczego w  r. 1968 oraz wytyczenie k ierunków  działania na 
rzecz dalszego rozw oju  racjonalizac ji i  wynalazczości w  na­
szym  w ojew ództw ie.
W  naradzie  w z ią ł m. in - u- 

ćb.iał p rze d s ta w ic ie l C R Z Z  Józef 
Sitek. Po o tw a rc iu  obrad  przez 
przewodm iczącego K o m is ji do 
spraw  W spó łp racy  N au}d  z

Pełne złotówek
...uczn iow skie
książeczki

oszczędnościowe
M IN IS T E R S T W O  O św ia ty  i 

ftz k o łn ic tw a  Wyższego, Z w iąze k  
H a rc e rs tw a  Polskiego, re d akc ja  
^ B łę k itn e j S z ta fe ty ”  Polskiego 
R ad ia  oraz Polska  Kasa Oszezęd 
ności —  na począ tku  kończące­
go się ju ż  ro ku  szkolnego, zorga 
w izo w a ły  k o n k u rs  pod hasłem : 
„D Z IŚ  O S Z C Z Ę D Z A M Y  W  S K O  
—  JU T R O  W  P K O ” . O sta tn io  
n a s tą p iło  jego  rozstrzygn ięc ie . 
M i ło  nam  donieść, że zostało w  
n im  w y ró ż n ia n y c h  aż 9 szkó ł z 
W o je w ó dztw a  szczecińskiego. N a j 
W ięce j z ło tów e k  w  sw o je j S zkol 
n e j K as ie  Oszczędności zg rom a­
d z i l i  u czn io w ie  z „p o d s ta w ó w ­
k i  ”  z P a r lin a . D ru g ie  m ie jsce  
fcąjęła Szko ła  P odstaw ow a  n r  54 
%  Szczecinie. W yróżn io no  też 
•z iko ły  p odstaw ow e  z D o b re j No 
W ogardzk ie j, Ś w in o u jś c ia  (n r 6). 
Bzczecina (n r I ) ,  T rze b ia to w a  
{n r  1), G ry f in a  (n r  2), Sądowa 
(pow. P yrzyce) o raz  T e c h n ik u m  
C hem iczne  ze Szczecina.' (Stan)

P rzem ysłem , d r  Jana B irk en -
fe łd a  z P o lite c h n ik i S zczeciń­
sk ie j, re fe ra t p ro g ra m o w y  w y ­
g ło s ił se kre ta rz  W K Z Z , Z d z i­
s ła w  S iada li.

S p ra w ie  w y tw o rz e n ia  k lim a tu  
sp rzy ja ją ceg o  ro z w o jo w i w y n a ­
lazczości s łu ż y ły  w  o s ta tn ich  la  
tach  różnorodne  fo rm y  d z ia ła ­
n ia , p od e jm ow ane  przez in s ta n ­
c je  zw iązkow e, ZM S , s to w a rzy ­
szenia n a u kow o-te ch n iczn e  N O T  
i poszczególne k lu b y  te c h n ik i i 
ra c jo n a liz a c ji a także  przez ad­
m in is tra c ję  gospodarczą p rzed ­
s ię b io rs tw . N a le ży  tu  w y m ie ­
n ić  m . in . o rg an izo w an ie  tzw . 
„M ie s ią c a  w yn a lazcy  i ra c jo n a ­
liz a to ra ” , in ic jo w a n ie  k o n k u r­
sów o t y tu ł  m is trz a  te c h n ik i, 
bądź p rzodu jącego  w yn a la z c y  i 
ra c jo n a liza to ra , ro z w in ię c ie  dzia 
ła łn o ś c i na rzecz „R a c jo n a liz a ­
to rsk ie go  Funduszu  5 - la tk i” .

W  ro k u  1968 zgłoszono do roz 
p a trze n ia  4 509 p ro je k tó w  w y ­
nalazczych  i  ra c jo n a liz a to rs k ic h , 
co oeznacza w z ro s t w  stosunku  
do r. 1966 o 395 p ro je k tó w , tj-  
o 9,1 proc. N ada l je d n a k  zb y t 
m a ło  p ro je k tó w  zg łasza ją  ro b o t 
n icy .

Po re fe rac ie  w y w ią z a ła  się dy 
skusja. N a radę  zakończono pod­
ję c ie m  u c h w a ły  o k re ś la ją c e j dal 
sze k ie ru n k i d z ia ła n ia  na rzecz 
ro zw o ju  ru ch u  ra c jo n a liz a to r­
skiego i wynalazczego.

N astępn ie  uczes tn icy  n arady  
z w ie d z ili eksponow aną w  Z a m ­
ku  w ys ta w ę  „M ło d z ie ż  — Tech ­
n ik a  — N a uka  — P ra ca ” , (taw o)

SPORT m SPORT ©  SPORT

Szewińska kezkonkiiresicflna
(D okończen ie  ze s tr. 1)

D o  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w  doszło  
W  b iegach s p rin te rs k ic h . N a  d ys ta n ­
sie 100 m  k o b :e t S ze w iń s ka  p o ko n a­
ła  k o a lic ję  b iegaczek ra d z ie c k ic h  i 
k u b a ń s k ic h  w  czasie 11,3. Z  k o n k u ­
re n c ji ko b ie cy ch  w a r to  jeszcze w y ­
m ie n ić  sz ta fe tę  4 x  100 m . W y g ra ła  
K u b a  -  45,0 p rzed  Z S R R  — 45,2. z  
n ie z ro zu m ia ły c h  w zg lę d ó w  na s ta r­
c ie  za b ra k ło  po lsk ich  zespołów .

N a  3 000 m  z .przeszkodam i doszło  
do  w ie lk ie j sensacji. M is trz  o lim p i j­
s k i B iw o tt  (K e n ia )  z a ją ł d o p iero  9 
m ie jsce .

H o n o ru  re p re ze n ta n tó w  K e n ii o- 
b ro n ił A sa ti, k tó ry  na 400 m  u z y ­
s k a ł n a jlep s zy  czas — 46,0 w y p rz e ­
d z a ją c  P o la k ó w : W e rn e ra  i  B ad e ń -  
ek iego, k tó rz y  m ie li  po 46,4.

Je d n ą  z  c iek aw s zyc h  k o n k u re n c ji 
p ie rw szego  d n ia  b y ł b ieg  na 100 m  
m ę żczy zn. K la s ą  d ła  s ieb ie  b y l i tu  
s p rin te rz y  k u b a ń sc y . Z w y c ię ż y ł R a -  
m lre z  przed  M o nte sem  i N ow oszem  
(P o ls k a ) w szyscy w  czasie 10,2.

Sekściński drugi 
na mecie XI etapu
R E P R E Z E N T A N C I P Z K o ł, z a ję li 

w s zy s tk ie  m ie js c a  na p o d iu m  z w y ­
c ięzc ów  X  e ta p u  B W P . T r iu m fa to ­
re m  in d y w id u a ln e j ja z d y  na ezas z 
W iln a  do  E le k tre n a i został W o źn ia k , 
k tó r y  na 3 3 -k ilo m e tro w e j tra s ie  u - 
*y s k a ł 40.47 co d a je  d o sk o na łą  p rze ­
c ię tn ą  4C,6 na godzinę. W y p rze d z ił 
on  za le d w ie  o 6 sek. S tac h u rę , a  c 
ł l  sek. K a c z m a rk a  (w szyscy P Z K o l) .  
N ie lu b in  i W a g n e r (N R D ) z a ję li 4 
i  5 m ie js c a  ze s tra tą  17 i 33 sek.

X I  e ta p  ro zeg ra n y  na 7 8 -k ilom e-  
t ro w e j tra s ie  z E le k tre n a i do  K o w ­
n a , za k o ń c zy ł się n ie sp o d z iew an ym  
sukcesem  20 -letn lego  J a c k a  H e rte la  
p rz e d  J a n u sze m  S e k ś c iń s k im  ze 
Szczec ina. E ta p  w  zasadzie b y ł re ­
m is o w y , bo zw y c ię s k a  e k ip a  N R D  
ty lk o  o 3 sek. p o k o n a ła  L itw ę  I,  
© 4 sek. L Z S  o raz  o 10 sek. P Z K o l.  
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A  

P O  J E D E N A S T U  E T A P A C H
1. N ie lu b in  (D y n a m o ) -  28:51.40
2. W a g n e r (N R D ) -  28:56.20
3. S tac h u ra  (P Z K o l)  —  28:57.14
4. V lć e k  (C S R S) — 28:58.20
5. K a c z m a re k  (P Z K o l)  -  29:00.54
«. W o ż n ia k  (P Z K o l)  -  29:02.16

1. P Z K o l
2. N R D
3. Z S R R
4. C R Z Z

-  87:56.30
-  88:11.42
-  88:22.31
-  88:22.44

Sympozjum 
dziennikarzy 
z Polski i NRD
W R O C Ł A W  P A P . Dziś  rozpo­

czyna się w e  W ro c ła w iu  sześcio 
d n io w e  sym p o z jum  d z ie n n ik a ­
rzy  z N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De­
m o k ra ty c z n e j i P o lsk i. B ie rze  w  
n im  u d z ia ł 30 p rze d s ta w ic ie li re  
d a k c ji p ism . ra d ia  i te le w i­
z ji. S ym p oz ju m , zorgan izow ane 
przez S tow arzyszenie  D z ie n n ika ­
rzy P o lsk ich  ł  Z w iąze k  D z ien ­
n ik a rz y  NRD . pośw ięcone je s t 
o m ó w ie n iu  d o rob ku  25-lecia  
P o lsk i L u d o w e j, zw łaszcza na 
Z ie m ia ch  Z a cho d n ich  i P ó ł­
nocnych  o raz  20-lecia  NRD.

U czes tn icy  sym p o z jum  z w ię - 
dzą W roc ław , a następn ie  now e 
zagłęb ie  m ied z i i  b ud u jącą  się 
h u tę  w  G ło go w ie  o raz  za k ład y  
w  P o licach  i p o r t szczeciński. Ze 
Szczecina d z ien n ika rze  udadzą 
s ię  na teren  N R D , gdz ie  z w ie ­
dzać będą n a jw ażn ie jsze  o b ie k­
ty  i o k rę g i p rzem ysłow e.

W P R A W D Z IE  ód rozpo­
częcia opolskiego festiwalu  
piosenki dzieli uczestników  
jeszcze k ilk a  dni. ale już  
dziś w ielu  z nich „przym ie­
rza” się do koncertowej 
estrady. Nasz fotoreporter 
spotkał popularny w  Opo­
lu : zespól „W A G A N T Ó W ” 
oraz „ B A L B IN K I”.

C A F —Okoński

Z 9 0 C IANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  20 B M .:
m /s  „ N e re id a ” z D a n ii v ia  

G d y n ia  z  d ro b n icą  
m /s  „ K u ja w y ”  *  A n n ab a  

(A lg ie r ia )  z rudą  
s/s „C ie s zy n ”  z D a n ii pod  

balastem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  20 B M .:

s/s „K ie lc e ”  do  D a n ii z  w ę ­
g lem

s/s  „B ie ls k o ” do D a n ii z w ę ­
glem

m /s  „C h rza n ó w ”  do B e lg ii z 
w ę g lem .
S T A T K I N A  W E J Ś C U  21 B M .:

m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i” z F in ­
la n d ii z d ro b n icą  

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n i; pod b a las tem  

s/s „ P s tro w s k i”  z D a n ii pod  
balas tem

s/s „ S ó łd e k “  z  D a n ii pod b a ­
lastem

s/s „ K a lis z ”  z D a n ii pod b a ­
lastem

s/s „P o zn a ń  I I ”  z  D a n ii pod 
balas tem

s/s ..Z ie lo n a  G ó ra ”  z D a n ii  
pod balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  21 B M .:

m /s  „ W a rm ia ”  do R o tte rd a ­
m u  z d ro b n icą

s/s „C ie s zy n ”  do D a n ii z w ę ­
glem .

XII Plenum CRZZ
W A R S Z A W A  P A P . W  czw artek obradowało w  W arszawie X I I  

Plenum  C R Z Z , poświęcone om ówieniu realizac ji uchw ały V I  
Kongresu Z w iązków  Zawodow ych i  w ytyczeniu zadań do końca 
kadencji CR ZZ. W prow adzenie do dyskusji wygłosił przewod­
niczący C R Z Z  Ignacy Loga-Sow iński.

V I K O N G R E S  Z w ią z k ó w  Za ­
w o do w ych  o d b y ł s ię  p rzed 2 la ­
ty . Zgodn ie  z tra d y c ją . C R Z Z  
doko na ła  na  p ó łm e tk u  m ięd zy - 
ko ng re sow ym  oceny re a liz a c ji 
postanow ień  K ong resu  — n a j­
w yższe j in s ta n c ji ru ch u  zaw odo­
wego. Po V I  K on g res ie  n a s tą p ił 
da lszy w z ros t szeregów  zw ią zko  
w ych . Z rzesza ją  one obecn ie  po­
nad 9,5 m in  cz ło nkó w . P ow sta ł 
w  ty m  okres ie  n ow y , 23 z ko le i 
zw iązek za w od o w y — P ra c o w n i­
k ó w  S pó łdz ie lczośc i P racy.

W  T O K U  o b rad  P le n u m  p o d k re ­
ślono, że  z w ią z k i za w o do w e b y ły  
in ic ja to re m  i w s p ó ła u to re m  u c h w a ­
lo n yc h  p rze z  S e jm  a k tó w  p ra w n y c h  
o w ie lk ie j doniosłości sp o łe czn e j, m . 
in .  n o w y c h  u staw  e m e ry ta ln o -re n ­
to w y c h  i  u s ta w y  o p ra c o w n ic zy c h  
u rlo p a c h  w y p o c zy n k o w y c h . P rz y ­
stą p io no  do p rzy g o to w a n ia  kod e ks u  
p ra c y  P R L .

U cze stn icy  P le n u m  w ie le  u w a g i 
p o ś w ię c ili za d a n io m  z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y ch  w  re a liz a c ji u c h w a ł V  
Z ja z d u  P Z P R  i I I  P le n u m  K C  p a r ­
t i i .  A k c e n to w a n o  zw łaszcza sp ra w ę  
szerokiego  u d z ia łu  za łóg , sam orządu  
rob o tn ic zeg o  o ra z  o rg a n iza c ji i  in ­
s ta n c ji zw ią z k o w y c h  w  p rac ac h  nad  
o p ra c o w y w a n ie m  p la n u  5 -le tn ieg o .

Pół m ilio n a  z ł s tra t

9 9 Czerwony kur“ 
nad Gryfinem

W C Z O R A J  p ó źn ym  w ie czo re m , w y  
b u eh ł w  G ry fin ie  g ro źn y  po żar kom  
płeksu b u d y n k ó w , n ależą cy ch  do 
m iejscow ego p rzed s ię b io rs tw a  b u dów  
la n o -re m o n to w e g o , w  k tó ry c h  m ie ­
śc iły  się m a g a zy n y  i  s to la rn ia . W  
t rw a ją c e j do ra na  a k c j i  ra to w n i­
czej w z ię ło  u d z ia ł szereg je d n o s te k  
ochotn iczych  s tra ży  p o żarn y ch  z 
G ry fin a , P y rz y c  i o ko liczn y ch  w si 
a ta k że  4 je d n o s tk i s tra ży  zaw o do ­
w e j ze  Szczec ina.

P o n ie w a ż  zac h o d z iła  ob aw a , iż  o -  
gień  p rze rzu c i się  n a  sąsiednie do­
m y , za rząd zo n o  e w a k u a c ję  ic h  m ie ­
szkańców .

P ro w izo ry c zn ie  ob lic zo na  sum a  
stra t w y n os i o k . p ó ł m il io n a  z ło ­
tych. P rz y c z y n y  po żaru  n ie  są na  
razie z n a n e  — u s ta li je  dochodzenie , 
pro w a dzo n e p rze z  o fic e ró w  M O  i 
stra ży  p o ża rn y c h . (ap )

Delegacja pracowników 
gospodarki morskiej

u Mariana Spychalskiego
W A R S Z A W A  PAP. Z  okazji „D n i M orza” , które w  br. — ro­

ku jubileuszu Polski Ludow ej -  m ają szczególnie uroczysty cha 
rakter, b ilansują bowiem  25-Ietn i  dorobek naszej gospodarki m or 
skicj. przew odniczący Raiły Pań stwa, M arszalek Polski M a rian  
Spychalski p rzy ją ł w  czwartek w  Belwederze delegację pracow­
ników  żeglugi, rybołówstw a, portów , szkól i  instytucji morskich  
oraz stoczniowców.

P R Z Y B Y Ł Y C H  do B e lw ed e ru  
p ra c o w n ik ó w  g ospoda rk i m o r­
s k ie j p rz e d s ta w ił p rzew odn iczą ­
cem u R ady P aństw a  m in . J. 
Szopa. W  im ie n iu  200 -tys ięezne j, 
rzeszy m a ryn a rzy , ry b a k ó w  i 
s toczn iow ców  p od z ię kow a ł on  za 
m o ż liw ość  s p o tka n ia  de legacji 
lu d z i m orza  z  p rzew odn iczącym  
R ady P aństw a . M in . J. Szopa 
w y ra z ił s ło w a  w dzięczności d la  
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i rządu za 
op iekę i s ta ra n ia  o ro zw ó j go­
s p o d a rk i m o rs k ie j, d z ię k i k tó ­
ry m  w  m in io n y m  25-lec iu  P o l­
ska s ta ła  s ię  w  p e łn i k ra je m  
m o rsk im . M a m y  obecnie  — 
s tw ie rd z ił m ów ca  -  p rzem ysł 
o k rę to w y , k tó reg o  przed  w o jn ą  
n ie  by ło . nasze s ta tk i z a w ija ją  
do 360 p o r tó w  św ia ta , m am y 
wyższe s z k o ln ic tw o  m o rsk ie , roz 
w in ię te  ry b o łó w s tw o  m orsk ie .

M in . Szopa w rę c z y ł p rzew o dn iczą  
cem u R a d y  P a ń stw a  u p o m in k i, zw ią  
zane z p rzy p a d a ją c y m  w  b r . lOfl-le- 
eiem  p o w o ła n ia  K o m is ji M o rs k ie j — 
k tó ra  w ła ś c iw ie  b y ła  p ie rw s zy m  w  
naszych  d z ie jac h  m in is te rs tw e m  że­
g lug i — m . in . u p a m ię tn ia ją c y  to  
w y d a rze n ie  s re b rn y  m e da l w y b ity  
p rzez  M in is te rs tw o  Ż eg lu g i o raz  a r ­
ty s ty c zn ie  w y k o n a n ą  k o p ię  re s k ry p  
tu  Z y g m u n ta  A ugus ta , u s ta n a w ia ją  
cego K o m is ję  M o rsk ą .

P rze w o d n ic ząc y  R a d y  P a ń stw a  w  
im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  p a r t ii o raz  
w ła d z  n ac zelny ch  P R L  serdeczn ie  
p o w ita ł p rz y b y ły c h  n a  s p o tka n ie  
w y ró ż n ia ją c y c h  się p ra c o w n ik ó w  go  
s p o d a rk i m o rs k ie j i p rzem ys łu  o k rę  
to w ego  i z ło ży ł im  g ra tu la c je  z  o k a ­
z ji  „ D n i M o rz a “ . P o d k re ś lił o-n je d ­
nocześnie, że ich  o w ocna , będąca  
źró d łe m  pow ażnego  d o ro b k u  praca  
s p o ty k a  się  ze szczegó lnym  u zn a ­
n ie m  za ró w n o  p a r t i i  i w ła d z y  lu d o ­
w e j, ja k  sze ro kich  m as społeczeń­
stw a .

N as tę p n ie  m a ry n a rz e , ry b a c y , p or  
to w c y  i  s toczn iow cy  w  bezpośredn ie j 
serdecznej ro zm o w ie  in fo rm o w a li  
M a r ia n a  S p y ch a lsk ie go  o a k tu a l­
n yc h  p ro b lem ac h  sw ej p rac y . P rze ­
w o d n ic ząc y  R a d y  P a ń stw a  in te re ­
sow ał .się szczególn ie postępem  p rac  
nad  p rzy s z ły m  p la ne m  p ię c io le tn im  
go sp o d ark i m o rs k ie j, a -  zw łaszcza  
dalszą  ro zb u d ow ą p rze m y s łu  stocz­
n iow e go, o p łac alnoś cią  je g o  ek sp o r­
tu , s t ru k tu rą  naszej f lo ty  h a n d lo ­
w e j a ta k ż e  d o staw am i urządzeń  
P *-ze ladunkow ych  z naszego p rze m y  
słu  d la  p o trzeb  p o rtów .

W  czasie sp o tka n ia  k p t . B ere żec ki 
w rę c z y ł M a r ia n o w i S p y ch a lsk ie m u  
księgę, za w ie ra ją c ą  w y k a ż  z re a lizo ­
w a n y c h  p rzez lu d z i m o rza  zo b o w ią ­
za ń  d la  uczczen ia  25 -lec ia  P R L .

Przed ostatnim
dzwonkiem

Konferencja
kierowników szkół
W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  2 w  

S zczec in ie  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
k ie ro w n ik ó w  z u d z ia łe m  m . in .:  se- 
s e k re ta rza  K o m ita tu  Ś ro d o w isk o ­
wego O ś w ia ty  H . K a w e c k ie g o , in ­
s p e kto ra  szko lnego  J . L is iec k ieg o , 
je g o  zas tęp czy n i D . t le l iń s k łe j o raz  
k ie ro w n ik a  M ie js k ie g o  O ś ro d ka  M e ­
to dycznego  J . O s tro w s k ie j. P rze d sta  
w io n o  na n ie j w y n ik i w iz y ta c ji  do­
ko n a n yc h  w  szko łach , o cen iono  za­
ję c ia  p o za le k c y jn e  i  w y ty c zo n o  no ­
w e  k ie ru n k i d z ia ła n ia  d la  szkó ł 'Sf 
p rz y s z ły m  ro k u  n a u k i.

W y n ik i n a u c za n ia  co p ra w d a  je ­
szcze n ie  są zn an e , lecz spostrze­
żen ia  p o czy n io n e  p rzez  w iz y ta to ró w  
z W y d z ia łu  O ś w ia ty  P re z y d iu m  
M R N  m ogą św iad c zyć  o ty m , że  
osiągn ię to  lepsze e fe k ty  n a u k i n iż  
w  la ta ch  u b ieg łyc h . N p . u czn io w ie  
klas  od I  do I V  le p ie j ra d zą  sobie  
z o r to g ra fią  i  c zy ta n ie m . N a  w y ż ­
szy m  p o z io m ie  p ro w a dzo n e  b y ły  
le k c je  z ję z y k a  po lsk iego, m a te m a ­
t y k i  1 w y c h o w a n ia  o b yw a te ls k ieg o . 
S p o ry  d o ro b ek  szk o ły  u zy s k a ły  też  
w  d z ie d z in ie  za jęć  p o za le k c y jn y c h . 
S a m e ty lk o  ko la  za in te res o w ań : a r­
tys ty czn e , p o lite c h n ic zn e  i p rzed ­
m io to w e  s k u p ia ły  ponad  10 tys . ucz  
n ió w . O rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e na­
to m ia s t z rze sza ły  o k o ło  40 tys. 
cz ło nk ó w , a d ru ż y n y  h a rc e rs k ie  b ez  
m a ła  1» ty s . d ru h ó w . (S tan )

„M a zo  tuszem“ 
do Y stad

G D Y N IA  P A P . 19 b m . po p o łu d n iu
w y p ły n ą ł z p o rtu  g d yńskiego  m /s  
„M azo w s ze“ , b io rą c  k u rs  n a Szw e­
cję. W  te n  sposób f la g o w y  m o to ro ­
w ie c  Ż e g lu g i G d a ń s k ie j z a in a u g u ro  
w a ł n o w e po łąc zen ie  m ię d zy  G d y n ią  
-  K o ło b rze g ie m  a Y s ta d .
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28 roczn ica  h it le ro w s k ie j napaści na ZSRR

Początek i koniec 
„Barburossy”

2 t C Z E R W C A  1940 R O K U  w  historycznym  wagonie w  lasku  
Com piegne pod P aryżem  generał K e ite l odczyta! a k t k a p itu ­
la c ji a rm ii francuskiej. H it le r . R ibbenłrop i obecni przy  tym  
akcie generałowie niemieccy m ie li tw arze skupione, przyozdo­
bione uśm ieszkam i absolutnych zwycięzców. A le  w  k ilk a  m i­
nut później, gdy delegacja francuska odjechała z Compiegne, 
H itle r  odtańczył błazeński w ojenny taniec radości: „Wszystko 
poszło tak  gładko. .” —  pow iedział.

W ojna w  Europie skończyła się. Zablokow ana przez U -boty  
A n g lia  czekała pełna obaw na sw oją ko le j. Bo wówczas jesz­
cze n ik t nie w iedzia ł, że...
• 21 lipca 1948 roku naczelny dowódca w ojsk  lądowych N ie ­

miec, fe ldm arszałek von Brauchitsch o trzym ał rozkaz opraco­
w an ia  p lanu w ojny  przeciw ko. Z w iązk o w i Radzieckiem u.

R U C H Y  W O JS K  H IT L E R Ó W  
Ö K1CH na w yb rze żu  k a n a łu  La  
M a n che  i zg ru po w a n ia  o k rę tó w  
w  p o rta ch  p ó łn o cne j F ra n c ji by 
ły ,  ja k  s tw ie rd z ą  to  p óźn ie j ge­
n e ra ło w ie  n iem ieccy, „maskowa  
ni om przygotowań do K am panii 
W schodniej, która w  tym  czasie 
dla naczelnego dow ództw a by­
ła  ju ż  sprawą przesądzoną".

ty , p rzed  tw ó rc a m i n o w y c h  p la  
n ów  p odbo ju  W schodu. N ie  trze  
ba dodaw ać, że im  to  d e d y k u ­
je m y  w  każdą roczn icę  napaści 
na Z w iąze k  R adz ieck i s łowa 
p rzyp om ina ją ce  n ies ław n y  k o ­
n iec  p lan u  „B A R B A R O S S A ” -

Juliusz Z A W IE J A

31 lip c a  1948 ro k u  w  B e rgh o- 
f ie  odb y ła  s ię  narada  w o js k o ­
w y c h  p rzyw ó d có w  N iem iec. 
H i t le r  p o w ie d z ia ł:

„ A n g lic y  w s zys tk ie  sw e n a d z ie je  
w ią ż ą  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 
ja k o  je d y n ą  s ilą  m ogącą p rz e c iw ­
s ta w ić  sią N ie m c o m . O p ó r A n g lii 
o p ie ra  się n a  is tn ie n iu  Z w ią z k u  Ra  
d zie ck ieg o  i d la te g o  z w y c ię s tw o  nad  
m m  h ęd z łe  ró w n ie ż  zw y c ię s tw e m  
n a d  A n g lią . Je że li R o s ja  zostan ie  
ro z b ita , A n g lia  s tra c i o s ta tn ią  n a ­
d z ie ję . W te d y  N ie m c y  będą p ano ­
w a ły  w  E u ro p ie  1 n a  Bałkanach. 
K o n k lu z ja :  n a  p o d staw ie  tego  w n io ­
s k u  R o s ja  p o w in n a  być z l ik w id o ­
w a n a . T e rm in  -  w io s n a  15*1 ro k u ” .

5 G R U D N IA  1940 ro ku  gene­
r a ł  H a id e r re fe ru ją c  na  ta jn e j 
n a rad z ie  w o je n n e j p ła n  „O T ­
T O ”  : B ły s k a w ic z n a  w o jn a .
P rzed  zdobyc iem  M o s k w y  ude­
rze n ia  s k rz y d ło w e  zniszczą ra ­
d z ieck ie  z g ru po w a n ia  na p ó łn o ­
cy i  p o łu d n iu . O panow ane  zo­
staną  K ijó w  i L e n in g ra d . Czas 
t rw a n ia  k a m p a n ii —  8 tygo d n i.

H it le r  d o d a ł: „W  tym  czasie 
należy zniszczyć wszystkie zdał 
ne do w a lk i siły znajdujące się 
na terytorium  radzieckim .. ”

17 g ru d n ia  A d o lf  H i t le r  pod­
p is a ł p la n  „O T T O ”  z m ie n ia ją c  
je go  k ry p to n im . „B A R B A R O S ­
S A ”  —  to  będzie  nazw a  b a r­
d z ie j godna ty s ią c le tn ie j Rze-

22 cze rw c a  1041 ro k u , d o k ła d n ie  w  
ro k  po p o d p isa n iu  k a p itu la c ji w  
C o m p ieg n e , 117 d y w iz ji  h it le r o w ­
sk ic h  p rze k ro c zy ło  B ug  i ru n ę ło  na 
n ie  p rzy g o to w a n e  do napaśc i o d d z ia ­
ł y  ra d z ie c k ie .

T y lk o  p ią ta  część te j o lb rz y m ie j  
a r m ii  m ia ła  od z ież  n a je s ie ń  i z im ę .

K a m p a n ia  m ia ła  trw a ć  ty łk a  I  ty ­
go d n i. C zerw iec  i  lip ie c . C i p rzy g o ­
to w a n i do z im y  m ie li zostać w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ja k o  w o js k a  o -  
k u p a e y jn e .

,,N ie  p o p e łn ię  tego b łę du  co N a ­
p o leon  — m ó w ił H it le r  — g d y  w y ­
ruszę n a  M o s k w ę , u czy n ię  to  dosta­
tec zn ie  w cześn ie , b y  o s iąg n ąć  ją  
przed  z im a -- ”

G e n e ra ło w ie  h itle ro w s c y  z en tu ­
z ja z m e m  o d k rz y k n ę li „ H e i l ! ” . W  
t r z y  ty g o d n ie  ro z g ro m ili P o ls kę , w  
sześć F ra n c ję , na ko losa o  g lin ia ­
n y c h  nogach w y s ta rc z y  osiem .

39 k w ie tn ia  194S ro k u  p re to r ia n ie  
z g w a rd ii SS  zan ie ś li o w in ię te  w  
d y w a n  e ia ło  H it le ra  do  ogro d u  p rz y  
K a n c e la r ii R zeszy, o b la li ten  p a k u ­
n e k  b en zy n ą  i p o d p a li l i  P a rę  go­
d z in  p rzed tem  A d o lf  H it le r  m io ta n y  
w ście k ło śc ią , p rz e k lin a ją c y  i sw ój 
n aró d  i  sw o ich  g e n e ra łó w  i  sw o ich  
ż o łn ie rz y  s łu ch a ł w y b u c h ó w  radz iec  
k ic h  b o m b  i  s a lw  s ły n n y c h  „ o rg a ­
n ó w  S ta l in a ”  — ka tiu s z . T o  p rz y ­
s z li do n ie go  e i, k tó ry c h  ju ż  w  
p ie rw s z y m  m iesiącu  w o jn y  n a le ża ło  
„zn is zczy ć  n a c a ły m  te ry to r iu m  ra -  
d z ie e k u n ” .

U P A D Ł A  H IT L E R O W S K A  
R Z E S Z A  płacąc ogrom ną  cenę 
za ob łędne  d o k try n y  i  p la n y  
nazw ane  im ie n ie m  n iem ieck iego  
cesarza. K ra ju  Rad n ie  zm ógł 
b e s tia ls k i te r ro r, zw ie rzęca  n ie ­
naw iść, n ie  o s ła b iły  m ilio n y  
o f ia r  i po la  ru m o w isk .

Jedno ty lk o  w ieszczenie  H it ­
le ra  s p ra w d z iło  się w  to ku  te j 
w o jn y . Is tn ie n ie  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego  u ra to w a ło  A n g lię , 
E uropę, w ie le  k ra jó w  i n a ro ­
d ów  od c a łk o w ite j zag łady, zw y  
c ięa łw o  Z w ią z k u  Radzieckiego 
i  sp rzym ie rzo n ych  z n im  a rm ii 
p o ło ży ło  kres p an ow an iu  I I I  
Rzeszy, n a js trasz liw szeg o  tw o ru  
p ańs tw ow ego  ja k i znała  lu d z ­
kość.

Zw ycięstw o K ra ju  Rad stwo­
rzyło podw aliny pod nowe, de­
m okratyczne i pokojowe pań­
stw a: N iem iecką Republikę D e­
m okratyczną, stanowiącą ogni­
wo w  łańcuchu zaprzyjaźnio­
nych k rajów  socjalistycznych. 
Ten  ła ńcuch  s ta n o w i trw a łą  za 
porę  p rzed zakusam i pog ro bo w - 
ców  A d o lfa  H it le ra  i  jego ś w i-

Z  dnia na dzień

Pokój nie jest utopią
ZN A M IE N N Y M  a k o rd e m  tu ż  przed  

k o ń c em  M o s k ie w s k ie j N a ra d y  
je s t  p rz y ję ty  je d n o m y ś ln ie  p rzez  
w s zy s tk ic h  je j  u cze s tn ik ó w  k o le jn y  
d o k u m e n t p ro b le m o w y  — A P E L  W  
O B R O N IE  P O K O J U .

P rze z  c a łą  d ys k u s ję  sp ra w o m  po ­
k o ju , ko n ieczności ¡ego za g w a ra n to ­
w a n ia  i p e rs p e k ty w ie  u trz y m a n ia  
p o św ięc a li delegac i szczególn ie dużo  
w n ik l iw e j  u w a g i. N ic  d z iw n e g o  — 
sa la  G ie o rg ije w s k a  sta ła  się m ię ­
d z y n a ro d o w y m  fo ru m  k o m u n is tó w , 
g d zie  p rzed s ta w io n o  w s zechstronnie  
i  re a lis ty c zn ie  p o g ląd y  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  n a ro d ó w , m il io n ó w  lu d z i z p ię ­
c iu  k o n ty n e n tó w , n a . kw e s tię , w o k ó ł 
k tó re j s k u p ia ją  się. p o d staw o w e kon  
f l ik t y ,  w spplcze&riosći.

A g re s je , zb ro jn e  p ro w o k a c je , lo ­
k a ln e  w o jn y  in s p iro w a n e  i p ro w a ­
dzone .p rze z  jm p e r ią liz m , s tw a rz a ją

Głos zdradza przestępcę
W A S Z Y N G .T tJ il i ,Ń a o b ra d u ją c e j w  

M ia m i B ea ch  k o n fe re n c ji sze ry fó w  
p rzed s tą w io n o  u rzą d ze n ie , k tó re  w y ­
k r y w a  przes tępcę Ha p o d staw ie  zn a ­
jo m o ś c i je g o  g łosu.

Jest to  d ź w ię k o w y  s p e k tro g ra f. 
S tw ie rd zo n o , że  id e n ty f ik u je  on p rze  
stępcę ró w n ie  n ie za w o d n ie , ja k  n a  
p o d s ta w ie  o d c is kó w  p alców .

U rzą d ze n ie  p o m ocne b ęd z ie  p rz y  
•w y k ry w a n iu  k id n a p e ró w  i  w s ze lk ie ­
go ro d z a ju  p rzes tęp có w , k tó rz y  u ży ­
w a ją  te le fo n u  do  s za n ta żo w a n ia  
s w y c h  o f ia r .

n ie u s ta n n ie  zag ro że n ie  p o k o ju  w  
w ie lu  re jo n a c h  k u li z ie m s k ie j. T o ­
też n ie od zo w n ą  p o trzeb ą  naszych  
czasów  je s t zag ro d ze n ie  d rog i ty m  
s iło m , k tó re  w s ze lk im i sposobam i 
u s iłu ją  zd ła w ić  k a ż d y  p rz e ja w  n a­
ro d o w o w y zw o le ń c ze j w a lk i u ja r z ­
m io n y c h  n a ro d ó w , k tó re  — w y p o s a ­
żone w  b ro ń  n u k le a rn ą  — p ro w a d zą  
p o lity k ę  w o jn y  i o d w etu .

W  A P E L U  M O S K IE W S K IM  zn a j 
d u je m y  p o tw ie rd ze n ie  s ta no w isk a  
re p re ze n to w a n e g o  p rze z  P o ls kę  i 
in n e  k r a je  s o c ja lis ty czn e , a w y r a ­
żonego n a B u d ap es zte ń sk ie j N a ra ­
dz ie  P a ń stw  U k ła d u  W ars zaw s k ieg o . 
D o k try n a  p o k o ju , system  b ezp ie ­
czeństw a zb io ro w e g o  i w s p ó łis tn ie ­
n ie  p ań s tw  o o d m ie n n y c h  u s tro ja ch  
sp o łecznych  — sło w em , cala nasza  
w a lk a  o p o k o jo w ą  przyszłość d la  
lu d zko ś c i — u zn an a  zosta ła  za w a ż ­
n y  e le m e n t k s z ta łtu ją c y  ob licze  
rze czy w is to ś c i. L ec z z d ru g ie j s tro ­
n y  -  p o d kre ś la  A p e l -  n ie  m ożna  
zap o m ina ć , że p o k ó j n ie  je s t o p a r­
ty  n a „ró w n o w a d ze  lę k u ” , a w ię c  
je g o  trw a ło ś ć  za le ży  od tego, czy  
u stan ie  sza leńczy w y śc ig  zb ro je ń , 
czy  z lik w id o w a n e  będ ą  ź ró d ła  no ­
w e j a w a n tu ry  w o je n n e j.

P rze d s ta w ic ie le  p a r t i i  lcom unistycz  
n y c h  i ro b o tn ic zy c h  uczestn iczący  
w  N a ra d z ie  M o s k ie w s k ie j w z y w a ją  
w  A p e lu  p o stępow y ś w ia t do k o n ­
s e k w e n tn e j, n ie u s tę p liw e j w a lk i o 
p o k ó j, p rze c iw k o  p o lity c e  m il ita -  
ry z m u , ag re s ji i w o jn y . B o w ie m  
p o k ó j i je d no ś ć — to  n a k a z  naszych  
czasów , (m . w .)

Pocztowy balon
Z  O K A Z J I trw a ją c e j w  

S o f ii Ś w ia to w e j W ys ta w y  
F ila te lis ty k i o d b y ł się tam  
pokaz tra n sp o rtu  p ocz ty  
s p e c ja ln ym  ba lonem  „M A R ­
CO P O L O ” . 250-k ilo g ra m o ­
w y  balon, na leżący do ho ­
lende rsk iego  m uzeum  lo tn i­
czego, p rze lec ia ł nad  m ia ­
stem  o ko ło  20 km  i  p om yś l 
n ie  lą do w a ł.

N A  Z D J Ę C IU : na k ilk a  
m in u t przed  s tartem .

C A F — B T A

Taktyczny odwrót 
premiera.Wilsona

-¿Dalekopisem z Londynu)
Z A C IĘ T A  ofensywa polityczna podjęta przez prem iera W ilso­

na i m inistra zatrudnien ia B arbarę  Castle na jesieni uh. roku  
w  celu przeforsowania ustaw an łys łra jko w ych , zawierających  
karne sankcje, zakończyła się srom otną porażką. Solidarny e- 
pór ze strony brytyjskich zw iązków  zawodowych, protesty w  lo 
nie fra kc ji parlam entarnej Labour P arty  i wreszcie groźba o- 
tw a rte j rebelii w  tonie gabinetu, zm usiły W ilsona do zatrąb ie ­
nia na odwrót i wyrażenia zgody na propozycje przedstawione  
przez k ierow nictwo Kongresu Z w iązk ó w  Zawodowych (TU C ).

N A  M O C Y  dżen te lm eńskiego  
po rozu m ie n ia , k tó re  za w a rte  zo­
s ta ło  w  środę po w ie lo g o d z in ­
nych. b u rz liw y c h  negocjacjach-, 
W ilson  zobow iąza ł się w  im ie ­
n iu  rządu, że odłoży do lam usa 
p ro je k ty  n ie fo rtu n n e j us taw y. 
W  zam ian  za to  u rzę du ją cy  se­
k re ta rz  genera lny T U C . V ic to r 
F eather, k tó ry  z  n ie z w y k łą  
zręcznością  zo rg an izo w a ł opozy­
c ję  p rze c iw  a n ty s tra jk o w y m  u - 
s taw om , zobow iąza ł się, że n a j­
wyższe ins tan c je  zw ią zko w e  bę­
dą w  przyszłości sku te czn ie j n iż  
dotychczas in te rw e n io w a ć  w  spo 
ry  m ięd zy  p ra c o w n ik a m i a p ra ­
codaw cam i o raz e ne rg iczn ie j, 
p rze c iw d z ia łać  n ie u s p ra w ie d li­
w io n y m  p rze rw o m  w  p ro d u k c ji.

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że t a k ­
ty '¿ n y  o d w ró t W ilso n a i podpisan ie  
p rzez  rzą d  d żen te lm eńskiego  p o ro ­
z u m ie n ia  z T U C  zażegnało  n a jb a r ­
d z ie j n iebe zp ie czn y  k ry z y s  w  ło n ie  
L.abour P a r ty , k tó ry  g ro z ił ja w n y m  
ro z ła m e m  i  n ie u n ik n io n ą  k lę s k ą  w  
nas tę p n yc h  w y b orac h  p a r la m e n ta r ­
n yc h .

Z  d ru g ie j strony je d n a k  W ilson, 
w y c o fu ją c  się  z po p rzed n io  za jm o ­
w a n y c h  p o zy c ji, n a ra z ił się  n a bo­
lesną u tra tę  osobistego p res tiżu . 
Jednocześn ie  w y s ta w ił się  on  n a kon  
ce n try c zn e  a ta k i ze s tro n y  ko n s er­
w a ty s tó w  i w ie lk ie j f in a n s ję ry .

C a ła  n ie m a l prasa lo n d y ń s k a , k tó ­
ra  p ro w a dzą c  po p rzed n io  h is te ryc z­
n ą  k a m p a n ię  a n ty s tra jk o w ą . w y ­
c h w a la ła  pod n iebiosa w ilso n o w sk ie  
p ro je k ty  u s taw  a n ty s tra jk o w y c h , a -  
b ecn ie  o sk a rża  szefa rzą du  o „ z d ra ­
d ę in te re só w  n a ro d o w y c h ” i  o  „ h a ­
n ie bn a  k a p itu la c ję “ .

T a k  n p . u lt ra k o n s e rw a ly w n y  „ D a l  
l y  E x p res s“  w e  w c zo ra js zy m  k o ­
m e n ta rzu  o kre ś la  p o ro zu m ie n ie  W ił 
son -  T U C  m ia n e m  n a jb a rd z ie j s ro ­
m o tn eg o  o d w ro tu  od czasów , gdy  
N a p o le o n  w y c o fa ł się spod M o s k w y .

A g re s y w n y  ton  a r ty k u łó w  p raso­
w y c h  zw ia s tu je , że rze czn ic y  „ u k ró ­
c e n ia  p ra w  ro b o tn ic zy c h “  n ie  ty lk o  
n ie  s k a p itu lo w a li, le cz  p rzec iw n ie , 
s z y k u ją  się do  now ego  g eneralnego  
n a ta rc ia .

J A N  S Z C Z E R B I NTSKI

Szwedzki radioamator 
r a t u f e  

chorego Polaka
S Z T O K H O L M  P A P . S z to k h o lm s k i 

d z ie n n ik  „E xpressen“  zam ieś c ił w ia  
dom ość o jeszcze je d n e j „ a k c j i  d o ­
b re j w o li“ . S zw edzki ra d io a m a to r  
B e rn t Johansson u słys zał któ regoś  
d n ia  a p e l p o dany n a fa la p h  . e te ru  
p rze z  p o lsk iego  ko legę. N ie z n a n y  Po  
la k  z w ra c a ł się z p rośbą o p iln e  
d o starc zen ie  niezbędnego d la  życ ia  
le k u  pod nazw ą „R e s o n iu m “  d la  
c iężk o  chorego, p rzeb y w a jąc eg o  w  
k lin ic e  A k a d e m ii M e d y c zn e j w  G d y

Johansson  p rze k a za ł ape l i  — ja k  
donosi „E xpressen“  -  le k a rs tw o  do  
ta r ło  do  P o ls k i n a  czas.

Czy Indie nawiążą
sto su n k i

dyplomatyczne z NRD?
D E L H I P A P . D y p lo m a ty c z n e  uzna  

n ie  N R D  p rze z  K am b o d żę , I r a k ,  S y ­
r ię  i S u dan  o d b iło  się s z e ro k im  e- 
ch e m  w  In d ia c h .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  tego po­
ru sze n ia  b y ła  d eb a ta  w  izb ie  n iż ­
szej p a r la m e n tu  n a  ten  tem a t. 
R zec zn icy  w s zy s tk ic h  p a r t ii , z w y ­
ją tk ie m  p ro a n ie ry k a ń s k ie j S w a ta n -  
tra , d o m a g a li się n a w ią z a n ia  stosun  
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z N R D .

P o s tu la t n a w ią z a n ia  p e łn y c h  sto ­
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z N R D  z 
co ra z  w ię k s zą  in te n s y w n o ś c ią  je s t  
w y s u w a n y  p rzez  p ras ę  in d y js k ą . O r  
g -n  w ie lk ie j b u rż u a z ji „ In d ia n  E x ­
press“  p isze m . in .,  że N R D  w s tą ­
p iła  n a  ś w ia to w ą  are n ę  d y p lo m a ty c z  
n ą i B o n n  n ie  m oże te m u  p rze c iw ­
d z ia ła ć .

Oe Gaulle powróci! 
do Francji

B . p re zyde n t F ra n c ji,  gen. 
C harles de G au lle , p o w ró c ił 
w c z o ra j z m a łżo nką  do F ra n c ji 
po spędzen iu  6 -tygodn iow ego  
u r lo p u  w  R e pu b lice  I r la n d z k ie j.

K A N C L E R Z  K 1FS1N G B R  
G R O Z I O P O Z Y C J I

♦  K a n c le rz  zaehodniiM ue- 
m ie e łti K u r t  G e o rg  K ies iu g er, 
p rz e m a w ia ją c  w  c z w a rte k  w  
B o n a  n a ze b ra n iu  c z ło nk ó w  
zw ią zk u  p rzem ys łu  n ie m ie c k ie  
go (S D J ) do m ag a ł się s ta no w ­
czej a k c j i  p rze c iw k o  uczestn i­
ko m  d e m o n s tra c ji a n ty  trą d o ­
w y ch .

J a k  p o d a je  ag e n c ja  D P A ;  
K ie s in g e r o św iad c zy ł, i *  -o ą d  
fe d e ra ln y  „ p o w in ie n  nauczyć  
się, ja k  u p o rać  się z sy tua c ją  
p rz y p o m in a ją c ą  w o jn ę  d o m o ­
w ą“ . D la  K te a ing e ra  ta k ą  s y ­
tu a c ję  s tw a rz a ją  d em o n s tra c je  
sp o łe cze ństw a p rze c iw k o  p o li­
ty c e  B o n « .

S O C J A L D E M O K R A C I D U Ń S C Y  
Ż Ą D A J Ą  U Z N A N IA  G R A N IC Y  
N A  O D R Z E  I  N Y S IE

♦  D u ń s k a  p a rt ia  soc ja lde­
m o k ra ty c z n a  w y p o w ie d z ia ła  
się zd ec yd o w a n ie  za  u zn an ie m  
p o lsk ic h  g ra n ic  zachodnich . 
Ż ą d a n ie  to  z a w a rte  zostało  w  
n o w y m  p ro g ra m ie  p a r t i i ,  d y s k u  
to w a n y m  obecn ie  n a  z je źd z ie  
socj a ld e m o k ra tó w .

P rze w o d n ic zą c y  d u ń s k ie j p a r  
t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c zn e j J . O. 
K rą g  s tw ie rd z ił , iż  D a n ia  po­
w in n a  a k ty w n ie  poprzeć po d ję  
te  o s ta tn io  p ró b y  n a w ią za n ia  
d ia lo g u  m ię d zy  W schodem  a 
Z ac h o de m , „u z n a ją c  "T im ę“* O -  
d ry  -  N y s y  za  p u n k t w y jś c ia  
w s ze lk ic h  p e r tra k ta c ji n a  te ­
m a t g ran ic  e u ro p e js k ic h “ . S ta  
n o w is k o  K ra g a  zosta ło  w  p e łn i 
p o p a rte  p rzez  u cze s tn ik ów  d y ­
sk u s ji n a  z je źd z ić .

W  p ro g ra m ie  z n a la z ł się ró w ­
n ież p o stu la t u zn a n ia  p rzez  D a  
n ię  D R W  i  u d z ia łu  N R D  w  k o n  
fe re n c ji n a  rzecz bezp ieczeń ­
s tw a  eu ro p e jsk ie g o . Z ja z d  w y ­
p o w ie d z ia ł się ponad to  za  u tw o  
rże n iem  s tre fy  b eza to m o w ej 
pań s tw  s k a n d y n a w s k ic h .

K O M A N D O S I P A L E S T Y Ń S C Y
Z E S T R Z E L IL I
S A M O L O T  IZ R A E L S K I

♦  K o m an d o s i p ales ty ń sc y  
z e s trze lili w  środę s a m o lo t iz ­
ra e ls k i „M y s te re “  podczas n ie  
p rz y ja c ie ls k ie g o  a ta k u  lo tn i­
czego n a  re jo n y  położone w  
d o lin ie  J o rd a n u  — g łosi k o m u ­
n ik a t d o w ó d ztw a  pales ty ń ­
s k ie j w a lk i zb ro jn e j.

W Y M IA N IA  O G N IA  
W  S T R E F IE  
K A N A Ł U  S U E S K IE C fO

♦  C z te ry  g o d z in y  t rw a ła  
w c zo ra j w y m ia n a  og n ia  a r ty ­
le ry js k ie g o  p rze z  K a n a ł S uesk i 
m ię d zy  iz ra e ls k im i a eg ips k i­
m i s iła m i zb ro jn y m i.

J a k  o św ia d c zy ł rz e c z n ik  w o j 
s k o w y  w  K a ir z e , w o js k a  iz ­
ra e ls k ie  ro zp o czę ły  o s trze liw a ­
n ie  s ta n o w is k  eg ips k ich  w  re ­
jo n ie  E l -T in y , w  p ó łn o cn y m  
s e kto rze  k a n a łu , a  n as tępn ie  
ro zs ze rzy ły  je  n a s e k to r  po ­
łu d n io w y  w  re jo n ie  Jez. G o rz ­
k ieg o .
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r P E G O R O C Z N E  D n i M o rza  obchodz im y
szczególn ie uroczyśc ie , zb iega ją  się one 

b ow iem  ż X X V - le e ie m  P R L . Jest w ię c  o kaz ja  
dó zb ila nso w a n ia  także  m orsk iego  do rob ku  
P o ls k i L u d o w e j, ukazan ia  naszych dokonań 
w  żegludze m o rs k ie j, ry b o łó w s tw ie , portach , 
p rzem yś le  o k rę to w y m , us ługach  m o rsk ich , a 
także  w  dz ied z in ie  m orsk iego  s z k o ln ic tw a  i  
bazy n au kow o-ba da w cze j.

M ożna oczyw iśc ie , a n aw e t trzeba  w y ra ­
zić  te  nasze d okonan ia  i  nasz dorobek  w  lic z  
bach, w  d an ych  obrazu ją cych  rozbudow ę  to­
nażu P M II ,  f lo ty  ry b a c k ie j,  p o te n c ja łu  p o r­
tów , s toczn i p ro d u k c y jn y c h  i  re m o n to w ych . 
P rz y p o m n ijm y  w ię c , że tonaż f lo ty  h a n d lo w e j 
zw ię kszy ! się ze 126 tys. DYVT w  la tach  1945 
— 1916 do i  720 tys, D W T  w  1968 r., a p rzc - 
woey te j f lo ty  w z ro s ły  z 506 tys. ton  w  1946 
r .  do p ra w ie  15 m in  ton  w  1968 r .  P o lsk ie  
p o rty  h an d low e  zw ię k s z y ły  p rz e ła d u n k i z 917 
tys . to n  w  1945 r. do ponad 32 m in . ton  w  
ub. ro ku . P o lo w y  ry b o łó w s tw a  zw ię k s z y ły  się 
% 23 tys. ton  w  1946 r. do ponad 385 tys. ton  
w  1968 r .  Nasze s toczn ie  p rze kaza ły  do eks- 
p lo a ia c ji w  1968 r. 61 s ta tk ó w  o nośności 477 
tys- D W T , podczas gdy w  1945 i  1946 r. w  
ogóle n ie  b u d o w a liś m y  je dn o s te k  p e łn o m o r­
skich.

M ożna  b y  p rzy tacza ć  tu  jeszcze w ie le  lic z b  
i  danych  u kazu ją cych  o lb rz y m i skok  ilo śc io ­
w y, ja k ie g o  dokona ła  p o lska  gospodarka  m o r­
ska w  m in io n y m  X X V - lc c iu .

D z is ia j je d n a k  ju ż  n ic  ty lk o  ilo ść  i  w ie l­
kość są e lem en tam i d e cyd u ją cym i o randze 
gospodark i m o rs k ie j, za rów no  w’ życ iu  gos­
podarczym  k ra ju  ja k  i  w  św ięc ie . E lem entem , 
k tó ry  d ecyd u je  w e współczesnym  ś n ie c ie  o 
randze  gospoda rk i m o rs k ie j —  je s t —  podob­
n ie  ja k  i  w in n y c h  dz iedz inach  p rze m ys łu  —  
nowoczesność i e fe k ty w n o ś ć . Są to  na p ew no  
s p ra w y  tru d n ie js z e  dc ukazan ia  w  liczbach, 
a le i  tu ta j m a m y dn zano tow a n ia  o lb rz y m i 
postęp. P o lsk ie  s toczn ie  z a jm u ją  obecnie  czo- 

. Iow ą  pozyc ję  w  ś w ia to w y m  b u d o w n ic tw ie  
o k rę to w y m  n ie  ty lk o  pod w zg lędem  budow la­
nego tonażu, a le  także , a może przede wszyst 
k im  pod w zg lędem  nowoczesności s ta tkó w . 
P rzo du je m y przec ież w  b ud ow ie  s ta tk ó w  r y ­

back ich , je dn o s te k  o n a jw yższym  s top n iu  na­
sycenia  u rzą dze n iam i p rz e tw ó rc z y m i na  ś w ia ­
to w y m  poziom ie. R ó w n ież  s ta tk i han d low e  
re p re ze n tu ją  poziom  ś w ia to w y , za ró w no  pod 
w zg lędem  k o n s tru k c y jn y m  ja k  i  e ksp lo a ta cy j 
nym . N a jle pszym  dow odem  nowoczesności p ro  
d u k e ji o k rę to w e j je s t e kspo rt s ta tk ó w  od la t 
u trz y m u ją c y  się na bardzo  w y s o k im  pozio ­
m ie . K u p u ją  od nas s ta tk i k ra je , le g ity m u ­
jące  się przec ież znaczn ie  bogatszą tra d y c ją  
w  b u d o w n ic tw ie  o k rę to w y m .
|Y j O W O CZESNO SC p ro d u k c ji o k rę to w e j spra

^  w ia , że ró w n ie ż  nasza flo ta  h an d low a  !  
ryb a cka  są na w y s o k im  poziom ie, zapew n ia ­
ją  jednocześn ie  za łogom  n ie z w y k le  w y s o k i 
s ta n d a rd  b y to w y .

O lb rzym ie g o  postępu d oko na ły  p o r ty , zw łasz 
cza w  zakresie  nowoczesności m e tod  p rze ła ­
d u n k u  i  o bs łu g i s ta tków - P rz y k ła d e m  może 
być  chociażby S w in o p o rt I I ,  gdzie  zastoso­
w a n ie  nowoczesnych urządzeń  p rze ła d u n ko ­
w ych  z a p e w n iło  n ie z w y k le  szybką obsługę 
s ta tkó w . W d ra ż a ją  także  nasze p o r ty  p rze ła ­
d u n k i ko n te n e ro w e , ro z w ija  się żeg luga  p ro ­
m ow a.

N a jw a ż n ie js z y m  chyba  d o rob k ie m  m in io n e  
go X X V - le c ia  w  d z ied z in ie  ro z w o ju  gospo­
d a rk i m o rs k ie j je s t w e jśc ie  P o ls k i na t rw a le  
do groma p ań s tw  m o rsk ich , do g rona  ty c h  
k ra jó w , k tó re  o d g ry w a ją  czo łow ą pozyc ję  w  
ś w ia to w e j gospodarce na m orzu . Po lska  je s t 
uznaw ana  przez tra d y c y jn e  po tęg i m o rsk ie  
za rów norzędnego  p a r tn e ra  n ie  ty lk o  ze 
w zg lę du  na re p reze n to w a n y  p o te n c ja ł w  że­
g ludze, ry b o łó w s tw ie , p rze m yś le  o k rę to w y m  
czy po rta ch , a le ró w n ie ż  d la tego , żc w n o s i­
m y  do św ia tow ego  d o rob ku  gospodarow an ia  
na m orzu  i  w y k o rz y s ta n ia  m orza  d la  gospo­
d a rk i now e w a rto śc i, p ra k tyczn e  i  n aukow e. 
Już n ie  ty lk o  cze rp iem y z dośw iadczeń  i  do­
ro b k u  in n y c h  p ań s tw  m o rs k ic h , a le  dorobek 
ten  w zbogacam y w ła sn ą  m yś lą  i  w ła s n y m  
dz ia łan ie m .

O lb rz y m i d orobek  p ra k ty c z n y  i  n a u k o w y  o- 
ra z  nasz w k ła d  w  ro e w ó j mos-skiego gospo­
d a rs tw a  na św iec ie  są n a jlepszą  rę k o jm ią  
dalszego dynam icznego  ro z w o ju , w z ro s tu  ra n  
g i P o lsk i m o rs k ie j.

2 lata przed terminem

Port w Świnoujściu
otwarty dla 55-tysiączników
»N A J B L IŻ S Z Y  pon ie - b lisko  na 2 la ta  przed p la - 

dz ia łek  nastąpi u roczy - n ow anym  te rm inem . Znacz 
ste o tw arc ie  północnego n ie  także obniżono p ro je k - 
to ru  wodnego, k tó ry  posia- tow ane koszty budow y, 

dając głębokość 36 stóp u - 
dostępnia p o rt w  Ś w in o ­
u jśc iu  d la  dużych s ta tków , 
stw arza  dalsze perspek ty -

Z w róeono  się za tem  o pom oc 
do B a łti js k ie g o  U p ra w ie n ia  M o r 
sk ich  P u tie j w  Rydze. 22 lip c a  
ubóegłego ro k u  p rz y b y ły  do  S w i 
n ou jśe ia  ra d z ie ck ie  p o g łę b ia rk i:  
„B a łt i js k o je  M o r ie ”  dow odzona 

M O Ż L IW O Ś C I Ż E G L U G O W E  przez kp t- ż. w . E dw ard a  P o ita w  
a B a łty k u  o kre ś la  g łó w n ie  skiego o raz  „W y b o rg s k ij”  do - 

W ie lk i B e lt, k tó ry  je s t dostępny wodzona przez kp t. ż. w . R o ry - 
d la  s ta tk ó w  o za nu rze n iu  ok- sa Taraneow a. W  bardzo  t ru d -  

w y rozwojowe portu w  Swi 42 stóp. Zdo lność żeg lugow a K a  nyeh w a ru n k a c h , w  czasie 
n a łu  K ilo ń s k ie g o  w y n o s i 31 stóp, m g ie ł i  sz to rm ów , p rz y  p ro w a - 
co odp ow ia da  s ta tko m  w ie lk o ś - dzen iu  p rac  na o tw a r ty m  m o- 
c i od 15— 20 tys . D W T . D u ń - rzu , p o g łę b ia rk i te  usun ę ły  z 
czycy i S zwedzi p ro je k tu ją  w y  to ru  w odnego  u ro be k  w ie lk o ś c i 
k o na n ie  głębszego p rze jśc ia , aby 2,3 m in . m e tró w  sześciennych, 
u m o ż liw ić  zachodzenie  na Bał-

nou jśc iu , szczególnie • d la  
eksportu  polskiego węgla. 
Prace nad w y tycze n ie m  no 
wego to ru  i  jego pogłębie­
n iem  zosta ły  w  w y n ik u  peł 
nego zaangażowania się M a

O ddanie  do e k s p lo a ta c ji no­
w ego to ru  wodnego w  Ś w in o ­
u jś c iu  za po czą tko w u je  n ow y  
okres ro zw o ju  tego p o rtu . N ig ­
d y  b ow iem  dotąd  w  ca łe j d łu ­
g ie j jego h is to r ii n ie  m óg ł on 

Prace p ro w ad zo ne  b y ły  dz ień  i  p rz y jm o w a ć  ta k  w ie lk ic h  s ta t-

ry n a rk i W o jenne j, G dań- p e łn o ła d o w n y m  o nośności p o - 
skiego i  Szczecińskiego U - w y żeJ 100 tys- D W T . 
rzędów  M orsk ich , Polskiego, N a tu ra ln e  g jębokości ZatoW  
R atow n ic tw a  O krętow ego, P o m o rs k ie j p o z w o liły  na  usytuo

ty k  s ta tk ó w  o za nu rze n iu  ok. noc n a w e t w  n ied z ie lę  i  ś w ię - kó w .
49 stóp, co odp ow ia da  s ta tk o m  ta. (w it )

Przedsięb iorstw a Robót 
Czerpanych i  P odwodnych, 
In s ty tu tu  M orskiego, Z a k ła ­
du O ceanogra fii P IH M  a tak  
że b ra te rsk ie j pom ocy ra ­
dz ieck ich  specja lis tów  od ro  
b ó t czerpalnych

w a n ie  k o tw ic o w is k a  na rzę d ne j 
p on iże j 41 stóp, co o dp ow iada  
s ta tko m  o tonażu  od 45^-80 tys. 
D W T .

Polska polity ka 
żeglugowa

L fE G L U G A  M O R S K A  je s t s k ic h  p o lsk iego  h a n d lu  zagra- 
^  zawsze zw iązana  z h an d le m  n icznęgo w y s tę po w a ło  w  za k re -

wozow e naszego h an d lu  zagra 
nieznego, wobec czego następo- 

*agran ic “/n y m , z  to w a ro w ą  w y - s ie  żeg lug i tra m p o w e j- Do koń  w a ło  i nadal w ys tę pu je  z ja w is - 
m ia n ą  m iędzyna rodow ą . W  je d -  ca la t  p ięćdz ies ią tych , a w ię c  ko  ro z lu ź n ia n ia  zależności t lo ­
n y c h  k ra ja c h  je s t ona zw ią za - do czasu gdy pasze ła d u n k i ma ty  od h an d lu  zagran icznego. Po 
n a  ściś le  z w ła s n y m  h a n d le m  sowę w  ekspo rc ie  i im p o rc ie  n ie  p rostu  hande l p rze s ta je  za jm o - 
zagra/n icznym , w  in n y c h  n a to - w y c h o d z iły  poza o bręb  B a łty k u , wać m onopo lis tyczne  s tanow is - 
m ias t, w  k tó ry c h  ro z w in ię to  ją  w  żegludze t ra m p o w e j W ystępo ko  wobec f lo ty ,  w  je go  w ła s - 
do  ra n g i narodow ego  p rzem ys łu , w a ł ty lk o  b lis k i i  ś re d n i zasięg n ym  in te res ie  leży, aby czasa- 
e kspo rtu jącego  u s ług i, w  ogó le  i  o d p o w ie d n i do tego zasięgu to  m i p o ls k i s ta tek  zabra ł ła du n ek 
z  w y m ia n ą  to w a ro w ą  na  św ie - naż s ta tkó w . D o p ie ro  w y jś c ie  le p ie j p ła tn y , n a to m ia s t pod la  
cie. G en e ra ln ie  w ię c  m ożna po- p o lsk iego  w ęg la  póza obręb  B a ł dunek  p o ls k i, o n iższe j w a rto ś - 
w iedż ieć , że ro z w ó j w y m ia n y  ty k u  i k ra jó w  E u ro p y  zachód- c i fra c h tu  op łaca ło  się w y d z ie r-  
h a n d lo w e j je s t p od s taw o w ym  n ie j, do  W łoch , do A m e ry k i Ł a -  ża w ić  obcy s ta tek. S ka rb  zara- 
c z y n n ik ie m , pobudza jącym  ro z - e m sk ie j a o s ta tn io  do J a p o n ii b ia ł różn icę  m ięd zy  w ysokością  
w ó j f lo ty  h a n d lo w e j na ś w ie - i  P a k is ta n u  sp ow o d ow a ło  d y n a - fra c h tu  zarobionego przez p o i­
cie. Tezę tę  p o tw ie rd z a  p ra k ty -  m iczną  rozbudow ę  tonażu  duże- sk i statek, a n iższym  fra c h te m  
ka . Ś w ia to w e  o b ro ty  m o rs k ie  go, począ tkow o  w  postac i u ż y - . zapłaconym , -obcemu p rze w oźn i- 
w z ro s ły  z  360 m in . ton  w  1946 r. w a nych  „ l ib e re ia k ó w ” , a p ó ź n ie j ku w i. T a k  rozpoczą ł się proces 
do p ra w ie  2 m ld . to n  w  ro k u  now oczesnych  m asow ców  po 16 odchodzenia  od s z ty w n e j p o li-  
b ieżącym , n a to m ia s t tonaż  ś w ia  i  26 tys. D W T . ty k i „ f lo ty  in s tru m e n ta ln e j”  i
to w e j f lo ty  h a n d lo w e j lic z o n y  ^  ( ro z w ija n ia  fu n k c j i  za ro bko w e j
w  B R T  zw ię kszy ! s ię  w  ty m  „£ *££ ¡«1  obrót*™ P o ls k ie j M a ry n a rk i H a nd lo w e j,
czasie z 70 m in . ton  do  ponad morskich handlu Zagranicznego uw i i  chociaż w c ią ż  jeszcze w ię k - 
200 m in . ton. daczniala się także na początku la t gzość tonażu  P M H  je s t z a tru d - f

S S p J J S S F iS e »  ^ S o o ń ń &  'Trop*- '» lo n *  pod p rzew óz ła d u n k ó w !
R O Z  W O J  F L O T Y  H A N D L O W E J  w  ria lis f.yczne z im n e j w o jn y  n a s tą p ił p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o ,  I 

P o ls ce L u d o w e j, a  w ie c - w m in io -  sp a d ek  n aszych  o b ro tó w  to  w  aro- Jednak z  r o k u  n a  r o k  w z r a -  
n y m  X X V - le c iu  b y l śc iś le z w ią z a n y  Wy e h  z  k r a ja m i Z ac h o du . W ów cza s  f  L  n i„ „ wft7V m s z y rh  s in ik ó w  
z e  w zro s te m  o b ro tó w  m o rs k ic h  n a -  to  n a s tą p iło  za h a m o w a n ie  ro zb u d o - s ląJd  p i ¿ e w o /.y  n .is z y c n  s iu ł k o w  
szego h a n d lu  zag ra n ic zne g o , z m ia n y  Wy f lo ty , w  1952 i 1953 r. n ie  z a -  m ię d z y  o b c y m i p o r t a m i .  W  u b .
W kierunkach geograficznych han- notowano w  ogóle przyrostu tonażu j-oJm w y n io s ły  one o ko ło  2 m in . 
d lu zagranicznego znajdowały swoje PMIJ, a w lalach następnych do . ła d u n k a m i nr?p
©dbicle w tempie rozbudowy tona- j956 r. przyrost, roczny nie pizgkra- ™n> a ł dCznie z laounKcim i prze 
żu PMH. Generalnie nasza polityka czai 30 tys. DWT. chodzącym i tra n z y te m  przez poi
żeglugowa zamykała się w określe- Oczywiście polityka „ f lo ty  Instru- sk ie  p o r ty  ponad 3,5 m in . ton. 
h iu  — „flo ta  instrumentalna” . O- mentalnej”  wyn ika ła  także z ogra- Funkom  za robkow a  f lo ty  be- 
znaczalo to, żc  flota handlowa zo- niczonyeh możliwości finansowych , - , \ y  V
Btala podporządkowana nadrzędne- państwa, nie byliśmy w  stanie przy dzie  nadal ro z w ija n a , zw łaszcza 
mu Interesowi gospodarki naredo- spieszyć rozbudowy tonażu, potrze- w  żegludze tra m p o w e j, gdzie 
wej, jak im  byl rozwój wym iany to- by inwestycyjne by ły  bowiem ol- m ożliw ość zdobyc ia  ła d u n k ó w  
warowej z zagranicą, a zwłaszcza- brzymie w  każdej dziedzinie gospo- , . -znacznie w iększa.rozwojowi eksportu, w  tym  też kie- darki. o o tycn  je s t znaczn ie  w iększa
runku rozbudowywano działalność Obroty morskie w  pierwszych la- n iż  na lin ia c h  re g u la rn ych . Stąd 
żeglugi regularnej, potoki ładunko- tach powojennych rosły stosunkowo ^  P Ż M  w  p lanach  p e rspe k ty ­
w ę  w  eksporcie i  imporcie wyzna- wolno, np. w  1947 r. wynosiły one w i_-n v „ h o k ła d a  na lar-zne czały trasy połączeń regularnych, 9 700 tys. ton, a w  1967 r. niecałe W K.znytu zdm aua, ze na  łączne 
przy czym występowało tu  zjawfsko 11 min ton. przew ozy tra m p o w e  w  1985 r.
Wzajemnego oddziaływania, bowiem rzędu 48 m in . ton , p ra w ie  p o ło -
S £ T g fo” i  ] \ J A S IL E N IE  o b ro tó w  m o r- w ? będą s tan o w ić  przew ozy m ię
Bpieszało wzrost obrotów. Występo- x  y sk ich  n o tu je m y  od 1959 r., dzy o bcym i p o r ta m i. B ędzie  to  
wało zjawisko potocznie przez ship- k ie d y  to  o s iągnę ły  one poz iom  ju ż  p rze jśc ie  w  o lb rz y m im  stop 
to w a ru ^z a  binderą”6 ’ przwkładlm  Ponad 14 m ln - to n -> abY w  1968 n iu  na system  flo ty , za robko - 
takiego „pójścia towaru za bandę- r. za n ikn ą ć  się w ie lk o ś c ią  p ra -  w e j, e k s p o rtu ją c e j op łaca lne  u - 
rą ”  była lin ia  zachodnioafrykańśka w ie  27 m in . ton . W zros t o b ro - s łu g i tra nsp o rtow e . 
mi(fnoe;i‘ ZegłuJf i  M° r^ iie j.  Urucho- tó w  m o rsk ich , a w ię c  ko n ie cz - O czyw iście , w  k ró tk im  szkicu 
handlowa kra jam 7yA fry k i ność ic h  p rzew ozu  sp ow o d ow a ły  tru d n o  je s t ukazać szczegółowo
Zachodniej była w powijakach, sta- p rzysp ieszen ie  tem pa  ro zb ud ow y  naszą p o lity k ę  żeg lugow ą  w  po­
ła, regularna obsługa szlaku i to tonażu  P M H  z  o ko ło  600 tys. w o je n n y m  25-leciu, je d n a k  ju ż  
W p ? y w a , n r ^ f Ł e ? o n8| S  D W T  w  1959 r. do 1 720 tys- tych  k i lk a  lic z b  i ta k tó w  d ow o - 
bortu do tego regionu czarnego D W T  w  1968 r. W  okres ie  ty m  dzi, że ro z w ó j f lo ty  h a n d lo w e j 
kontynentu i wzrost importu. w y s tę p u je  c h a ra k te rys tyczn e  z ja  b y l ściśle zw ią za ny  z ro zw o je m  

w isko , d yna m iczn a  ro zb ud ow a  g ospoda rk i n a rod ow e j, że p o li-  
p O D O B N E  Z J A W IS K O  p e ł-  ‘ tonażu  f lo ty  h a n d lo w e j p ozw a la  ty k a  ż e g lu g o w a :: b y ła  je d n y m  z 
1  n e j zależności ro z w o ju  f lo -  ła  . w  coraz p e łn ie js z y m  s top - e lem en tów  p o li ty k i gospodarczej 

for h a n d lo w e j od o b ro tó w  m o r- n iu  zaspokajać p o trz e b y  p rze - P o lsk i. A .  K IL N A R

„Ziem ia Lubuska“  w  porcie szczecińskim

W  te j s y tu a c ji K o m is ja  P la ­
n o w a n ia  p rzy  R adzie  M in is tró w  
p od ję ła  decyz ję  zb ud ow an ia  w  

u k o ń c z o n e  Ś w in o u jś c iu  p o r tu  p rz e ła d u n ­
k ó w  m asow ych  o raz  p rzystoso­
w a n ia  to ró w  w o dn ych  do no­
w y c h  zadań żeg lugow ych . W 
ty m  ce lu  na leża ło  w y ty c z y ć  no­
w y  to r  w o d n y  —  „p ó łn o c n y ”  
p rzez  a k w e n y  dotychczas za­
m k n ię te  d la  żeg lug i, w yko na ć 
tra ło w a n ia  b o jo w e  i h y d ro g ra ­
ficzn e , w y d o b y ć  n ap o tka ne  prze 
szkody w odne  o raz pog łęb ić  to r 
w o dn y  na  d ługośc i ok. 13 km  
w  m o rzu  i  ok. 4 k m  w  porcie.

W  1966 R O K U  p od ję to  in ­
ten syw n e  p race  czerpalne . W 
1967 r. je s ie n ią  zakończono p ra ­
ce nad oczyszczeniem  d na  z 
p rzeszkód i  bardzo  szczegółowe 
go rozpoznan ia  te j d ro g i. W  
p ie rw szym , p rz e jś c io w y m  etap ie  
uzyskano na o d c in ku  w e jś c io ­
w y m  w  m orzu  g łębokości po­
zw a la jące  na u p ra w ia n ie  żeg lu ­
g i p rzez  s la tk ii o za nu rze n iu  do 
10 m. N a stęp nym  k o le jn y m  eta 
pem  prać  cze rp a ln ych  i to w a ­
rzyszących  b y ło  uzyskan ie  pa­
ra m e tró w  u m o ż liw ia ją c y c h  w e jś  
c ie  do p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu  
s ta tk ó w  o za nu rze n iu  do 36 
stóp. P rze ds ię b io rs tw o  R obót 
C ze rp a lnych  i  P od w odnych  w y  
bag ro w a ło  łą c z n ie  4,5 m in . m 
sześciennych u ro b k u . Zakres 
p ra c  b y ł je d n a k  ta k  duży, że 
ca łości p rac  p o ls k ie  p rzedsię ­
b io rs tw o  n ie  b y ło b y  w  stan ie  
w yko na ć w  p rz e w id z ia n y m  te r ­
m in ie .

W 1969 r. —  445 lys. D W T  na eksport

677 polskich jednostek
pod banderami
innych krajów

/ A  20 P R O C E N T  w zro ś n ie  w  roU u  b ie żą c y m  -  w  s tosunku  do  ro k u  
u b . -  w a rto ś ć  ek s p o rtu  po lsk ic h  s ta tk ó w , k tó ry  w y n ies ie  ogółem  

66 je d n o s te k  o łą c z n y m  to n a żu  445 tys . D W T .
E k s p o rte re m  1 im p o rte re m  p o lsk iego  p rzem ys łu  o krę tow eg o  jest 

p rzed s ię b io rs tw o  h a n d lu  zag ra n ic zne g o  „ C e n tro m o r“ , d la  któ re go  ro k  
b ie żą c y  je s t  20 ro k ie m  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j. Z a  sp rze d aż  w y ro b ó w  
I  Pri>r m, yS,U o k r9 tow ego  w  ty m  o kre sie  osiągnię to  k w o tę " ponad
b 157 m in  z ł d e w izo w y c h . B lis k o  85 p roc. w a rto ś c i ek s p o rtu  s ta n o w iła  
sp rze d aż p e łn o m o rs k ic h  s ta tk ó w  to w a ro w y c h  i  ry b a c k ic h  (677 je d no  
stek o łą c z n y m  to n a żu  o ko ło  3 m in  D W T ) .  Z a  w y p os aże n ie  okrę tow e  
u z y s k a liś m y  p ra w ie  p ó ł m il ia rd a  z ł d e w . P onad 400 m in  z ł dew  p rz y ­
n io s ły  usług i re m o n to w e  s ta tk ó w , ta b o ru  techn icznego  i  pom ocniczego  
ja k  ró w n ie ż  d o staw y je d no s te k  żeg lug i ś ród ląd o w e j i  p rzy b rze żn e ! oraz  
p ływ -ająeego sp rzę tu  spo rto w e go . 1

T a k  d u ży  i  sy s te m a ty c zn ie  w z ra -  ce n tó w  i e k s p o rte ró w  P o ls k ie  t r a w -  
s la ją c y  e k s p o rt s ta ł się m o ż liw y  Jery sp rzedaw ane do F r a n e ii  i  W ie l-  
d z ię k i ro zb u d o w ie  i  m o d e rn iza c ji k ie j  B ry ta n i i zo s ta ły  u zn an e  za n a i-  
polsk iego  p rzem ys łu  o krę to w eg o  o - now ocześn ie jsze i n a iw y d a in ie is z e  
ra z  w p ro w a d z a n iu  do p ro d u k c ji w e  flo ta c h  ry b a c k ic h  ty c h  k r a jó w  
w ie lu  n o w yc h  i  z m o d e rn izo w a n y c h  G łó w n y m  o d b io rcą  po lsk ic h  s ta t-  
ty p ó w  s ta tk ó w . W  r. u b . sp rze d an o  k ó w  je s t  Z w ią z e k  R ad z ie c k i s ta tk i 
np. 5 no w yc h  ty p ó w  s la lk ó w . m . in . z P o ls k i tw o rz ą  p ra w ie  po ło w ę to -  
zb io rn lk o w o e  o nośności 20 tys . nażu  f lo ty  cze ch o s ło w a ck ie j, co 
D W T  i  s ta tk i o ce an o g ra fic zn e . O -  s ió d m y  s ia tek  k u b a ń s k i pochodzi z 
p ra c o w a n o  ró w n ie ż  p ro d u k c ję  ło -  P o ls k i. N o w y m i ry n k a m i z b v lu  sta­
cza ra tu n k o w e j z la m in a tó w  p o d e - ły  się  w o statn ich  la la c h  ta k ie  k rn -  
st ro w y  eh . d o stosow anych  do p rz e j-  je ,  ja k :  B ra z y lia , R u m u n ia , M e k s y k  
śc ia p rzez  s tre fę  o g n ia . L is ta  ek s - Jran, T u rc ja , L ib a n , G h a na  K u ­
p o n o w a  w  ro k u  b ie żą c y m  w z b o g a - w e it  i Trlandin  
e iła  się o d w a  n o w e  s ta tk i-p r o to -  
t.vpy, są to : t r a w le r  ru fo w y  o d u ­
że j w y d a jn o ś c i zac iągu  (p rzezn ac zo -

a rm a to ra )  i

R o z leg ła  s p e c ja liza c ja  w  p ro d u k ­
c j i  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  —  od z w y ­
k ły c h  tra w /le ró w  ło w c zy c h , a ż  do  
w ysoce s k o m p lik o w a n y c h  b a z  p rze ­
tw ó rn i i  p rz e m y s ło w y c h  t ra w le ró w -  
z a m ra ż a ln i -  za p e w n iła  p o lsk ie m u  
p rz e m y s ło w i s to czn iow em u  p ie rw s ze  
m ie js c e  n a  św ie c ie  w ś ró d  p ro d u -

z. us ług  re m o n to w y c h  p o lsk ich  
stoczn i s k o rzy s ta ły  s ta tk i 49 b a n ­
d e r. b s łu g i o b ję ły  s w y m  zak re se m  
re m o n ty  m ię d zy re js o w e , k a p ita ln e , 
m o d e rn iza c ję  i p rze b u d o w ę  sta tk ó w  
o ra z  re m o n ty  a w a ry jn e  i  d ó k o w o -  
ko n s e rw a c y jn e .

P o ls k ie  w y p os aże n ie  o k rę to w e  
z n a jd u je  się na s ta tk ac h  45 b a n d e r.

My i świat
w budownictwie 

okrętowym
P O L S K I p rze m y s ł o k rę to w y  n a  t le  p ro d u k c ji ś w ia to w e j?  O dpo­

w ie d z ie ć  n a to  p y ta n ie  je s t n ie z w y k le  tru d n o . N ad  w s k a ź n ik a m i,  
k tó re  p o z w o liły b y  p o ió w n a ć  p ro d u k c ję  poszczególnych stoczni b ie ­
dzą się lic zn i s ta ty s ty c y  w  w ie lu  k ra ja c h . O p e ro w a n ie  - b o w ie m  je ­
d y n ie  po jem no ś c ią  re je s tro w ą  b ru tto  i  lic zb a  s ta tk ó w  d a je  w y n ik i  
n ie p ra w d z iw e  i zw o d n e. .

D r  C zes ław  W O J E W Û D K A  z In s ty tu tu  M o rsk ieg o  w  G d a ń s k u  w  
a r ty k u le  „ S ta ty s ty k a  p o ró w n a w c za  p ro d u k c ji o k rę to w e j“  zam iesz­
czo n y m  w  n u m erze  5 B u d o w n ic tw a  O k rę to w e go , pisze m . jn . :

„ S ta ty s ty k a  p ro d u k c ji o k rę to w e j, p o ró w n y w a n ie  p ro d u k c ji po­
szczegó lnych  stoczn i i p ań s tw  o raz ś ledzenie zm ia n  te j p ro d u k ­
c ji w  czasie, b u d z i ju ż  od d łuższego czasu z ro zu m ia łe  zas trze ­
że n ia  W'obec s to so w an ia  u p ro szc zo ny ch  w s k a ź n ik ó w  w ie lk o śc i 
s ta tk ó w  (g łó w n ie  po jem no ś c i lu b  nośnośc i). Z as trzeże n ia  te są 
szczególn ie is to tn e  w obec zm ia n  w  s tru k tu rz e  p ro d u k c ji o k rę to ­
w e j n ie k tó ry c h  p ań s tw , w y ra ż a ją c e j się w  ro snącym  u d z ia le  
d u życ h  s ta tk ó w  o s to sunk ow o  p ro s te j k o n s tru k c ji (zb io rn ik o w c e , 
m a so w c e) w  og ó ln ej p ro d u k c ji. S tąd też od d łuższego czasu  
t r w a ją  p o s zu k iw a n ia  n o w yc h  m ie rn ik ó w  p ro d u k c ji o k rę to w e j 
z m ie rza ją c e  w k ie ru n k u  u w z g lę d n ie n ia  rze c zy w is te j, ek o n o m ic z ­
n e j w ie lk o śc i te j  p ro d u k c ji“ .

S ięg n ię to  zatem  do w s p ó łc zy n n ik ó w , p rz y  pom ocy k tó ry c h  spe­
c ja liśc i s ta ra ją  się o kre ś lić  tzw . po jem ność z re du k o w an ą ; F ra n c u s k i 
zes taw  ta k ic h  w s p ó łc zy n n ik ó w  o p iera  się n a p racoch łonnośc i bu ­
d o w y , p rz y jm u ją c  ro boczogodziny zu ży te  na b u d ow ę k a d łu b a  o raz  
po ło w ę roboczogod7.in zu ży ty c h  na p rac e  w y p os aże n io w e i jest 
z ró żn ic o w a n y  tvedlug  g łó w n y c h  ro d za jó w  sta tk ó w  i  Ich  w ie lk o śc i. 
Z e  w zg lę d u  na b ra k  m ie js ca , tru d n o  b y ło b y  n am  zam ieścić  ta b lic ę  
s k o ry g o w a n y c h  w s p ó łc zy n n ik ó w  p ro d u k c ji -o k rę to w e j o p rac o w an y ch  
przez zrzeszenie  stoczn i za c h o d n io eu ro p e js k ich  -  za in te res o w an y ch  
o d s y ła m y  do w s p om nian e go  a r ty k u łu , n ie m n ie j je d n a k  obliczona  
w  ten  sposób p ro d u k c ja  n a jw ię k s zy c h  stoczni ś w ia to w y c h  d la  stat­
k ó w  zw o d o w a ny ch  w  1967 r. p rzed s ta w ia  się n ie z w y k le  in te re su ją co .

O lo z  o k a z u je  się, że n a jw ię k s z y  stosunek p o jem ności sk o ry g o w a ­
n e j do n o m in a ln e j w y k a z u ją  po lsk ie  stoczn ie . S to su n e k  ten  d la  
Stoezn i G d a ń s k ie j im . W ło d z im ie rza  L e n in a  w y n os i 169 proc. d la  
Stoczn i im . K o m u n y  P a ry s k ie j -  106.6 proc. zaś d la  S toczni Szcze­
c iń s k ie j -  86,9 proc. N as tę p n e  są d o p iero  stoczn ie H ita c h i In n o s h i-  
m a (Ja po n ia ) -  71,1 proc.. C h a n tie r  N a v a l de la C io ta t (F ra n c ja )  -  
74,3 p roc., E r ic k b e rg  (S zw e c ja ) -  74,3 p roc.. M ïts u b is H i-K o b c  (Japo ­
n ia ) — 69,7 proc. i  w ie le  in n y c h , n ie m n ie j zn a n y c h , w  k tó ry c h  
te n  s tosunek w a h a  się  od 40.3 do 69.1 proc.
D  E L A T Y W N IE  p o zyc ja  p o lsk iego  p rzem ys łu  o krę tow eg o  je s t d a -  
• '  le k o  w y zsza  a n iże li w y n ik a  to  z m e ch an iczn yc h  p o ró w n ań  Ilo ­
śc iow ych . N iżs za  p ro d u k c ja  s k o ry g o w a n a  n iż  n o m in a ln a  n a jw ię k ­
szy ch  stoczn i ś w ia ta  w y n ik a  ze s tru k tu ry  p ro d u k c ji. W y tw a rz a ją  
one b o w ie m  g łó w n ie  d u że  m asow ce i d ro b n ico w c e  — s ta tk i o  n iż ­
szej pracoch łonnośc i je d n o s tk o w e j, a co za te m  id z ie  o n a jn iższy ch  
w a rto ś c iac h  w s p ó łc zy n n ik ó w  p rze lic ze n io w y c h .

„W y s o k a  p o zy c ja  S toczn i G d a ń s k ie j -  pisze d r  C z. W O J E -  
W O D K A  — w  p ro d u k c ji s k o ry g o w a n e j w y n ik a  p rzede w s zy s tk im  
ze znacznego u d z ia łu  w  je j  p ro d u k c ji b u d ow y s ta tk ó w  d la  ry ­
b o łó w s tw a . W  1967 r .  w  S toezn i G d a ń s k ie j w o d o w a no  14 sta t­
k ó w  d la  ry b o łó w s tw a  o o g ó lnej po jem no ś c i 94 120 B R T , co stano ­
w iło  47,7 proc. j e j  o g ó lnej p ro d u k c ji n o m in a ln e j. T a k ie g o  u d z ia łu  
p ro d u k c ji s ta tk ó w  ry b a c k ic h  n ie  w y k a z u je  żad n a  du ża  stoczn ia  
ś w ia to w a . Z re s z tą  W iększość ty c h  d u życ h  stoczni w  ogóle n ie  
b u d u je  s ta tk ó w  ry b a c k ic h “ .

O C Z Y W IŚ C IE  do p o d n ies ionych  tu  m e to d  w y lic ze ń  m o żn ą  m ie ć  
zas trzeże n ia , czego zresztą  n ie  u k ry w a ją  p ism a spe c ja lis tyc zn e . T a k  
na p rz y k ła d  re d a k c ja  „ S H IP B U IL D IN G  A N D  S H ÏP P IN G  R E C O R D “  
zg ad za jąc  się, że stosow an ie  w s p ó łc zy n n ik ó w  k o ry g u ją c y c h  stanow i 
d u ży  postęp, le cz  n ie  je s t  w o ln e  od p ew ny ch  b łę dó w , p ro p o n u je  
p o s łu g iw an ie  się w a rto ś c ią  s ta tk ó w  o p a rtą  na je d n o lity c h  -cenach.
W  ty m  p rz y p a d k u  n a jk o rz y s tn ie js z e  re la c je  p rz y p a d a ją  N R F  (o b li­
czen ia  te  n ie  u w z g lę d n ia ją  stoczni p o lsk ic h ) p rzy  „ d e tro n iz a c ji“  
J a p o n ii.

N ie za le żn ie  od tyc h  p rz y m ia re k , m ożna s tw ie rd z ić  z p e łn ą  o d p o ­
w ie d z ia ln oś c ią , że p o ls k i p rzem ys ł o k rę to w y  u zy s k a ł w  św iec ie  
zn ac zn ą  ra ng ę  i p ro d u k c ja  te j g a łęzi g o sp o d ark i n a ro d o w e j P R L  
posiada s w ó j c ię ża r w ła ś c iw y  i n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. W a rto  
je>dnak dodać, że p rze m y s ł o k rę to w y  n a leży  do g ru p y  p rzem ys łó w , 
k tó re  na co  dzień  m u szą w a lc zy ć  z  o strą  k o n k u re n c ją , a zb u d ow an e  
przezeń  s ta tk i p rzez  c a ły  o k re s  sw ej e k s p lo a ta c ji m uszą pod w zg lę ­
dem  e k o n o m ic zn y m  i te c h n ic zn y m  w s p ó łzaw o d n ic zyć  z an a lo g ic z­
n y m i s ta tk a m i z a g ra n ic z n y m i. T o  w s p ó łza w o d n ic tw o , ta k o n k u re n ­
c ja  zm usza n ie  ty lk o  stoczn ie, a le  i ca łe  zap lec ze  techn iczne w spół­
p ra c u ją c e  "Z n im i, do sta łego  po d w yżs zan ia  d o skona łości s ta tk ó w  
a  ta k że  p ro d u k o w a n ia  ic h  po cenach k o n k u re n c y jn y c h .

Ed. W 1 T U S Z Y N S K I

T tjA B R Z E Z E  B U Ł G A R S K IE  s ta tk i w y s z ły  ró w n ie ż  na M o  Z N A C Z N Y  p r z y r o s t  po- w latach
A p o r t u  szczecińskiego. N ie - rze  P ó łnocne . '  " " " -----------------------------

w y k a z a ły ,  że f l o t y l l a  ło w c z a .* J e ś l i  zaś c h o d z i
ło w ó w  r y b  m o r s k ic h  je s t  e fe k  a k w e n y  te  są n ie z m ie rn ie  boga - 

r n a l  c o d z ie n n ie  o d b i j a j ą  S tą d  _ te m  z a in w e s to w a n ia  w  la ta c h  te  w  r y b ą  i  w y d a jn e ,
s t a t k i  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a t o r a  N A J W IĘ K S Z Y  R O Z K W IT  i9 6 i— i9es w  b u d o w ą  f l o t y  ło w c z e j T a k  w ią c  ło w is k a ,  k tó r e  p e n e -  
—— P P D iU R  „ G R Y F ” , n i e m a l  p o ls k ie g o  r y b o łó w s t w a  p r z y p a  o g r o m n e j k w o ty  —  5,5 m ld  zł. t r u je  p o ls k a  f l o t y l l a  ło w c z a  o d d a -
C O d z ie n n ie  p r z y c h o d z ą  t u  j e d -  n a  ł a t a  1963 1968. W e j s -  p rz e d s ię b io r s tw a  p o lo w o io e  o t r z y -  ła ją  s ią  o d  k r a ju  c o ra z  b a rd z ie j.

cie  na  n ow e  ło w is k a , znacz- m y w a ły  w  ty m  o k re s ie  n o w s z e  i  P ro g n o z y  n a  la la  p rz y s z łe  p r z e w i­
n ie  oddalone  od  k ra ju  p rz y -  c o ra z  le p sze  s ta t k i :  p r z e tw ó r n ie  d u ją  d a ls z ą  e k s p lo a ta c ją  a k w e n ó w  lu d n io w e j  — u  w y b r z e ż y  A f r y k i  —
c z y n iło  s ię  do u p rz e m y s ło w ię  t y p u  B -lS , t r a w le r y - p r z e tw ó r n le  i  M o rz a  B a łty c k ie g o ,  M o r z a  P ó łn o c -  ro z p o c z ę ły  s ią  ut r . 1962. W y s ia n o
n ia  f lo ty  ło w c z e j. W  r .  1963 z a m ra ż a ln ie  ty p u  B-18, B-23. 1 n e g o , P ó łn o c n o -Z a c h o d n ie g o  A t la n  t a r ń „ d a lm o r ó w s k ie ”  t r a w le r y - p r z e

tw ó m ie  t y p u  B-15. P o  k r ó t k ie j

n o s ik i z d a le k ic h  ło w is k .

o  ło w is k a  A f r y k i  P o łu d n io w o -Z a ­
c h o d n ie j,  to  ró w n ie ż  t r w a ją  je s z ­
cze  b a d a n ia . A k w e n ty  te  są n ie ­
z m ie r n ie  b o g a te  w  p r a w ie  n ie  zn a ­
n ą  u na s  r y b ą  — m o rs z c z u k a .

P o ls k ie  p o ło w y  na  p ó łk u l i  p o -

W  ła d o w n ia c h  —  r y b y  z 
z  s z e lfu  a fry k a ń s k ie g o , G e o r-  
ges B an k , M orza  Pólnocneg~  
bądź lo to is k  leżących  u  w y ­
b rzeży  S ta n óu j Z je d n o c z o n y c h

T a k i je s t d z ień  dz is ie jszy  
w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  po 
ło w o w y c h  P o ls k i:  P P D iU R  
„D a lm o r” , P P D iU R  „ G r y f  
P P D iU R  „O d ra ” .

W ys ta rczy  p rz y p o m n ie ć  so­
b ie  p o czą tk i p o lsk ieg o  ry b o ­
łó w s tw a . Po w o jn ie  z b a łty c ­
k ie j  f lo ty  r y b a c k ie j p ozos ta ły  
z a le d w ie  3 k u t r y  o raz 60 ło ­
dz i. P rz y s tą p io n o  w ię c  n a tych  
m ia s t do o d b u d o w y  zniszczeń  
w o je n n ych . S toczn ia  R ybac­
ka  w  G d y n i rozpoczę ła  budo ­
w ę  k u tró w , zaś S toczn ia  P ó ł­
nocna  w  G d a ń sku  —  p ie rw ­
szych p o ls k ic h  s ta tk ó w  ło w -  ło w y  ry b  m o rs k ic h  
czych  o zasięgu p o z a b a łty c -
k im . Już  w  k o ńcu  1945 r .  na  . d o d a jm v  że w  ro k u  u . 
B a łty k u  p o ła w ia ło  46 k u tró w  ? a m “  ze_ w  r ° * u  “

Eoroz dalej
•vi’Sfvt,-sć£ai&  3- ' m  • ■ S ppo rybę

rozpoczę to  e ksp lo a ta c ję  pnze- wreszcie . . „
r o k u  — „ k o r o n n e ”  o s ią g n ię c ie  w llC h

m y ś lo w a  ł o w i s k  A t l a n t y k u .  p o lM c %  b u a o w n ic 2 y P h  _  n a „ e p .

P od k o n ie c  owego ro k u  p o - Szy

p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o  ty k u ,  A f r y k i  Z a c h o d n ie j o ra z  no- 
M o rz a  B a re n ts a

w y n o s i ł y  z a m ra ż a ln ią  ty p u

P o łu d n io w o -Z a  c h o  d n ie j,  
n a jn o w o c z e ś n ie js z y  t r a w le r -  w a r to  d o d a ć  że n

B-29 —  m it

p r z e rw ie  p o n o w n ie  s k ie ro w a n o  na  
s z e lf  a f r y k a ń s k i  s ta tk i  „ O d r y ’! 
t y p u  B-18, B -20 i  B-23.

W  T Y M  R O K U  p la n u je  się, 
że w ie lk o ś ć  p o ło w ó w  ry b  m o r  
s k ic h  os iągn ie  o k o ło  490 tys . 
ton . N a  ta k  d o b ry  w y n ik  
w p ły n ę ła  na p e w n o  ro z b u d o ­
w a  f lo ty ,  s tosow an ie  na  je d ­
n o s tka ch  ło w c z y c h  now oczes­
n ych  u rzą dze ń  d os ta rcza ją ­
cych  lepszych  in fo rm a c j i o 
ło w is k a c h . P on a d to  Z ro k u  na  
ro k  zw iększa  s ię  m o ż liw o ść  o - 
p e ro w a n ia  f lo tą  ło w czą  n ieza - 

A fry k i leżn ie  od od le g ło śc i m ię d z y  
ło w is k a m i i  p o r te m  m a c ie rz y -  

Morzu s tym . Z ło ż y ło  się na to  uńe le

ju ż  209,6 tys . ton . D la  p o ró w - „ L .A S K A R A ” .
Barentsa jednostki polskie już po­
ławiały. W  te j chw ili jednak w 

W  tym  czasie statki łowcze re jony te wyruszył statek badaw-
.»w _______ wchodzą na nowe łowiska: Geor- czy MiR-u — m it „Wieczno” . Prze-

i  506 ło d z i. W  r .  1948 o d ło w ią  b ie g ły m  po lscy  ry b a c y  Z ło w il i ges Bank i  zachodnioafrykańskie. w iduje sią, że jeżeli osiągnie on 
no 47.1 tUS. to n  ry b . P ie rw sze  365 tys. ton . . Polowy ekspedycyjne prowadzone dobre w yn ik i — wcidzie tam

p rzyczyn . P rzede w s z y s tk im  
je d n a k  —  b ud ow a  w ię kszych  
i  d osko na lszych  je d n o s te k  
p rze tw a rz a ją c y c h  z ło w io n ą  r y  
bę, p rzyw o żą cych  do k ra ju  go 
to w u  o ro d u k t. la w a )

Urządzenia przeładunkowe „Swinoportu Ii‘
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Rem is na p ożegnan ie  sezonu lig o w eg o

Pogoń mogła pokonać Polonię
W  obecności b liska 10 tys. w idzów  odbyt się w czoraj W S p o tk a n ie  p ro w a d z ił p. B rze z iń s k i 

Szczecinie mecz o m istrzostwo p iłka rsk ie j ekstraklasy: Polonia r Warszawy- (T> Rek)
Bytom  —  Pogoń. Było to ostatnie w  sezonie 1908/69 spotkanie 
I-lig o w e  w  naszym mieście. Toczyło się ono zresztą o bardzo 
wysoką stawkę, o ligow y byt szczecińskiej Pogoni.

N A  Z D J Ę C IU : ¡N afto li 
Tem u  — z n a k o m ity  b ie ­
gacz, zdobyw ca z ło tych  me­
d a li na O lim p ia d z ie  w  M e­
ksyku  ro zd a je  a u to g ra fy  w  
c h w ilę  po p rz y lo c ie  na lo t ­
n isko  Okęcie.

C A F — M a tu sze w sk i— 
te le fo to

ł  l i g a

W a ł-

Z łg lę b i«  Sosnow iec — G ó rn ik  Z a  
b ez«  3 «  («M i,
K u ch  C h o rzó w  —  Z a g łę b ie  
b rcy o h  i : »  (#:»)
S zo m b ie rk i B y to m  — Ś lą s k  W ro c­
ła w  ] a  (0:«
S ta l R zeszów  — W io la  K ra k ó w  »>4 
< •*»
P ogoń S te m e in  — P o lo n ia  B yto m  
8 ;* (2 :*)
O d ra  O p o le  — L e g ia  W a rs za w a  1:1 
<»:•)
R O W  R y b n ik  -  G K S  K a to w ic e  I A  
g d l

T A B E L A
1. L e g ła  W ars zaw a 37:18 45—14
Z. G ó rn ik  Z a b rz a 35:15 45—21
3. Z a g łę b ie  Sosn. 28:81! 32-24
8. P o lo n ia  B yto m .  z r-.m 29-22
5. B ac h  C h orzów 21:28 3 2 -2 9
C. S zo m b ie rk i B y to m 36:24 38-34
t  W is ła  K ra k ó w 25 24—3«
« . G K S  K ato w ic « 28:87 21—21
». O d ra  O pole 28:27 27—32

M . P O G O Ń  Szck . 22:26 24—27
11. Z a g łę b ie  W a lb rz . 21:2» 18—27
« .  S ta l Rzeszów 81:2» 18—11
18. S ląok W ro c ła w 19:31 18-39
18. R O W  R y b n ik 16:34 2 ł—38

„W p ia w  przez 

Jezioro D ąbskie“

OZP przyjmuje 
zgłoszenia

O k rę g o w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i  
W  S zc zec in ie  ro zp o czą ł ju ż  
p rz y jm o w a n ie  zgłoszeń in d y ­
w id u a ln y c h  i zb io ro w y c h  d o  
d łu g o d ys ta n so w y ch  w y śc ig ó w  
p ły w a c k ic h  „ W P Ł A W  P R Z E Z  
J E Z IO R O  D Ą B S K IE ” . L istę  
s ta rto w ą  se n io rów  o tw ie ra  
H e n ry k  C ic h o w s k i, k tó ry  k ie ­
dyś u p ra w ia ł p ły w a n ie  w  je d ­
n y m  ze szczec ińskich  k lu b ó w .

P rz y p o m in a m y , i e  trasa w y ­
ścigu se n io ró w  w y n os i fi k m  i 
p ro w a d z i z p la ży  M ie te ń s k ie j 
do p la ży  w  D ąb iu .

D la  ju n io ró w  i ko b ie t — 
3 k m . W yśc ig i ro zeg ra n e  będą  
6 lip c a .

Z w y c ię zc a  b ie gu  g łó w n e go  o- 
t rz y m a  p u c h a r u fu n d o w a n y  
p rzez  re d a k c ję  „ K u r ie r a  S zcze­
c iń sk ieg o ” . P o n a d to  p u c h a ry  
fu n d u ją  -  M K K F iT  d ia  n a j le p ­
szej za w o d n ic zk i, O Z P  — d la  
najlepszego  ju n io ra , ( r )

Uroczyste spotkanie 
działaczy TKKF
1« C Z E R W C A  B R . w  sa li D o m u  

K u lt u r y  K o le ja rz a  w  S zc zec in ie  od­
b y to  się u ro czy ste  s p o tk a n ie  d z ia ła ­
c zy  T K K F - u  całego w o je w ó d z tw a , 
z o rg a n izo w a n e  z  o k a z ji T y g o d n ia  
K u ltu r y  F iz y c z n e j. U cze s tn ic zy li w  
n im  ta k ż e  p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  po  
l ity c z n y m  i  s p o rto w y c h . O ceny do­
ty c h c za s o w e j d z ia ła ln o ś c i T o w a r z y ­
s tw a  i  re a liz a c ji p ro g ra m u  im p re z  
o rg a n izo w a n y c h  w  ra m a c h  T y g o d ­
n ia  K u ltu r y  F iz y c z n e j d o k o n a ł p re ­
zes S W T K K F , m g r  K a z im ie rz  B o ro ­
w ie c k i.

W  czasie s p o tk a n ia  b lis k o  100 dz ia  
łą c zo m  p rzy zn a n o  w y ró ż n ie n ia . Z lo  
te  o d zn a k i T K K F  o trz y m a li:  W ło d z i 
m ie rz  P E Ł K A  — d łu g o le tn i d z ia łac z  
O g n is k a  „ P e rk o z ”  w  C hoszczn ie i 
F ra n c is z e k  U R B A Ń S K I — ze  s łu żby  
z d ro w ia .

P o n a d to  w rę czo n o  p ro p o rce  z w ią z ­
k o m  b ra n ż o w y m  i o g n isk o m  za  u- 
z y s k a n ie  n a jle p s zy c h  w y n ik ó w  w e  
w s p ó łza w o d n ic tw ie  s p a rta k ia d o w y m  
w  1968 r . W  g ru p ie  z w . branżow s 'ch  
p ie rw s ze  m ie js c e  z a ją ł Z w . Z a w o ­
d o w y  H a n d lu  i  S pó łdzie lczości. W  
g ru p ie , O g n is k  T K K F  — O g n isko  
Z a k ła d o w e  p rzy  S zc zec iń sk ie j Stocz  
n i  R e m o n to w e j „ G r y f ia ” .

N a  za k o ń cze n ie  w y s tą p iły  a m a to r  
sk ie  zespo ły  a r ty s ty c zn e  D o m u  K u l  
t u r y  K o le ja rz a , Z a rz ą d u  P o rtu  i ze 
sp o ty  g im n a s ty k i a r ty s ty c z n e j O g­
n is k a  „ U N I A ” .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 9 — SP-71 w  D ą b iu  —  S w ię  
to  K u ltu r y  F iz y c z n e j, s p o tk a n ia  w  
p iłc e  rę czn e j.

G odz. 18 — K lu b  M ło d y c h  nad  
O d rą  — tu rn ie j s ia tk ó w k i.
S O B O T A

G odz. 9 — SP-71 w  D ą b iu  — d.c. 
Ś w ię ta  K u lt u r y  F izy c zn e j — ro z­
g ry w k i w  p iłc e  rę c zn e j, o  godz. 16 
s p o tk a n ia  w  k o s zy k ó w c e  n a b o isk u  
SP-23 i  o godz. 17 m e cz  s ia tk ó w k i 
n a  b o isk u  LO -3.

G odz. 16 — to r  re g a to w y  W łó k n ia  
rz a  — m is trzo s tw a  o k rę g u  m ło d z i 
k ó w  w  k a ja k a rs tw ie .

G o d z . 17.30 — s ta d io n  P o g o n i — 
m e cz p iłk i  n o żn e j o m is trzo s tw o  I  
l ig i  ju n io ró w  P o goń  —  A rk o n ia . (g) I

N IC  W IĘ C  dz iw nego , że gra 
od p ie rw szych  m in u t  p row adzo ­
na by ła  na pe łn ych  obrotach. 
Do a ta k u  ru s z y li je d n a k  n ie 
szczecin ian ie  a b y to m ia n ie , k tó ­
rz y  ju ż  w  2 m in . g ry  ze s trza łu  
M u s ia ła  u zy s k a li p row adzenie . 
P ó ł g odz iny  p óźn ie j C zubak zd© 
b y ł w yrów na-n ie , a w  49 m in u ­
c ie  ten  sam z a w o d n ik  u zyska ł 
p row adzen ie . W y n ik  2:1 w id n ia ł 
na ta b lic y  ty lk o  2 m in ., bow iem  
M u s ia ł zn ow u  w p is a ł s ię  na l i ­
stę s trze lców . O kaza ło  się, że 
b ra m k a  ta  e fe k to w n ie  zdobyta  
p rzez b y to m ia n ln a  b y ła  os ta tn ią  
b ra m k ą  meczu- T a k  w ię c  p o je ­
d y n e k  za koń czy ł się w y n ik ie m  
re m is o w y m  2:2.~

M E C Z  N A L E Ż A Ł  do  c iek aw s zyc h , 
a  m o że  n a w e t n a jle p s zy c h , ja k ie  
p rzy p a d ło  n am  og lądać w  czasie 
teg o ro czn y ch  m is trzo s tw  w  Szcze­
c in ie . P o lo n ia  po u zy s k a n iu  p ro w a ­
d zen ia . n a s ta w iła  się raczej, n a  grę  
d e fe n s y w n ą . B y to m ia n ie  m a ją  św iet 
n yc h  o b ro ń c ó w : A n c z o k . W in k le r .  
B a jg e r, u m ie ję tn ie  l ik w id o w a li  n ie ­
bezp ie czn e  s y tu a c je . O k re s a m i go­
ście p rze c h o d z ili do a ta k u , d em on­
s tru ją c  w y s o k i k u n s z t p ilk a rs tw a . 
P ub liczność ie h  ce k ie  p o d a n ia , e fek  
to w n e  i sk u te czn e  z a g ry w k i nagra­
d za ła  h u c zn y m i b ra w a m i. Szczegól­
n ie  pod ob a ł się B anaś. T rz e b a  je d ­
n a k  s tw ie rd z ić , że m n ie j teg-o ro­
d z a ju  p rz y je m n y c h  o k a z ji  do s tar­
c za li gospodarze . Pogoń  co p raw d a  
m ia ła  p rzew ag ę  w  p o lu , g ra  n a ­
szych z a w o d n ik ó w  b y ła  je d n a k  
m n ie j p o m ys ło w a . S zc ze c in ia n ie  bra 
k i w  w y s zk o le n iu  te c h n ic zn y m  i 
ta k ty c z n y m  s ta ra li się  n ad ra b iać  
a m b itn ą  g rą , co je d n a k  n ie  zaw sze  
d a w a ło  p o z y ty w n e  re z u lta ty .

W c zo ra j w y ra ź n ie  z a w io d ła  ob ro ­
na. F ia łk o w s k i i M a ś la n k a  po p e ł­
n ia li  szk o ln e  b łę d y  i  z ie h  to  w in y  
p a d ły  o b ie  b ra m k i. N a jle p ie j w  te j 
l in  i sp isa ł s ię  F o lb ry c h t. T z w . I I  
l in ia  ta k ż e  n ie  w y w ią z a ła  s ię  ze 
sw ego zad a n ia . W  a ta k u  n a tom iast 
na w y ró ż n ie n ie  za s łu ży ł je d y n ie  
s trze lec  obu b ra m e k , C zu b a k , k tó ry  
b y ł p e łn o w a rto ś c io w y m  n a p a s tn i­
k ie m . As a tu to w y  P o g o n i, M a ria n  
K ie le c , n ie  o d e g ra ł p o w ażn ie js ze j 
ro li. C zęsto gościł on pod b ra m k ą  
B ro la  czy S z y m k o w ia k a , n ie  po trą  
f i ł  je d n a k  oddać celnego, zas k a k u ­
ją ce g o  strza łu .

Po z m ia n ie  s tron , g ra  b y ła  ju ż  
m n ie j c ie k a w a . P ogoń m ia ła  zde­
cy d o w an ą  p rzew ag ę , n ie  u m ia ła  je d  
n a k  p rze ła m a ć  o b ro n y  gości. W  tej 
części m eezu n ie  oddano w  zasa­
d z ie  silnego s trza łu  n a b r a m k ę  b y -  
to m ia n . G oście n a to m ia s t n a s ta w ie ­
n i na u trz y m a n ie  w y n ik u , w zm oc­
n ili o b ro n ę  i od  czasu do ezasu a- 
ta k o w a li w y p a d a m i.

Z e s p o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cych  sk ła d a c h :

P O G O Ń  -  F rą c zc za k , F o lb ry c h t. 
F ia łk o w s k i, S z lin te r . M a ś la n k a , M a  
lin o w s k i, B o guszew iez (K a s z te la n ), 
P ta a zy ń s k i, C zu b a k , G a c k a , K ie le c .

P O L O N IA  — B ro i (S z y m k o w ia k ),  
B a jg e r. W in k le r ,  A n c zo k , B ro d a e k i. 
B anaś, J a n ik , O rze c h o w s k i, M u s ia ł, 
J ó źw ia k .

Na kąpieliskach 
nieco lepiej

P A N U J Ą C A  od k ilkunastu  dni słoneczna pogoda sprawia, 
że tysiące szczecinian szukają odpoczynku nad wodą. Ostatnio  
odwiedziliśm y cztery szczecińskie kąpieliska — Głębokie, A r -  
konkę, Dziew oklicz i plażę nad Jeziorem  Dąbskim . Celem  
naszego ra jd u  było zorientow anie się ja k  funkcjo nują  i jąk  
zostały przygotowane do sezonu w ym ienione ośrodki przywod  
ne.
W  ro k u  b ie żąc ym  te c z te ry  k ą p ie  do sezonu le p ie j n iż  w  la ta c h  p o - 

H ska o tw o rz y ły  s w o je  p o d w o je  p rzed n ic h . D y s p o n u ją  one w iększą  
w c ześ n ie j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . Z  ilo ś c ią  u rząd ze ń  do  g ie r  i zab a w . 
G łę b o k ie g o  k o rzy s ta ć  m o żn a  b y ło  w ię c e j je s t  sp rzę tu  p ły w a ją c e g o , po- 
n p . ju ż  od 17 m a ja . W e  w s zy s tk ie  p ra w iło  się  za o p a trze n ie  w  a r  ty  k u  
słoneczne d n i n a szczec ińskich  p ia -  ly  spożyw cze .
żacta n o tu je  się  f re k w e n c ję  w  g ra - Z A N O T O W A L I Ś M Y  je d n a k

t « *
3 tys . osób n a A rk o n c e  i  G ię b o - n p . : w  d n ia ch  w z m o ż o n e j  f re k  
k ie m . W  n ie d z ie lę  lic zb a  k o rz y s ta -  w e s ic ji (n iedz ie le ) je s t ZA  małe 
ją c y c h  z  k ą p ie lis k  je s t d w a , a  n a - P rz y  k ioskach  Z  napo
w e t t r z y  ra z y  w ię k s z a , n iż  w  d n i 
pow szedn ie . O ś ro d k i p rzyg o to w an o

Od dziś
można zdobywać 
„żółty czepek”

J A K  nas p o in fo rm o w a ł p rzew o d ­
n ic ząc y  Z M  W O P R , J e rz y  B a k u la  
od d q ja  d z is ie jsze go  ro zp o czn ie  dzia  
ła lność p u n k t  e g z a m in a c y jn y  n a  spe  
c ja ln ą  k a r tę  p ły w a c k ą  tzw . żó łty  
czepek. E g za m in y  będ z ie  m ożna  
sk ła d ać  c o d z ie n n ie  po godz. 16 na  
p ły w a ln i P ogoni.

Nasz kom entarz

Portowcy pozostają w ekstraklasie
T a k  w ię c  ju ż  w  p r z e d o s ta tn ie j k o  gą, k tó ra  z a p e w n iła  je g o  d r u ż y n ie  

le jc e  m is t r z o s tw  I  l i g i  p a d ło  ta k  p o b y t w  Lidze. R zecz n a jw a ż n ie j -  
w a ż n e  d la  n a szeg o  m ia s ta  r o z s t r z y  sza : z e s p o ło w i p r z y b y ł  n o w y  s trz e -  
g n ię c ie :  P o g o ń  p o  u z y s k a n iu  r e m i-  lec. 
su  z b y to m s k ą  P o lo n ią  z a p e w n iła  
so b ie  d a ls z y  p o b y t  w  I  l id z e . Szcze  
c in ia n ie  m a ją  b o w ie m  ju ż  22 p k t .  P i łk a r s k a  e k s t ra k la s a  m is t rz o s tw a  
i  z n a jd u ją  s ię  p o za  s t r e fą  z a g ro ż o - sezo nu  1968/69 k o ń c z y  w  n a jb liż s z ą  
n ą  s p a d k ie m . O  l ig o w y  b y t  w a lc z ą  n ie d z ie lę .  W s z y s tk ie  m ecze  ro z p a c z -  
je s z c z e : Ś lą s k , S ta l i  Z a g łę b ie  W a l n ą  s ię  o go dz . 17.30. S z c z e c iń s k a
b rz y c h . W  n a jg o rs z e j s y tu a c j i  je s t  P o g o ń  w y je ż d ż a  do  Z a b rz a  g d z ie
d r u ż y n a  z W ro c ła w ia , k tó ra  m o że  z m ie rz y  s ię z ta m te js z y m  G ó rn u- 
p o z o s ta ć  w  l id z e  je d y n ie  w  p rz y p a d  k ie m .
k u  z w y c ię s tw a  n a d  Z a g łę b ie m  S o s- A  o to  z e s ta w ie n ie  p o z o s ta ły c h  
n o w ie c  p r z y  ró w n o c z e s n e j p o ra ź -  p a r :  P o lo n ia  —; O d ra , Z a g łę b ie  W .
ce S ta l i  lu b  Z a g łę b ia .  — R O W , L e g ia  — R u c h , G K S  —

N ie  ro z s t r z y g n ię to  je s z c z e  s p r a w y  $ ta l> W is ła . S z o m b ie r k i,  Ś lą s k  — Z a  
t y t u łu  m is t rz o w s k ie g o . B o w ie m  L e - O łęb ie  S. 
g ia  z re m is o w a ła  w  O p o lu , a je szcze  
w ię k s z a  n ie s p o d z ia n k ę  z a n o to w a n e ' 
w  S o s n o w c u , g d z ie  2 p k t .  s t r a c i ł

TEATRY

T a r .

z a b r s k i  G ó rn ik .  T a k  w ię c  w  ta b e li  
p ro w a d z ą  w o js k o w i r ó ż n ic ą  2 p k t .

P o w ra c a ją c  do  P o g o n i. P rz e z  w ie ­
le  ty g o d n i  ;w a ż y ły  s ię  lo s y  lig o w e  
te g o  k lu b u ,  c ię ż k ie  d n i  p rz e ż y w a ło  
b a rd z o  L iczne g ro n o  s y m p a ty k ó w  
p o r tó W c ó w . W c z o ra j k ib ic e  o d e tc h n ę  
l i  z u lg ą . ze s p ó ł p o z o s ta je  w  e k s t ra  
k la s ie .

T e n  r o k  m o c n o  d o ś w ia d c z y ł P o ­
g o ń , n a  szczęśc ie  w  d e c y d u ją c y c h  
m o m e n ta c h  ze s p ó l n ie  z a ła m a ł s ię  
ba  — o d z y s k a ł ' n a w e t fo r m ę  i  p o t r a f i ł  
z d o b y ć  k i l k a  p u n k tó w  — m in im u m  
p o trz e b n e  d o  p o z o s ta n ia  w  g ro n ie  
d r u ż y n  e k s t ra k la s y .

W  r u n d z ie  w io s e n n e j P o g o ń  w p r o ­
w a d z i ła  d o  g r y  n o w y c h  m ło d y c h  
z a w o d n ik ó w .  K i l k u  z n ic h  zdal<f 
e g z a m in . C z u b a k  w c z o r a j  s t r z e l i ł  
p ie rw s z ą  b r a m k ę  w  I - l ig o w y m  m e ­
cz u , w  c h w i lę  p ó ź n ie j,  p o z b a w io n y  
ju ż  d e b iu ta n c k ie j  t r e m y  z d o b y ł d r u

L . S ta n g e r
ssschcwysn mistrzem 

okręgu kolejarzy
O S T A T N IO  o d b y w a ły  się w  S ta r­

g ard zie  m is trzo s tw a  o krę g u  k o le ja ­
rz y  w  szachach , będące je dnocześ­
n ie  e lim in a c ją  do k o le ja rs k ic h  m i­
strzos tw  P o ls k i. W  im p re z ie  w z ię ło  
u d zia ł 16 z a w o d n ik ó w  re p re z e n tu ją ­
cych  w ę z ły  P K P  ze S zc zec in a, S ta r­
g ard u , S łup s ka , B ia ło g a rd u  i Szcze­
c in ka . T r iu m fa to re m  zo sta ł, u b ie ­
g ło ro czn y m is trz  o k rę g u  k o le ja rz y  
w  szachach —  L u d w ik  S tan g e r. 
W raz z J . K o w a le m  b ro n ić  on  bę­
dzie b a rw  D O K P  Szczecin  n a  in d y w i  
d u a ln y c h  M P  w  P o zn a n iu , a p ie rw ­
sza szóstka n a  d ru ż y n o w y c h  m i­
strzos tw ach  P o ls k i k o le ja rz y , (g)

ja m i i  in n y m i a r ty k u ła m i soa 
żyw ezym i, k tó re  —  ja k  zgodnie 
tw ie rd z ą  k ie ro w n ic y  o b ie k tó w  
—  zaopatrzone są dobrze, tw o ­
rzą  się d łu g ie  k o le jk i.  T ru d n o  
się  tem u d z iw ić , sko ro  na  G łę - 
b ok iem  czynne  są ty lk o  t rz y  k io  
sk i, c z w a rty  przeznaczono n< 
sk ład  to w a ró w . N a  D z ie w o k łi 
czu je s t w  ogó le  ty lk o  jeden  
k iosk , p odobn ie  zresztą  ja k  
na p la ż y  w  D ąbiu .

O sobny p ro b le m  naszych  k ą p ie ­
lis k , n a j ja s k ra w ie j u w id a c z n ia ją c y  się 
n a G łę b o k ie m , to  s p ra w a  p o dchm le  
lo n yc h  p la żo w ic zó w . P o d ję c ie  zde­
cy d o w an y ch  k ro k ó w  p rze c iw k o  ty m  
osobom , często le k k o m y ś ln ie  n a ra ­
ż a ją c y m  n a  n ie be zp ie cze ńs tw o  sw o­
je  ż y c ie  p o w in n o  b y ć  n ak a ze m  
c h w ili. Co d n ia  b o w ie m  ra to w h ic y  
n a G łę b o k ie m  m uszą in te rw e n io w a ć  
po k i lk a  ra z y .

N ie  n a  ty m  ko ń c zą  się je d n a k  
tru d n o ś c i w  p ra c y  k ą p ie lis k . K ie ­
ro w n ic tw o  A rk o n k i k tó ra  je s t na jte  
p ie j p rzy g o to w a n a  do  sezonu i  G łę  
b o k ie g o , często n o tu je  a k ty  w a n d a ­
l iz m u  n a  tyc h  o b ie k ta c h . N iszczone  
są u rzą d ze n ia  do za b a w , p ło ty  itp . 
P o  s ło ne czn y m  d n iu  p la że  p rzy p o ­
m in a ją  w ie lk i ś m ie tn ik .

I  JE SZC ZE  jeden  p ro b le m , na 
k tó ry  zgodnie  n a rzeka ją  k ie ró w  
n ic y  o b ie k tów , to  pozos taw ian ie  
bez o p ie k i dz iec i. A p e lu je m y  
w ięc do ro d z iców  o w iększe  za­
in te reso w a n ie  się na p laży  za­
b aw a m i sw o ich  pociech.

J  G R A Ż E W IC Z

Cztery starty
szczecińskich

k a ja k a r z y
W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  szcze­

c iń sk ich  k a ja k a r z y  c ze k a ją  cz te ry  
c ie k a w e  im p re z y . W  sobotę i n ie ­
d z ie lę  21—22 brn. w  S zc zec in ie  w a l­
czyć będ ą  o m is trzos tw o  okrę g u  
m ło d z ic y  W is k o rd u , W łó k n ia rz a ,  
C za rn y c h  i  M K S . W  ty c h  sam ych  
d n ia c h  w  W a łc zu  o d b y w a ć  się  będą  
m is trzos tw a  k a ja k o w e  fe d e ra c ji 
sp o rto w e j „ S ta r t” . W  im p re z ie  te j 
bęać będą u d z ia ł za w o d n ic zk i i  za­
w o d n ic y  szczec ińskich  C za rn y c h .

28—29 b m . s e n io rzy  s ta r tu ją  w  Po­
z n a n iu  n ą m is trzos tw ac h  P o ls k i. W  
lip c u  w  S zc zec in ie  ro zeg ra n a  zosta­
n ie  W o j. S p a r ta k ia d a  M ło d z ie ż y  w  

k a ja k a rs tw ie , (g ) 1

P O L S K I — „ W ilk i  w  n o cy”  g. 19.30 
(p ią te k  i s o b o ta ); W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ H e n ry k  I V ”  g. 19.30 (p ią te k  i  so­
b o ta ); M U Z Y C Z N Y  — „D z iś  do cie­
b ie  p rz y jś ć  n ie* m o g ę” g. 19.30; so­
b o ta ; „ S tu d e n t ż e b ra k ”  g. 19.30.

D E L F IN  (te l. 460-78) „ K ró l Edyp '«  
g. 15.30, 18 — w ł od ła t  1«; „ T w ó j  
w s p ółcze sn y”  g. 30.3« —  ra d ź . p a ­
n o ra m ic zn y  od la t  16; sobota: „ M u -  
r ie l” g. 10.30, 13, 15.3«, lg  — f r . - w ł .  
od la t  16; „ K ró l E d y p ” g. 30.39* 
„ K a p ry ś n e  la to ”  g. 22.45; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ N a  tro p ie  S o k o ła ” g. 9, 
11.15, 13.30, 15, 18.3«, 21 N K O  — od 
la t  14 — p an o ra m , (p ią te k  i  sobo ­
ta) ; C O L O S S E U M  (te l. 498-1«) „ O -  
s k a r” g. 11.15, 13.3«, W, 18.3«, H  -  
f r .  od  la t  1« — p a n o ra m , (p ią te k  i  
sobota); B A Ł T Y K  (te l. 738-35) „K o ­
le k c jo n e r”  g. 8, 11.15, 18.3«, 1«, 18.39* 
21 — ang. ód la t  18 (p ią te k  i sobo­
t a ';  O G R O D O W E  -  „S a m i s w o i”  * .  
2 l . '5  — pp l. od  la t  14 (p ią te k  i  so­
b o ta ); D E K B Y  — „C arto u ch e  z b ó j-  
ea”  g. 21.15 — fr . p a n o ra m , od  la t  
14 (p ią te k  i sobo ta); P O L O N IA  (-teł. 
218-34) „R y s za rd  L w ie  Serce i K r« jr  
żo w e y ” g. 19.30. 13, 15.3«, 18, 3« 3«
— U S A  od la t  14 — p a n o ra m , (o ią -  
te k  i sobo ta); P IO N IE R , ( te ł. 475 88) 
„ T u te js i”  g . 17, „W o ln e  m ia s to ”  g. 
18, 20 — poi. od  la t  14; „K a s ia  B a l­
ic « ” g. 22; sobo ta: „ S k a rb  C za rn e ­
go J a c k a ” g . 1«; „T e s ta m e n t A g i”  
g. 11, 13, 15; „ T u te js i”  g. i ł ;  „ © -  
s ta tn i po B ogu”  g. 18. 3« -  p o i, od 
la t  14; „K a s ia  B a llo u ”  g. 22; M A R S
—  „W szys tko  n a  sp rze d aż”  g. 17, 
i«  — po i. od la t  1« (p ią te k  i sobo­
ta );  F A L A  — „ P ię k n a  A n g e lik a ”  g. 
17, 19.2« —  f r .  p a n o ra m , od la t  1« 
(p ią te k  i sobo ta); P R O M IE Ń  — n ie ­
c z y n n e : so b o ta : „ S k o k “ g. 16, 1«. 28
— po i. ©d la t  1« — p a n o ra m .:  E C H O  
(K rze k o w o ) „ C z ło w ie k  z M -3 ”  g. 1*,- 
2« — p o i. od la t  14 (p ią te k  i  sobo­
ta );  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  .„S za­
lo n y  k o ń ” g. 17.38, 19.30 — U S A  —  
od la t  11 —  p a n o ra m .;  sobo ta: „P o ­
rw a n y  za m ło d u ” g. 17, 19 — N R D
— od la t 14 p a n o ra m .;  „ O s ta tn ie  po  
lo w a n ie ”  g. 21 — U S A  — od la t  18

- p a n o ra m .; M E W A  (Ż e le ch o w a )  
n ie czy nn e ; sobo ta: „ N ie w id z ia ln y  
b a ta lio n ”  g. 16 _  ju g . od  la t  11; 
„S a m otnoś ć w e  d w o je ”  g. lg — po i. 
od la t  16 —  p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  
R ą b ie ) „B e c zk a  p ro c h u ”  g. 19, 3«
-  ja p . od  ła t  16 — p a n o ra m .;  so­

bo ta : „ E s k a d ra  c zu w a ”  g. 1«, l* . * * .
ra dź. od la t  U  — p a n o ra m .;  H U T  

n c k  « S to łe zy n ) „ M ia łe m  19 ła t ”  g. 
*• 29 —  N R B  — od la t  18; sobota: 

% 29; „ S a m i sw o i”  g. 18; B A J K A  
Po lice ) „ C z a rn y  m u sta ng ”  g. 17, 19

U 3 A  — od la t  l i  —  p a n o ra m .;  
ro b o ta : „H as ło  K o ro ” * .  17, 1« —  
>ol. od  la t  14; S Y R E N K A  (J a s ie n ł-  

•:a) n ie c zy n n e ; sobo ta: „ W ię z y ”  g. 
8 —  w ę g . od ła t  1«; B IA Ł Y  Z A -  

T IK L  (T rze b ie ż ) n ie c zy n n e ; sobo ta: 
M a r ia n n a  0555”  g. 19 _  ra d * , od  
i t  14; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
Swu»t g ro zy ”  g. 18. 2« _  po i. ^  

la t  16 (p ią te k  i so bo ta); D A R  (S tar­
g a rd ) „K o eh ać  ja k  R o m eo ”  g. w . 20
— ju g . od la t  18; sobo ta: „ G ra ”  g . 
1«. 1«, 2« — poi. od  la t  1«; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ H e ro in a ” N R D  —  od  
la t  16 (p ią te k  i  so b o ta ); G R Y F  
(G ry f in o )  „S p o jrz e n ie  w  słońce'*  
ju g . od la t 16; sobo ta: „ A n n a  K a re ­
n in a ”  ra d ź . od la t  18 — p a n o ra m .:  
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „S p o tk a łe m  
n a w e t szczęś liw ych  C yg a nó w ”  g. 19
—  ju g . od  la t  16; sobota „P ro te g o ­
w a n y ”. g. 19 —  ju g . od  la t  16 '

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — p re le k
c ja  in ż . R . W irs z y łło  „ A rc h ite k tu ra  
m e k s y k a ń s k a  i  o b ie k tó w  sp o rto ­
w y c h ”  g. 19; sobo ta: d ans ing  g. 20; 
T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ W a ­
le czn i p rzec iw  rzy m s k im  le g io n om ”  
g. 18, 20 -  p a n o ra m , od la t  14 (p ią te k  
1 s o b o ta ); N O T  -  W o j. P o l. 67 -  
c z y n n y  od g. 13-23 (p ią te k  i s o b o ta );  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. Po l. 20 — 
c zy n n y  od  g. 15 -22 ; sobota: dan ­
sing  g. 20; P IW N IC A  — A l. N ie p o ­
d ległośc i 19 — dans ing  -  go d z in a  
19 (s o b o ta ): M IE J S K I -  O d ro w ą ża  1 
— w ie c z o re k  tan e c zn y  g. 18 (p ią te k  
i  sobo ta);

M U Z E U M  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  2 7 -a  
s z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I —
X V I I I  w .;  X X  la t  g a le r ii sz tu k i p o l­
s k ie j, re ne sansow e s tro je  k s ią ż ą t  
szc zec ińskich ; P o k a z  b ro n i X V I I I —
X I X  w .;  160 la t  b itw y  pod R aszy­
nem  g. 9 -1 5 ; B W A  -  S ta ro m ły ń ­
ska 27 — m a la rs tw o  M . W iś n ie w ­
skiego godz. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t ;  żeg lug a , b u d o w n ic ­
tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , u rzą ­
d ze n ia  ł  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
sk ic h ; P re h is to r ia  P o m o rza  Z a c h o d ­
n ie go ; P rz y ro d a ; K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o n e ty , k o ­
w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w n y c h  n a  
P o m o rzu * Z a c h o d n im ; „R o zw ó j m u ­
ze a ln ic tw a  w  C ze c h o s ło w a c ji” g . 
9—15; R Y B A K A  — M a ło p o ls k a  23 
— fo to g ra fia  J . Ł y s a k o w s k ie g o  g . 
¡6 -  22; P IW N IC A  — a l .  N ie p o d le ­
g łości 19 -  e le k tro ry ty  I .  W a b i-  
sze w s k ie j g . 16—22; 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  K ry s ty n y  
L is o w s k ie j z  K ra k o w a  od  g . 11.
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IP IĄ T E K  
20 C ZE R W C A

D Z IŚ : Bogny 

J U T R O : A lic ji

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, z 

rozpogodzeniam i, tem p. do  
21 st. W ia try  u m ia rk o w a ­
ne, zachodnie .

RUDA DNIA
| lk  Księgarnie ,,Domu Książ 
^  ki*’ rozpoczęły już  
sprzedaż podręczników dla  
klas szkól podstawowych. 
N ic  zw leka j z zakupem — 
później możesz m ieć trud ­
ności!

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc ie c h a  7 ; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . — I I  P o m o rza n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 
g . 12—7; O G O L N A  — a l .  Jedności N a  
ro d o w e j 12 — ca łą  d o b ę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ias tó w  
1 — g. 2 0 -8 :  P R Z Y C H O D N IE  S K O R -  
N O  - W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. H . 
Pobożnego 14 — g. 8 —17; a l. M . 
B u czk a  40/42 — g. 8 -1 7 ;  u l. W . Po­
la  6 — g. 8—15.30; u l. N a d  O d rą  14 
— g. 8— 16; u l. K a p ita ń s k a  — g- 
8—15; u l. A rk o ń s k a  —  g. 9—17. ul. 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76 -  godz. 
14-16.
S O B O T A
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  
{p o ra d n ie  te  sam e co w  p ią te k ).

A P T E K I

N R  5 — N aru s ze w ic za  11 — te ł.
201-64; N R  7 — 5 L ip c a  7; N R  33 
(d o d a tk o w o  o d tru tk i i t le n ) — PI 
G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) ;  N R  11 (D ą b ie );  N R  
12 (P o d ju e h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.30 i 16.05 Po­
l ite c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a  I  ro ­
k u . 16.35 D z ie n n ik  T V . 16.45 „K in o  
P ty ś ” . 17.05 „ M iś  z o k ie n k a ” . 17.20 
K ro n ik a  ty g o d n ia . 17.35 M agazy n  
„ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” . 18 S p ra w o zd a­
n ie  z m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw o dó w  
o iriem . J. K u socińsk iego . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.10 „ H o ry z o n ty ” . 20.40 Ś p ie w a  T o m  
Jones. 21.10 M a g a z y n  „P os tę p“ . 
21.40 E s trad a  p o e ty c k a . 22.20 D z ie n ­
n ik  T V .  22.35 P ro g ra m  n a dzień  n a­
stę pn y . 22.40 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  
P o lite c h n ik i T V .

S O B O T A

10 F ilm  ra dź. „L ec ą  ż u ra w ie ” . 15.55 
P ro g ra m  d n ia . 16.05 O m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m u  ty g o d n ia . 16.25 K ro n ik a  50- 
łe c ia  K r a ju  R ad  — ro k  1940. 16.35 
D z ie n n ik  T V .  17 „ W  p rzes tw o rzac h  
— c z y li c ie k a w e  op o w ie śc i lo tn i­
k ó w ” . 17.20 S p o tk a n ia  z p rzy ro d ą . 
17.45 M o rze  i  m e d y c y n a . 18.10 Rep. 
f i lm o w y  „ T e ra ź n ie js z y  i p rzy s z ły *’ . 
18.35 Z  c y k lu  „ P rz e z  g ra n ic e  i  kon  
t y n e n ty ” . 19.20 D o b ran o c  d zieciom . 
19.30 M o n ito r . 20.10 P ro g ra m  m u ­
zy c zn y  ..P ieśń  ś w ię to ja ń s k a ” . 2! 
D z ie n n ik  T V  i w ia d o m o śc i sportow e .
21.20 K in o  in te re s u ją c y c h  f ilm ó w  
i,L e cą  ż u ra w ie ” . 22.50 P ro g ra m  na 
dzie ń  nas tępny.

P R O G R A M  I

15.05 „ B łę k itn a  sz ta fe ta ” . 15.50 D la  
d zie c i „U ch o  w o d za “ . 16.15 „N a  
s re b rn y m  e k ra n ie “ . 16.35 K w a d ra n s  
z  d e d y k a c ją . 16.50 „ Z a w ó d  czy m a­
t u r a ” . 17 „C zy  m n ie  je szc ze  p a­
m ię ta s z” . 17.20 „M ę d rze c  z C zerw o ­
n e j G ro b li” . 17.40 „K o c h a , lu b i,  sza 
nu  je “ . 18 T ra n s m is ja  ze S tad ion u  
X - le e ia  zaw o dó w  le k k o a tle ty c z n y c h  
o  m e m . J. K u so ciń sk ieg o . 19.3« K on  
c e rt  życzeń . 20.25 M e lo d ie  p re r i i  w  
ry tm a c h  tan ec zn yc h . 21 Z e  w s i i  o 
w s i. 21.15 „ T e n  s ta ry , d o b ry  ch a rle ­
s to n ” . 21.25 P ięć m in u t o w y c h o w a ­
n iu “ . 21.30 Zespó ł „ D z ie w ią tk a “ . 22

M a g a zy n  s tu d en c k i. 23.10 „ O  co tu  
c h o d z i” . 23.15 T r io  e le g ijn e  S. R ach ­
m a n in o w a  d -m o ll op . 9. 0.05—3.00 
P ro g ra m  nocny .

P R O G R A M  I I

16 U tw o ry  c h ó ra ln e  d a w n y c h  m i­
s trzó w . 15.20 „ W  k r a ju  k w itn ą c e j 
w iś n i” . 15.30 P ios en k i ze szczeciń ­
sk ic h  k lu b ó w . 15.50 „ K ło p o ty  z T h o r  
w a ld s e n e m ” . 16.35 M u z y k a  o p erow a.
17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rzeża .
17.15 S p ra w y  do za ła tw ie n ia . 17.25 
S zczec ińsk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 „S on­
d a “ . 19.17 F e lie to n  lite ra c k i. 19.20 M e ­
lo d ie  ro z ry w k o w e . 19.30 T ra n s m is ja  
ko n c e rtu  z sa li F ilh a rm o n ii N a ro ­
d o w ej w  W ars zaw ie . 20.10 D y s k u s ja  
lite ra c k a . 20.30 D .c . ko n c e rtu . 2!.10 
„N ie z n a n a  k a r ie ra  p o loneza” . 21.55 
K ą c ik  ko nesera  p io se n k i. 22 Z  k ra ­
ju  i  ze św ia ta . 22 30 36 le k c ja  j.  
an g ie lsk iego . 22.45 D ź w ię k o w e  w y ­
d a n ie  m ie s ięc zn ika  „ J a zz“ . 23.15 T a ­
nec zn y  n o n -s to p ” . 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o cn y  ( I  p r.).

S Z C Z E C IN  U K F

16.10 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 16.20 I lu ­
s tra c y jn a  m u z y k a  f ilm o w a :  16.40 O - 
d ro b in ę  h u m o ru  na co d zie ń .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q u o d li­
b e t —  c z y li co k to  lu b i. 17.30 
„ C h a r lie  C han  p ro w a d z i ś led ztw o ” . 
17.40 S aloh  m u z y k i m e ch an iczn e j.
18 E x p res se m  p rzez  ś w ia t. 38.05 „Z e  
b ra  — k ra k o w s k i m a g a zy n  m o to ry ­
z a c y jn y . 18.25 W ie k  ja z z u . 19 Co 
w ie c zó r pow ieść. 19.30 P rz e b o je  z 
o g ró d ka . 19.45 M in i-m a x  — w y d a n ie  
d la  fo n o a m a to rń w . 20.03 A n eg d o ty  
te a tra ln e . 20.15 Ś p ie w a  Is m a e i. 20.25 
O m n ib u s  m u zy c zn y . 20.50 D z iw n e  
p rz y p a d k i p an a p u łk o w n ik a . 21 U -  
chem  s łon ia . 21.20 M ecz po ko le ń . 
21.48 O p e ra  ty g o d n ia  „ W o ln y  strze­
le c ” . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  
s ied m iu  w ie c zo ró w  — P e rry  Com o.
22.15 W  s zran ka ch  o M n is zk ó w n ę .
22.35 M u z y c z n y  le k s y k o n  k w ia tó w .  
23 „P ie ś ń  o H a ja w a c ie ” . 23.05 M u ­
z y k a  nocą . 23.50 N a  d o b ran o c  gra  
K . S a d o w sk i.

S O B O TA  

P R O G R A M  I

7.20 .S po rto w c y  w ie js c y  n a s ta rt” .
7.35 M u z y k a  p o ra n n a . 8.10 „D z ień  
d o b ry , tu  red . sp o łeczna” . 8.55 P io ­
se n k i 25-lec ia . 8.19 M e lo d ie  n a dzień  
d o b ry . 8.44 K o n c e r t  życ zeń . 9 I I  
K o n c e r t  b ra n d e n b u rs k i J . S. B acha. 
9.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 10.05 „ Z  
s ie d m io m a  b ry la n ta m i” . 10.25 Ś p ie ­
w a ją  fra n c u s k ie  ch ó ry  i  zespo ły w o  
k a ln e . 10.50 G liw ic k a  a u to m a ty k a . 
11 In te r lu d ia  in s tru m e n ta ln e  R. 
Straussa . 11.20 K o n c e r t  o rk . m a nd o li 
n is tó w  ro zg ł. łó d z k ie j. 11.4» „G a -

w ę d y  ro d z in n e ” . 12.25 K o n c e r t  z po  
lo n eze m . 12.45 R o ln iczy  kw a d ra n s . 
13 M e lo d ie  i tańce starego W ied n ia . 
13.20 Z  ró żn yc h  stron  K r a ju  R ad. 13.40 
„ W ię c e j. le p ie j, ta n ie j” . 14 „C zy  
znasz tę k s ią żk ę “ . 14.30 K o n c e r t  po­
p u la rn y . 15.05 „P o  p rostu  m y ” . 15.15 
„ Ig ra s z k i k ró le w s k ie ” . 15.40 „O d  
czó łna dc m o to ro w c a ” . 15.50 P ro ­
g ram  d la  dziec i. 16.15 W  S tudio  
R y tm  i g d z ie  in d z ie j. 16.35 „ K ła n ia  
m y  się n as zym  w n u k o m " . 17 M ó j 
p ro g ra m  na an ten ie . 17.20 „ K o lo ro ­
w y  m ik ro fo n ” . 17.45 N ies p o d z ian k a  
z  m e lo d ią . 18.05 L is ta  przebo jów ’ 
S tu d ia  R y tm . 18.50 M u z y k a  i a k tu ­
a lności. 19.15 „ P ó ł ż a r te m , p ó ł se­
r io ” . 19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po 
k r a ju . 20-25 T a ń c z  w  m ro k u . 20.47 
K ro n ik a  sportow a . 21 P o d w iec zorek  
p rz v  m ik ro fo n ie . 22.30 Szczec ińsk ie  
sv n ko p v . 22.50 M e lo d ie  taneczne.
21.16 R e w ia  o rk ie s tr  i zespo łów . 0.05 
— 3.00 P ro g ra m  noeny ( I  p r.).

P R O G R A M  I I

7.50 M ag a zy n  p o ran n y . 8.35 ..P o w ró t  
n a o jc o w izn ę ” . 9 S u ity  i ta ń c e  p o l­
sk ie . 10 S y lw e tk i p io se n ka rzy  ra ­
d z ie c k ic h . 10.25 M ag a zy n  lite ra c k i.
11.25 P o ra n n y  ko n c ert ch o p in o w s k i. 
12.35 R ep o rtaż . 12.50 K o n c e r t  życzeń.
13.40 ..M ię d zy m o rze ” . 14.05 ,.O d  
R a g tim e  do bossa n o v y ” . 14.30 H u ­
m o re sk a  ..S a m a ry ta n k a ” . 14.45 „B łę  
k ifn a  s z ta fe ta ” . 15 A m a to rs k ie  ze­
sp o ły  p rzed  n v k ro fo n e m . 15.36 C zy  
ta m y  „R u c h  M u zy c zn y “ . 15.50 ,.Ó  
czym  pisze prasa lite ra c k a “ . 16.10 

-D ziew częcy zespół w o k a ln y  ze Szcze  
c in a. 16.30 K o m e n ta rz  a k tu a ln y .
16.40 Ż e  św ia to w e j es trady . 17 P rz e ­
g ląd a k tua ln o śc i W y b rze ża . 17.15 
..N asze s p ra w y “ . 17.25 M u zy c zn e  po 
p o łu d n ie . 18.20 ..W id n o k rą g ” . 19.17
Ś p ie w y  s ta ro po lsk ie . 19.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” . 20 R ec ita l ty g o d n ia . 20.29 
„S a m o  ży c ie ” . 2(1.39 „ T rz y  grosze  
B re c h ta  i W e illą ” . 21.10 P rze g lą d  f i l  
m o w y . 21'.25 JCoricert d la  tańczących . 
22 z  k r a ju  i ze św ia ta . 22.30 71 
le k c ja  j .  fran c us k ieg o . 22.45
po t r z y ” . 0.05—3.00 P ro g ra m  nocny  
<1 p r.).

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ieczoru . 17.05 C zy  to  
je s t  d o b re. 17.30 „ C h a rlie  C han  pro  
w a d z i ś led ztw o ” . 17.40 „ p io s e n k i z 
w ło s k ieg o  b u ta ” . 18 Expressem  przez  
św ia t. 18.05 „ N a  co dzień  i od św ię ­
t a ” . 18.20 K lu b  g ra jącego  k r ą ż k a . 19 
„ C z y ta m y  p a m ię tn ik i” . 19.15 „Ju ż  
la to ” . 19.35 „ B ia ły  b lu es” . 19.55 
„C za rn e  p rze b o je “ . 20.05 W ie c zó r u 
M a rc e lla . 20.30 W a lte r  a n d  C onnie. 
20.45 K lu b  G ra ją ce go  K rąż.ka . 21 Ga 
w ę d a  w a rsza w s ka . 21.49 O p e ra  t y ­
godnia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
da s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15 „Co  
w ie e zó r pow ieść” . 22.45 R om anse  
bez s łó w ” . 23 „P ieśń  o H a ja w a c ie ” . 
23.05 W iec zo rn e  sp o tka n ia . 23.50 N a  
d o b ran o c  śp iew a  J . P ie trza k .

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  l-ro d z in n y , 5 izb , 
m u ro w a n y  z ogrodem  
2 000 m s w  P io trk o w ie  
T ry b u n a ls k im  sp rze d am . 
W ia d o m o ś ć : Szczecin ,
J a n ic k ie g o  16a'3 lub  P io  
trk ó w  T ry b u n a ls k i, tel. 
34-56. 5821-G
D Z IA Ł K Ę  b u d ow lan ą  
pod W a rs za w ą  sprze­
d a m . T e l. 342-95 5835-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R Y W A T N E  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ N e p tu n “ , 
G d a ńs k , Ś n ia d ec k ich , k ie  
ro w a n e  p rzez  p sycho lo ­
ga, p o m y ś ln ie  k o ja rz y  
m a łżeń s tw a  od 1920 r.

1568-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne Z U R iT , u l. O b r. S ta­
lin g ra d u  12, te l. 356-96, 
n a p ra w ia  szybko , sk u ­
tec zn ie  z 3 -m iesięezną  
g w a ra n c ją ! Z g łoszen ia  
te le f. od godz. 8. p r z y j ­
m o w a n ie  sprzę tu  godz. 
12-20. 568-K

K O M IS  -  sk le p  Z U R iT  
w  Szczec in ie , a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  11, te l. 450-15. 
p rz y jm u je  i sp rze d aje  
sp rzę t k o m is o w y  o raz  
p rzec en ion y  p rze z  Z U R  
i T  w  godz. od 11—19. po ­
n ie d z ia łk i godz. 13-19. 
D u ż y  w y b ó r  i ró żn o ro d ­
ność ty p ó w  o d b io rn i­
k ó w  te le w iz y jn y c h , ra -

Pracownicy poszukiwani
„S p o łe m ”  W SS O d d z ia ł w  S zc zec in ie  p rz y jm ie  
do  p ra c y  sa m o d zie ln e  k ra w c o w e . Z g ło sze n ia  
w  p o k o ju  n r  7 lu b  9, a l .  Jednośc i N a ro d o w e j 37.

2123-K

P ra c o w n ik ó w  w  sp e c ja ln o ś c ia c h : m u ra rz y , c ie ­
ś li, z b ro ja rz5 ’ , m o n te ró w  o ra z  ro b o tn ik ó w  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  n a b u d ow ę w  P Z Z  P y r z y ­
ce z a tru d n i z a ra z  W ro c ła w s k ie  P rze d s ię b io rs tw o  
B u d o w y  P ie c ó w  P rz e m y s ło w y c h . W y n a g ro d z e ­
n ie  a k o rd o w e  w g  b ra n ż o w y c h  s ta w e k  a k o rd o ­
w y c h . D la  za m ie js c o w y c h  b e zp ła tn e  z a k w a te ro ­
w a n ie . O fe r ty  w r a z  z ży c io ry s e m  p ro s im y  k ie ­
ro w a ć  do  k ie ro w n ic tw a  b u d o w y  W P B P P  w  P Z Z  
P y rz y c e  lu b  d z ia łu  z a tru d n ie n ia  d y re k c ji  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  W ro c ła w , u l. K ra k o w s k a  101/105, 
k tó ra  na ży c ze n ie  u d z ie l i d o d a tk o w e j in f o r ­
m a c ji .  2123-K

S P R Z E D A Ż

S K U T E R  „ L a m b re t ta “  
175 T V  ro k  p rod . 1966 
sp rze d am . T e l. 754-09.

5934-G
P IA N IN O  u ży w a n e  m -k i  
„D y s e n “ , szafę 2 -d rzw io  
w ą , p o m o cn ik , in n e  
sprzedam . Jedn . N a ro d o ­
w e j 22/1, godz. 17-20.

5631 -G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2 -p ły to w ą  m e ta lo w ą , zam  
k i na ło ży sk ac h , z 2 w o  
d z ik a m i, a u to m a ty c zn ie  
z m ie n ia n y  k o lo r  w e łn y  
sp rze d am . F . B u c zk o w ­
sk i. R esko, D ąb ro w s zeza  1 
k ó w  14. 62-P

P U D L A  czarnego  4 -m ie  
sięcznego z  m e try c zk ą  
s p rze d am . W iadom ość: 
Z ło c ien ie c , te l. 180, w ew . 
312. 61-P

S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą  ja s ­
ną sprzedam . A l. W y ­
zw o le n ia  31/25. 5816-G

„O S Ę  175“  sprzedam . 
Szczecin , u l. M ic h a ło w ­
skiego 2 po godz. 16.

5828-G
N O W O C Z E S N Y  w ó ze k  
d ziecięcy sprzedam . U l. 
R e d u ty  O rd o n a  33 1.

5832-G

L O K A L E

D Z IE N N IK A R Z  sa m o tny  
p o szu k u je  n ie k rę p u ją c e -  
go p o k o ju  (m ie s zk a n ia ), 
n a w e t n ie um eb lo w a n eg o  
w  śród m ieś ciu . T e l. 236- 
10. 5972-G

Z E S P Ó Ł  E le k tro w n i  
S zczecin  p o s zu k u je  k w a  
te r  p ry w a tn y c h  d la  sa­
m o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  
z a k ła d u . Z g łoszen ia  tel. 
k ie ro w a ć  pod n r  475-46.

2294-K
M IE S Z K A N IE  k o m fo r to ­
w e  w  K o ło b rze g u . 3 po­
ko je , k u c h n ia , p rzed p o ­
k ó j , ła z ie n k a , b a lk o n , 
e.o .. gara ż  za m ie n ię  na 
podobne w  S zczecin ie  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 63.

2 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , b a lk o n , te le fo n  
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
w  S w in u o jś e iu  za m ie n ię  
n a ró w n o rzę dn e  w  Szcze 
c in ie  lu b  T ró jm ie ś e ie . 
W iad o m o ść : U zd ro w is k o  
Ś w in o u jśc ie , B iu ro  U - 
sług. 60-P

2 M IE S Z K A N IA  1-p o ko -  
jo w e  z k u c h n ia m i i  ła ­
z ie n k a m i z a m ie n ię  na  
m ie szk an ie  3- lu b  2-po - 
k o jo w e . W iad o m o ść : te ł.

1-51. 18-G

P L A C Ó W K A  Z U R iT , u l. 
W ie lk a  28, te l. 344-72, in ­
s ta lu je , n a p ra w ia ,-  k o n ­
s e rw u je  w s zys tk ie  ty p y  
an ten  te le w iz y jn y c h  w  
te rm in ie  1—2 d n i po o -  
trz y m a n iu  zg łoszenia .

1814-K

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , Ja s ien ia k , te l. 263- 
63. 4713-G

R A B K A , P o d h a lań s ka  10 
P a u lin a  S la z y k , tel. 15- 
82, p rz y jm u je  d zie c i w  
okresie  le tn im . W a ru n k i  
b. dobre. In fo rm a c je :  
Szczecin, te l. 385-03 w  
godz. 15.30-17, w  n ie ­
d z ie le  8-13. 5653-G

P R A L N IA  C hem ic zn a
p rzy  u l. D u b o is  2, od 1. 
V I I .  do 31.V I I .  b r. b ę ­
dz ie  n ie czy nn a . P roszę  
o o d b ió r o d zieży . 5837-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 
367-18. 5114-G

K R E D E N S , ko m o d ę lu b  
stó ł z b la te m  m a rm u ro ­
w y m  k u p ię . W y zw o le n ia  
103/16. 5829-G

M Ł O D E , bezd z ie tne  m a ł­
żeństw o  (m ąż  m a ry n a rz )  
cz ło n k o w ie  sp ó łd zie ln i, 
p o s zu k u je  p iln ie  p o ko ju  
na P o godn ie . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 5820.
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e . k o m fo rto w e  (P o d ­
zam cze) za m ie n ię  na  
m ie szk an ie  2 -p o k o jo w e  i 
i -p o k o jo w e . n a jc h ę tn ie j 
n o w e  b u d o w n ic tw o . W ia  
dom ość: te l. 457-84 po  
godz. 15. 5822-G
P A N IE N K A  p o szu k u je  
p o k o ju  p rz y  k u ltu ra ln e j  
ro d z in ie . T e ł .  434-35.

5830-G
M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo -  
w e, k o m fo r t  z  now ego  
b u d o w n ic tw a , ra zem  37 
m 2, z  o g ró d k ie m  p rzy d o  
m o w y m  za m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo w e  
z now ego  b u d o w n ic tw a . 
Szczec in , u l. S a n to c ka  
2/3 m . 1. 5836-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  3 k lu c ze  na  
k ó łk u  (1 p a te n to w y ) . 
U czc iw e g o  zn a lazc ę  p ro ­
szę o z w ro t do R e d a k c ji  
p o k ó j 45. 6035-G

W A C Ł A W  S a lic k i zg u b ił 
p rze p u s tk ę  stoczn iow ą n r  
e w . 32362. 5833-G

K R Y S T Y N A  K o p ic k a  
zg łasza za g u b ie n ie  p rze ­
p u s tk i p o rto w e j n r  4649 
(s ta ła ) w y s ta w io n e j
p rzez  Z a rzą d  P o rtu  
Szczecin . 5839-G

C z ło n kom  Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  
o W olność i  D e m o kra c ję , Radzie 
Z a k ła d o w e j M P K , p ra c o w n ik o m  
P K P , O d d z ia ło w i S o c ja ln o -B y ­

to w e m u  oraz w s z y s tk im  k tó rz y  
o d d a li o s ta tn ią  p rzys łu gę

D y re k c ji M P K , R adzie  Z a k ła d o w e j 
T. T . T . o raz  w s z y s tk im  ko leża n kom  
i  ko legom , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pogrzebie  i  o k a z a li m i o fia rn ą  pom oc 

w  c ię żk ich  i bolesnych  c h w ila c h  
po śm ierci mego M ęża

S. p.

Alfonsowi Graczykowskiemu Józefa Kiela
S E R D E C ZN E  P O D Z IĘ K O W A N IA sk ładam

składa w yrazy najgłębszego podziękowania

Zona, synowie i  rodzina Zona z rodziną

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  Szczecinie — ul. Tkacka  n r 55 

tel. 454-19
o t w i e r a  w  d n iu  24. V I.  1969 r.

kurs
samochodewo-

motocyklowy
(am atorski)

oraz  w  d n iu  25. V I.  1969 r. 
k u r s  kat. I I I  zawodowej 
i  podwyższenia k w a lifik a c ji 
z kat. I I I  na I I  i  z I I  na I

In fo rm a c ji u d z ie la m y  codzienn ie  
od godz. 8.

2377-K

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  

w  Szczecinie

apeluje
o m aksym alnie oszczędną 

G O S P O D A R K Ę  W O D Ą !
P ro s im y  o zan iechan ie  polewania  
ogródków przydom owych i dz ia ł­
kowych w czasie dnia, ja k  rów ­
n ież  rozsądne o g ran icze n ia  zużycia- 

w o d y  od godziny 6 do 22.
P rz y  z a is tn ia łe j tru d n e j s y tu a c ji 
z a o p a t r z e n i a  m ias ta  w  w odę 
o czeku je m y z ro zu m ie n ia  i  o b y w a ­
te ls k ie j p os ta w y  w szys tk ich  od ­
b io rc ó w . 2376-K

Jeszcze nie za późno
na złożenie karty  konkursow ej 

Na. w ytrw a łych  graczy

„ G R Y F A "

| S A M O C H Ó D  W A R T B U R G  
I L U B  IN N A  C E N N A  N A G R O D A

M O Ż E  T O  TW O J E  S ZC ZĘ ŚC IE  
2327-K

D yrektorow i m gr. inż.

Ryszardowi Górzyńskiemu
w y ra z y  szczerego w spółczuc ia  

z powodu śmierci

M a tk i
s k ła d a ją

Rada Zakładow a, Rada Robotnicza, 
K om ite t Zakładow y P ZP R  
oraz załoga W ojewódzkiego  
Przedsiębiorstwa Przem ysłu  

Mięsnego w  Szczecinie

Władysławowi Huryniowi
serdeczne w y ra z y  współczucia 
z  powodu tragicznej śmierci

syna Franciszka
s k ła d a ją

Zarząd L S M  „Kotwica*’ 
Rada Zakładow a  
oraz współpracownicy

W  dniu 12 czerwca 1969 r. zm arła  
po długich i ciężkich cierpieniach  
nasza najukochańsza żona i  m atka

ś. p.

Bronisława Lewandowska
z domu G R U Ż L E W S K A

o czym  z a w ia d a m ia ją  pog rą żen i 
w g łę b o k im  s m u tk u

M Ą 2  I  S Y N

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A *  w S zczecin ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , pt. H o łd u  P ru s k ieg o  8 j R E D A G U J Ę  K O L E G rU M  
w s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i (red . n a c ze ln y ), M  C za rn ie c k i. A . K łłn a r  (z -c a  red . n aczelnego ), T . R ek . M . S zy m c zy k  (s e k t. re d a k c ji) ,  b . W ię c k o w s k a  i  E. W itu s zyń s łd  T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21 ; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 iw e w n  93>: d z ia ł t r ie j -  
ski 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O gioszeó 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po zo d zm ie  8) 240-28: d a lekop isy *40-18 
F re n u m e ra tę  na k r a j p rz y lrń u ła  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  i d e leg atu ry  „R uch** M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w n ła t na «o n tc  P K O  N r tO-6-13770 P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  1 K s ią ż k i „ R u c h *  w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 dn ia  m iesiąca poprzedza jącego  okres p re n u ­
m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r t? ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 z l. P re n u m e ra tę  n a zagran ice, k tó ra  lest o W proc. d roższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
po rtażu  W v d a w n ic iw  Z a s ra n ic zn v c h  R uch“ . W ars zaw a , u l W ro n ia  23 Tel. 20-46-88. kon to  P K O  N r  1-6-100024 D ru k -  Szczee 7 » k t ' t m f  ’
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«Na .zielonym rynku“

Trwa wielka przebudowa

Modernizacja
Bramy Portowej

n a p ię c ia  o ra z  k a b li te le fo n ic zn yc h  
d a lek os ię żn yc h . P roducen t — „C en -  
tro icabeł“  w  G liw ic a c h  n ie  p rz y ją ł  
n a p rz y k ła d  zam ó w ie n ia  na w y k o ­
n a n ie  p o trze b n y c h  k a b li te le fo n ic z ­
n yc h .

M IM O  ty c h  trudnośc i, posta­
n ow ion o  n iezw łoczn ie  p rz y s tą ­
p ić  do p rac  d rogow ych . A b y  u - 
m o ż łiw ić  w e jśc ie  na p lac  b u ­
d o w y  e k ip o m  M P R K , dokonano 
p rz y  pom ocy Za k ła du  E nerge­
tycznego, p row izo rycznego  p rze ­
ło żen ia  n ie k tó ry c h  o d c in kó w  sta 
ry c h  k a b li energetycznych. 2 ma

O D  P IE R W S Z Y C H  dni m aja przechodnie m ija jący  okolice 
B ram y Portow ej obserwować mogą zakrojone na dużą skalę 
prace drogowe, poprzedzone rozbiórką usytuowanych w zdłuż  
u licy , k ilkunastu  paw ilonów  handlow ych. W  stadium  rc a li-  ja  p ra c o w n ic y  M P R K  rozpoczę li
sacji w kroczyła generalna przebudowa tutejszego w ęzła ko- w ię c  p rzebudow ę  lewego pasma
m unikacyjncgo. To najruchliw sze bodajże w  mieście skrzyżo- je z d n i, począwszy od al. N ie -
w an ie  było od la t powodem w ie lu  trudności kom unikacyjnych, pod leg łośc i aż do u l. P o tu lic -

k ie j (od s tro n y  ho te lu  „P ia s t” ). 
P R O W A D Z O N A  w ła śn ie  k o m - N astępn ie  ro b o ty  p rzeniosą się

p leksow a  m o d ern iza c ja  w ę z ła  na p ra w ą  stronę  (obok hote lu
B ra m a  P o rto w a  polega n a : ..P o m o rsk i” ). Jeszcze w  ty m  ro
zm ia n ie  osi u lic y  na  o d c in ku  ku  p rz e w id u je ' się ró w n ie ż  roz-
od p l. Z w y c ię s tw a  d o  a l. N ie - poczęcie p rac  torow ych- W  celu
podleg łośc i, na p rze bu do w ie  skró ce n ia  p rac  i  w y n ik a ją c e j
pasm  ru c h u  ko łow ego  p rzy  w y -  stąd kon iecznośc i w s trzym a n ia
lo c ie  u lic :  W ie lk ie j,  N ie p o d le - ru c h u  ko łow ego, w  s ie rp n iu  na
g łości. D w o rc o w e j i p l. Z w y -  u rzą dzo nym  obok p o ligo n ie  roz_
c ięs tw a  o raz na  p rze bu do w ie  poczn ie  s ię  m o n to w a n ie  z w ro t-
to ro w is k  tra m w a jo w y c h  z je dn o  n ic  i k rz y ż o w n ic  p rzysz łych  roz
czesnym  p rze łożen iem  to ró w  w  ja zdó w . Ja k  się d ow iad u jem y ,
w yd z ie lon e  pasma. Jednocześnie nadszedł w ła śn ie  z W arszaw y
za ins ta lo w a na  zostan ie  s y g n a li-  p ie rw s z y  tra n s p o rt ta k ic h  k rz y -
zacja  ś w ie tln a  d la  ru ch u  k o ło - żow n ic . (taw o) 
wego i pieszego. O czyw iśc ie  
p rzebudow a  n a w ie rz c h n i p lacu ,
Samego sk rzyżo w a n ia  i  w y lo t* .
Sąsiednich u lic , w ym ag a  uprzed  
n ie j p rzebudow y u z b ro je n ia  pod 
ziem nego, a  w ię c  k a b li te letech 
n icznych , energetycznych, itp . 
urządzeń.

M  r o f f i k  u  
M / y p f i f i k  b u

iś A O  S zczecinem  i w o je w ó d z tw e m  
p rzes z ła  w c zo ra j k r ó tk o trw a ła , ale  
g w a łto w n a  b u rza , c h a ra k te ry z u ją c a  
Się s itn y m i w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe ­
ry c z n y m i. P a s tw ą  p io ru n ó w  pad ło  
szereg  b u d y n k ó w : w  P G R  W ie jK ó w  
k o , pow . K a m ie ń  sp łon ę ła  stodo ła , 
w D o m ys ło w ie , pow . Ś w in o u jś c ie  i 
Ł o ż n ic y , p o w . G o le n ió w  -  b u d y n k i  
gospodarcze, S tep n ic y , po w . G o le ­
n ió w  — stóg s ło m y  i  R e p to w ie  pod  
S ta r g a rd e m - las. S u m a  s tra t  -  ok . 
20« tys . zł.

D Z lS  nad  ra n e m , w  ś w in o u is k im  
p o rc ie  z a p a lił się w s k u te k  z w a rc ia  
w  in s ta la c ji e le k try c z n e j d źw ig  p o r-  

In te rw e n io w a ła  s tra ż  z „ O -to w y: 
d r y ‘

K IL K A  d n i te m u  in fo rm o w a liś m y  
© k ra k s ie  ośm iu  m o to c y k lis tó w , któ  
r z y  na u l. G d a ń s k ie j w y w ró c ili się 
w s k u te k  ro z la n e j po je z d n i ro p y . Po  
d o b n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł się dziś  
ra n o  na u l. Ja n a  z K o ln a : k i lk u  n io  
to c y k lis tó w  odniosło  n ie groźn e obra  
że n ią  c ia ła , n a to m ia s t je d ne g o . L u ­
c ja n a  K . o p a try w a ć  m u s ia ł le k a rz  
p o g oto w ia .

W  K R Z Y M O W IE , pow . D ębno  u to ­
n ę ła  w  je z io rz e  20 -le tn ia  . L eo k a d ia  
K .  O ko liczności w s k a zu ją  na to  iż  
k o b ie ta  p o p e łn iła  sam obó jstw o .

P O M IĘ D Z Y  G o le n io w e m  a Ś w in o -  
U jśc ie m , p ija n y  k ie ro w c a  „ F ia ta “ 
M S  5t2 ł -  W a ld e m a r D . w y p a d ł pod 
czas ja z d y  z sam ochodu i w y lą d o - ' 
w a ł w  ro w ie . W a ld e m a r D . n ie  od ­
n ió s ł o b ra ż e ń ; sam ochód, po p rze ­
je c h a n iu  „sam opas" k ilk u n a s tu  m e ­
t ró w , z a trz y m a ł się na d rzew ie .: S tra

Fobo: S t. G ieś lak

Nierealizowane
zamówienia

S P Ó Ł D Z IE L N IA  Ogrodniczo-Pszczelarska przeżyw a (trudnoś­
ci zw iązane ze zbytem  zielonego tow aru , od którego pęcznieją  
m agazyny, •* którego nie zam aw iają  w  dostatecznej ilości k ie ­
row nicy  sklepów Przedsiębiorstwa O w oce-W arzyw a. Tego do­
w iedzieliśm y się w czoraj od wiceprezesa spółdzielni .1. Wolka« 
Dziś drugi punkt w idzen ia  —  przedstaw icie la  P rzedsiębiorstw * 
O w oce-W arzyw a, k ie row n ika  handlowego Jakuba Kuglera.
N as z  ro zm ó w c a  u w a ża , że spół­

d z ie ln ia  p rz e jm u ją c  w  u b . ro k u  
d zia ła lno ś ć  h u rto w ą  w  Szczec in ie  
p odcię ła  sobie g a łąź, n a  k tó re j sie­
dzi, b o w ie m  n ie  p rze ję ta  jednocześ­
n ie  za o p a trze n ia  d e ta licznego . I  
choć, ja k  u w a ża  J. K u g le r  w s pół­
p rac a  p o m ię d zy  o b y d w o m a  przed ­
s ięb io rs tw am i n ie  u k ła d a  się n a j­
g o rze j, to  je d n a k ż e  za o p a try w a n ie  
sk le p ów  n ie je s t n a jła tw ie js ze .

S k le p y  chcą m ieć co d z ie n n ie  św ie  
ży  to w a r, bo ta k ie g o  żą d a ją  k lie n ­
ci. O c zyw iśc ie  n ie  w s zyscy k ie ró w -^  
n ic y  z a m a w iłfją  do.statecz.ne ilości 
oi z ro d za ju  w y g o d n ic k ic h  za m a ­
w ia ją  ty lk o  ty le , ab y  go s ta rczy ło  
do  godz. 18, a le  sp ó łd z ie ln ia  też  n ie  
zaw sze re a liz u je  za m ó w ie n ia  w  
k ię j w y so k oś ci — w  ja k ie j zosta ły  
złożone. D la  p rz y k ła d u :  dw a  dni 
tem u  sp ó łd z ie ln ia  d o starc zy ła  dr 
s k le p ów  za le d w ie  po ło w ę  zam ó w io ­
n e j ilości sa ła ty , choć je s t je j  w 
m a ga zyn a ch  pod d o sta tk iem .

P rze d sięb io rs tw o  O w o c e -W a rzy w a  
bard zo  też us-karża się n a p ry w a tn e  
h a n d la rk i, k tó re  lo k u ją  się w  po­
b liżu  sk le p ó w  w a rz y w n y c h  i s k u ­
tec zn ie  z n im i k o n k u ru ją . K ie ro w ­
n ik  h a n d lo w y  p rzed s ię b io rs tw a  J. 
K u g le r  p o z y ty w n ie j ocenia w spół­
p rac ę  z O g ro d n ic zy m i Z a k ła d a m i  
H a n d lo w y m i n iż  ze S p ó łd z ie ln ią  O- 
gro d n iczo -P s zcze la rsk ą . O Z H  są b a r  
d zie j o p e ra ty w n e , d o starc za ją  dorod  
n ie js zy  i  ś w ie ży  to w a r.

T y le  p rz e d s ta w ic ie le  S p ó łd z ie ln i 
O g ro d n ic zo -P s zcze la rsk ie j i P rze d ­
s ięb io rs tw a  O w o c e -W a rzy w a . O d w ie ­
d z iliś m y  ró w n ie ż  k i lk a  sk le p ów , b y ­
ło  ta m  o w ie le  w ię c e j g o rzk ic h  u -  
w ag  k ie ro w a n y c h  pod adresem  oby  
d w u  p rzed s ię b io rs tw  n iż  zie lonego  
to w a ru .

K IE R O W N IK  S K L E P U  n r  5 O w o­
c e -W a rzy w a  p rz y  u l. J a g ie llo ń sk ie j 
— E d w a rd  R y e ze k  p o k a za ł n am  do­
k u m e n ty  będące d ow odem , w  ja k i 
to sposób S p ó łd z ie ln ia  O g rodn ic zo- 
P s zcze la rsk a re a liz u je  zam ów ien ia . 
T a k  w ię c  19 b m . n a zam ów io n e  80 
pęc zkó w  b o tw in y  dostarczono ty l ­
ko  40, za m ów io n o  25 k g  cebuli, 20 
g łó w e k  k a p u s ty , 60 k a la fio ró w , 50 
k g  ra b a rb a ru , 2 to n y  z ie m n ia k ó w  
sta ry c h  i  —  n ie  o trzy m a n o  a n i gra 

Z  zam ó w io n yc h  150 g łó w e k  sa­
ła ty  sp ó łd z ie ln ia  d o starc zy ła  ty lk o  
60 g łó w e k . K ie r o w n ik  s k le p u  oświad  
cza, że z re g u ły  Z am ó w ien ia  re a li 
zo w a ne  są za le d w ie  w  50 proc.

Z u p e łn ie  m ie rn i»  
się za o p a trze n ie  sk lepu  n r  22 S p ó ł­
d z ie ln i O g ro d n ic zo -P s zcze la rsk ie j. O 
godz. 9.30 to w a ru  je szc ze n ie  dostar  
czono, choć sk le p  z n a jd u je  się pod

p rz y s ło w io w y m  b o k ie m  s ie d z ib y  
sp ó łd z ie ln i. W  o b y d w u  ty c h  s k le ­
pach o fero w a n o  k lie n to m  m łode  
z ie m n ia k i, k tó ry c h  w ie lk o ść  m ożna  
p rz y ró w n a ć  do w ie lk o ś c i d ro b n yo h  
ś liw e k . A  w  m a ga zyn a ch  sp ó łd zie l­
n i p o ka zan o  n a m  tegoż d n ia  dorod  
nę z ie m n ia k i, k tó ry c h  podobno k io  
ró w n ic y  sk le p ó w  n ie  chcą zam a­
w ia ć .

C zas za te m  na w n io s k i, a le  o ty m  
n as tę p n y m  razem .

H . S O C H A C K A

t y  -  o k . 3 tys . z ł.

Toteż prace w  re jo n ie  B ra m y  P o r  
tó w e j rozp o czę ły  się • znaczn ie  
w c ześ n ie j: Jeszcze w  u b ie g ły m  ro ku  
w a rs za w s k ie - P rze d s ięb io rs tw o  B udo  
w y  G a zo w n i p rze ło ży ło  gazoc iąg i. 
N a to m ia s t w  lu ty m  b r . e k ip y  
P rze d s ięb io rs tw a  R o b ót T e le te e h n ic z  
n yc h  w  P ozn a n iu  p rz y s tą p iły  de 
p rzy g o to w a n ia  w y k o p ó w  pod now e  
k a b le  te le fo n ic zn e . P rze ło że n ie  na  
n o w e m ie js ce  k a b li te le fo n ic z ­
nyc h  i e n e rg e tyc zn yc h  .łą czy  się o -  
c zy w iś c ie  z w y m ia n ą  s ta ry c h , zu ży ­
tyc h  k a b li  n a  n ow e. I  tu  d la in w e ­
s to ra  i w y k o n a w c y  rozp o czę ły  się 
n ie m a łe  k ło p o ty , w y n ik a ją c e  z b ra -  

n o w y c h  k a b li e n e rg e tyc zn yc h
'» n i za rów n o  w y so k ieg o , ja k  1 niskie;

Milicjanci 
byli szybsi

Co usłyszymy 
w Filharmonii?
M IT  o O rfeu s zu  1 E u ry d y c e , p a -  O rk ie s tra  P F S  o ra z  S zczeciński 

rz e  m a łż e ń s k ie j, k tó re j m iłość o k a - C h ó r K a m e ra ln y  Z N P  i  C hór  
zała  się s iln ie jsza  od ś m ie rc i, in s p i- P W S M  w  P o zn a n iu  pod d y re k c ją  
ro w a ł w ie lu  k o m p o zy to ró w  od sa- K R Y S T Y N Y  D O M A Ń S K IE J . Ja ko  
m ego  p o czą tk u  is tn ie n ia  fo rm y  o - soliści w y s tą p ią :  U R S Z U L A  M A -  
p e ro w e j, - t j .  od 1600 r., k ie d y  to  d w a j Ł E C K A -S Z E R S Z E N  (G d ań s k). B A R -  
k o m p o z y to rż y  C aeein i i - P e r i  — je -  B A R A  P O D C Z A S K A  i  T E R E S A  
den  n ie za le żn ie  od d ru g iego  — S K R Z Y Ń S K A . (R K ) 
s tw o rz y li d ra m  m a p e r m usića (daw

/7  Ft/W., o k o ło  g o d z in y  i , 20, n ie l ic z n i  p rz e c h o d n ie  s p ie s z ą c y  u l.  
P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  z a u w a ż y l i  d w ó c h  m ę ż c z y z n , u c ie k a ją c y c h  co 
s i t  w  n o g a ch  ś ro d k ie m  je z d n i.  K ilk .a  m e tró w  za n im i  p ę d z i ło  k i l ­
k u  m i l ic ja n tó w .  P o ś c ig • m e  t r w a ł  'd łu g o ; p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z y  
o k a z a li  s ię  h a r d z ie j z a p ra w ie n i w  s p r in ta c h .

T a k  z a k o ń c z y ł s ię  . .s k o k ”  na k io s k  w a rz y w n o -o w o c o w y , k tó re g o  
a u to ra m i o k a z a l i  s ię : 3 6 - le ln i J ó z e f ' B o ro w s k i,  zam . p rz y  u l. M a ­
z u r s k ie j  24/31 o ra z  je g o  ¡9-leU ai k u z y n  i  w s p ó ł lo k a to r  —  R o m a n  
B o ro w s k i.  P rz y  z a t rz y m a n y c h  z n a le z io n o  z ra b o w a n y  to w a r  (p o m i­
d o r y .  o rz e c h y  i tp . )  o ra z  lo m , k tó r y m  w y tk a ^ y l i  d r z w i  k io s k u .

W  czas ie  ś le d z tic a  w y s z ło  n a  ja w  iż  k u ż y jn o w ie  f ig u r u ją  a k tu a l­
n ie  na  U śc ie  p o s z u k iw a n y c h , .przez P r o k u r a tu r y  P o w ia to w e  w  O st.ro - 
w iu  W lk p .  i  K a lis z u . N a jp ra w d o p o d o b n ie j p ro c e s  in a u g u r u ją c y  
cy k l. ro z p ra w  p r z e c iw k o  B o ro w s k im  o d b ę d z ie  s ię  je d n a k  w  Szcze­
c in ie .

*  *  *
P A S T W Ą  w ła m y w a c z y  p a d ł ró w n ie ż  k i l k a  d n i  te m u  s tu d e n c k i  

k lu b  . .K o n t r a s ty ”  p r z y  u l.  W a w rz y n ia k a .  S p ra w c y  p rz e z  w y b i tą  
szy b ę  w d a r l i  s ię  do ś ro d k a , s k ą d  s k r a d l i  m e ta lo w ą  ka s e tę  na  p ie ­
n ią d z e  (n a  szczęśc ie  p u s tą )  i . . .  k o ta rę . A m a to r ó w  s tu d e n c k ie g o  do-j 
b y tk u  z a t rz y m a n o  O k a z a li s ię  n im i  — 1 4 - le tn i Z b ig n ie w  S. i  
W a ld e m a r  Sz. M ło d o c ia n y c h  p rz e s tę p c ó w  cze k a  r o z p ra w a  p rz e d  
S ądem  dla. N ie le tn ic h ,  (a p )

nazw a o p ery ) „ E u r id ic e ’ 
p o czą tk u  X V I I  w . op erę  „ O rfe o ”  
n ap is a ł M o n te v e rd i. G d y  dalszy  
ro zw ó j o p e ry  w ło s k ie j, zw łaszcza  
n e a p o lita ń s k ie j d o p ro w a d z ił w  
X V I I  w . do przeros tu  w ir tu o z o -  
stw a w o k a ln e g o  kosztem  tre ś c i d ra ­
m a ty c zn e j d z ie ła , n ie m ie c k i ko m p o ­
z y to r  C h ris to p h  W illib a ld  G luck  
w y s tą p ił z p ro g ra m e m  re fo rm y  tegc 
g a tu n k u  m uzycznego zm ie rza ją c e j 
w  k ie ru n k u  n ad a n ia  m uzyce  
w ię k s ze j p ro s to ty , n a tu ra ln o ś c i, s il­
n ie jsze g o  je j  z w ią za n ia  z a k c ją  dr?  
m ą tu .

W  ty m  duchu  p ow sta ła  oper#  
G lu c k a  ..O rfe u sz  i - E u ry d y k a ” , w 
k tó re j postać an tycznego śp iew a k;  
sw o ją  s z tu ką  m u zyc zn ą  toru jącego  
sobie d rogę do k r a in y  c ie n i, gdzie  
p rze b y w a  je g o  uko c h an a żona, zo­
sta ła  o d m alow an a  szczegó ln ie  w y ­
raziśc ie .

N a  za k o ń cze n ie  sezonu  
nego w d n iac h  20 i  2i 
F ilh a rm o n ia  Szczecińska  

i je  tę  o p e rę  w  w y ko n ar

im izyc z-
czerwca  

ap rę żen ­
iu es tra­

d o w y m , w  k tó ry m  w e zm ą u d z ia ł

Kto zgubił?
Z N A L E Z IO N E  1« b m . w  t ra m w a ­

ju  ja d ą c y m  w  stronę P o m o rza n  
zd ję c ia  r tg  do od eb ra n ia  w  re d a k ­
c j i  p o k . 45.

R o w e r m ło d z ie żo w y do o d eb ra n ia  u 
p . M a r i i  K u c zk o w s k ie j p rzy  u t. l i ­
n ii  L u b e ls k ie j l i ,  od  godz, 17. j

Notatnik
szczeciński

A  M U Z E U M  P o m o rza Z ac h o dn ie ­
go p o d a je  do w ia d o m o śc i, że w  se­
zo n ie  le tn im , o b y d w a  g m ac h y  m u­
zea ln e  — p rz y  u l. S ta ro m ły ń s k ie j 27 
o raz  p rzy  W ała ch  C h ro b reg o  3 — 
będą czy n n e  ró w n ie ż  w  p o n ie d z ia ł­
k i ,  w  godzinach  od 9—15.

A S P O T K A N IE  z  k p t . żeg lug i 
w ie lk ie j E u geniuszem  W a s ile w s k im .
au to rem : „ P O W R O T N Y C H  S Z L A ­
K Ó W “ , odbędzie  się dziś, 2« b m . o 
godz. 19, w  K lu b ie  M P iK  „R u c h ” 
p rzy  a l. W o js k a  Polskiego  2. W stęp  
w o ln y .

A  IN Z .  R O M U A L D  W IR S Z Y L L O  
z W a rs za w y  w y g ło s i p re le k c ję  pt. 
„ A rc h ite k tu ra  m e k s y k a ń s k a  i ob iek  
tó w  s p o rto w y c h ”  — dziś, w  p ią lek . 
o godz. 19, w  K lu b ie  „13 M u z ” . 
W stęp  w o ln y .

A S P E K T A K L  S tu d en c k ie g o  T e a ­
t ru  P o e z ji „ E p if i t ” p rzy  R U  P o li­
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j z  p ro g ram e m  
pt. „M s za  p o e ty c k a ” o d b ęd z ie  się 
w  sobotę, 2t b m . o godz. 19, w  
K ry p c ie  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h .

O sta tn i abso lw enc i

lic e ó w  pedagog icznych

Uroczystość 
w Szczecinie
D E C Y Z J Ą  M in is te rs tw a  O ś w ia ty *  

lic ea  pedagog iczne w  c a ły m  k r a ju  
w  ty m  ro k u  u legną lik w id a c ji .  
K szta łce n ie  k a d r  pedagogów  p rz e j­
m ą w y łą c z n ie  S N -y . S y m b o lic zn a  
za m k n ię c ie  22 -le tn ie j d z ia ła lno ś c i <11 
ceów  pedagog icznych  naszego w o je ­
w ó d z tw a  (opuściło  je  ponad  2 51» 
ab s o lw e n tó w ) n as tą p iło  o s ta tn io  w  
L ic e u m  P ed ag o g ic zny m  w  Szczeci­
n ie . N a  uroczystość p rz y b y li  m . in .:  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  N a u k i, O św ia­
ty  i  K u ltu r y  K W  P Z P R  B o les ła w  
K lim c z y k , s e k re ta rz  K M  P Z P R  W io  
s ław  G rabow iec., k u ra to r  Z y g m u n t  
S zy d ło w s k i, s e k re ta rz  K o m ite tu  Śro­
d ow is kow e go  O ś w ia ty  H u b e r t  K a ­
w e ck i o raz  prezes Z O  Z N P  J e rz y  
B o ch n ia , p o n a d  100 osta tn ic h  absot 
w e n tó w  szczecińskiego L ic e u m  P e­
dagogicznego z ło ży ło  u ro czyste  ślu ­
b o w an ie . (S tan )

N A R E S Z C IE .. .

...w szy sc y  od etch n ę li z u lgą. 
S p ra w ił to  o c ze k iw a n y  od k i l ­
k u  d n i w c zo ra js zy  deszcz. D z ia ł  
k o w ic z e  m o g li z ro b ić  p rze rw ę  
w  co d z ie n n ym  p o d le w a n iu  w a  
rz y w  i k w ia tó w , d z ię k i czem u  
nieco  w ię ce j w o d y  d o p łyn ę ło  
do  k ra n ó w  w  m ie szk an ia ch .

W C Z O R A J ...

...w  k lu b ie  h an d lo w c ó w  „ P iw  
n ic a “ o d b y ła  się m iła  u ro czy ­
stość. S p o tk a li się tam  uczest­
n ic y  dorocznego k o n k u rs u , u -  
rządzanego  pod h a s łe m : „ W y ­
k o rz y s tu je m y  f i lm  o św ia to w y  
w  nauce, s zk o le n iu  i  d z ia ła l­
ność k .o .“ .

W  K S IĘ G A R N IA C H

S Z C Z E C IŃ S K IC H ...

. . .p o ja w ił się z d aw na  ocze­
k iw a n y  p rzez  posiadaczy „czte  
rech  k ó łe k “  — A tla s  S am ocho  
d ę w y  . P o ls k i. L a to  w  pe łn i, 
w ię c  z  p ew nością  w y d a w n ic tw o  
to  p rzy d a  się podczas w y c ie ­
cze k  sam ochodow ych .

(ru )

W Zamku

Koncertuje
chór „DaJIe i i

W  N IE D Z IE L Ę  d n ia  22. V I  o godz.
w  Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich  

ys tą p i . ch ó r m ie sza n y  „ D a jle ”  
( ..P ię k n o ” ) z R y g i (Ł o te w s k a  S R R ). 
C h ó r po w sta ł p rzed  osiem nastu  la -  

Jego k ie ro w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  
i d y ry g e n te m  je s t zas łu żo n y  d z ia ­
ła cz  s z tu k i ło te w s k ie j — G id o  K o -  
kars . C h ó r w y s tę p o w a ł w  E ston ii* 
r,a L itw ie , U k ra in ie , w  G ru z ji  o ra z  
M o s k w ie . L e n in g ra d z ie  i W o łgo g ra -  
dzie  zdobyw ając. duże u zn an ie  słu ­
chaczy i  ( k r y ty k i  m u zyc zn e j.

C h ó r .^D ajle“ b ra ł u d z ia ł w  te -  
o ro ezn y b i I V  F e s tiw a lu  P ieś n i ChA  

ra ln e j w  M ię d zy zd ro ja c h .
N a  p ro g ra m  n ie dz ie ln e g o  k o n c e r­

tu  z łożą ; się u tw o ry  k o m p o zy to ró w  
lite w s k ic h , a ta k ż e  J. S. B ac h a , O . 
F . H a e n d la , G . Y e rd ie g o , A . S k r ia ­
b in a . N ie  z a b ra k n ie  też  u tw o ró w  
p o lsk ic h  n i.in . u s ły s zy m y  m a zu ra  z  
o p e ry  „ S tra s zn y  d w ó r”  S. M o n ius z­
k i.

Z a c h ę c a m y  w s zy s tk ic h  szczeciń­
sk ic h  m e lo m a n ó w  d o  w z ię c ia  u d z ia  

łu  w  ko n c e rc ie , (ru *


